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Pakt neutralność! polskc-sowiecki?
(Telegram własny .N ow ego  D ziennika")

Paryż 21. 8. (B ) ,,Chicago Tribune" dow ia­
duje się, że rokowania francusko-sowieckie 
poczyniły dalsze postępy. W  Paryżu ma być 
podpisany jedynie pakt, w  którym oba pań­
stwa zobowiążą się Zrezygnować z wojny. Pakt

ten ma natomiast być uzupełniony przez za ­
warcie paktu neutralności m iędzy Polską a 
Rosją sowiecką. Dziennik donosi dalej, że w 
sprawie tej toczą się już rokowania m iędzy 
W arszawą a Moskwą.

Współpraca między Polską a Jugosławją
Biaiogród 21. 8. P A T . Poseł Rzeczypospoli­

tej Polskiej w  Biarłogrodzie p. Schwarzburg- 
Gunter udzielił prasie jugosłowiańskiej w yw ia  
du na temat współpracy politycznej i gospo­
darczej Polski i Jugoslawji. Zapytany o w ra­
żenie z  audjencji u króla, na której w ręczył 
swoje listy uwierzytelniające, p Gunter stw ier 
dził że był u jęty uprzejmością króla, który 
poruszył w  rozmowie cały szereg zagadnień 
politycznych doby obecnej, co utw ierdziło po­
sła w przekonaniu, że współpraca obu krajów  
na każdem polu jest m ożliwa i wskazana. W  
dziedzinie politycznej obydwa państwa mają 
praw ie tylko punkty styczne. Jugosławja i 
Polska bowiem zdecydowanie przeciwne są re 
w izjom  traktatów i Anschlussowi oraz posia­
dają uzgodnione stanowiska w  kwestji m n iej­
szościowej i rozbrojeniowej, których zagad­
nień bronią w  Genewie ich ministrowie spraw 
zagianicznych, niby dw aj wodzow ie na dwóch 
o d c in k a c h te g o s a a n e g o jfr o n tu ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Stw ierdziwszy, że do zadań, jak ie ma do 
spełnienia w Białogrodzie należeć będzie m. in 
praca nad zbliżeniem gospodarczem obu państw 
oraz praca nad zachowaniem i ułatwieniem 
najściślejszych kontaktów wzajem nych obu 
narodów pod wzgledem kulturalnym, umysło­
wym , a Tikwfcl laiy^tycznym , poseł Gunter o- 
śwfad€.tył, że kryzys finansowo-gospodarczy, 

który dotknął powojenną Europę może być 
zwalczany tylko przy pomocy ogólnej współ­
pracy, będącej jednym  z czynników odrodze­
nia Europy. Nie może mieć skutku odbudowa 
ekonomiczna l>ez atmosfery zaufania i odprę­
żenia politycznego, niema też odbudowy Euro 
py pod względem ekonomicznym bez odpręże­
nia i stabilizacji stosunków w  Europie zacho­
dniej. Polska i Jugosławja znajdują się na ru­
bieży Europy wschodniej i zachodniej co sta­
now i m iędzy dwoma państwami jeszcze jedną 
więźń, kto w ie  czy w  obecnej sytuacji po lity­
cznej nie najważniejszą.

Seosac' jne oświadczenie Zamory
w sprawre króla Alfonsa

(Telegram  własny „Nowego D ziennika")

Madryt 21 8. (R )  Na wczorajszem posiedze­
niu Izby, na klórcm rozważano kweslję od­
powiedzialności króla Alfonsa X I I I  i członków 
jego rządu prezydent m inistrów Zamora oś­
w iadczył: ,,Jest jeden w inny, który musi być 
zasądzony tak jak wszyscy królowie, którzy 
stawiają się ponad prawem lub poza prawem'* 
W szyscy m inistrow ie zgłosili swą solidar­
ność z oświadczeniem prcmjera. W zm ianka 
Zamory w yw oła ła  w ielk ie wrażenie w  Izbie 
(M M M —ąą— — — I tmammemmumą i i S

i podczas pauzy była rozmaicie komentowana

Madryt. 21. 8. P A T . Ogłoszono to treść pier 
w szego dekretu, dotyczącego kwestyj religij­
nych. Dekret ten zakazuje wszelkich sprzedaży 
i tranzakcyj hipotecznych ze strony instytucy] 
religijnych. Bank Narodowy i banki zagranicz­
ne w  Hiszpanii muszą odmówić wycofywaniu 
kapitałów i w alorów  przez zw iązki religijne.

Dwa parowce chińskie zatonęły
Około 350 łudzi znalazło śmierć

v morzu
(Telegram własny JNowesc Dziennika )

Londyn. 21. 8. (L ) Angielski kontrtorpedo- 
w iec „S epoy" po przybyciu do Hongkongu za­
wiadomił w ładze portowe, że w  zatoce Funing 
zauważył wyrzucpne na brzeg sprzęty, pocho­
dzące z parow/a „Kangsang". który zaginął od 
kilku dnL Istnieją obawy, że  parowiec zatonął

podczas ostatniej burzy wraz z załogą, składa­
jącą się z 6 oficerów i 40 marynarzy. Jak dalej 
donoszą, podczas burzy zatonął także paro­
w iec ..Minglee", na którego pokładzie znajdo­
wało się 300 pasażerów chińskich. W  pobliżu 
przypuszczalnego miejsca katastrofy parowca

Minister Zaleski u Marszałka 
Piłsudskiego

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 21. 8. Sin. Marsz. Piłsudski przy­
jął w  ostatnich dniach ministra spraw zagrani 
cznych Zaleskiego, z  którym odbył dłuższą kon 
ferencję. Konferencja poświęcona była spra­
wom zw iązanym  z  nadchodzącą sesią L ig i Na 
rodów', której porządek dzienny obejmuje sze­
reg spraw bezpośrednio obchodzących Polskę-

Centrolew wobec zmiany 
regulaminu więziennego
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa 21. 8. (S in ) Jak się dowiaduję, 
kluby Centrolewu zam ierzają na najbliższej 
sesji sejm owej zgłosić szereg wniosków w  
sprawie ostatniej zm iany regulaminu więzień
nego.

Wnioski izb handlowych w spra­
wie ustawy o funduszu drogowym

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa 21. 8. (S in ) W ed le krążących 
wiadomości, izby hadlowo-przemysłowe przy, 
gotowują pewne wnioski w  związku z zap.o- 
w iedzią nowelizacji ustawy o funduszu drogo 
wym . M. in. proponują również opodatkowa­
nie ..pojazdów konnych oraz wprowadzenie o- 
płaty 10 —  20 groszy od furmanek przybywa­
jących na targi, a nadto ulgi dla samochodów 
osobowych.

Przemytnik zastrzelony przez 
patrol K, O. P.

Brasiaw. 21. 8. P A T . Przed  paru dniami na je 
ziorze Dryśw iaty o godz. 4 rano w  pobliżu k «  
lonji Nurwiance w  gminie dryświeckiej, po­
strzelony został przez żołn iezry K  O. P. prze­
mytnik Grzegorz Jesimow lat 24, zamieszkały 
w e  wsi Paszew ice, w yże j wymienionej gminy. 
Jesimow w iózł łódką 150 kg cukru przemyco­
nego z  Ł o tw y  i mimo wezwania żołn ierzy oraz 
strzałów  ostrzegawczych, nie zatrzym ał się- 
Jesimow zmarł w  czasie przewiezienia go do 
najbliższej strażnicy K O P ‘u.

WHno. 21- 8. P A T . Gajowy rewirlu leśnego 
Skwarowo pow. Słonimskiego Lebel, nap.adnię 
ty został przez wypasających bezprawnie łąkę, 
położoną w  jego rewirze, włościan ze wsi Szu 
laki. W  obronie własnej ga jow y strzelił dwa 
razy, trafiając śmiertelnie jednego z  napastni­
ków. Piotra Knigę-

.Minglee", nieopodal w yspy Fuhyan,, pływają \ 
na powierzchni w ody liczne zw łoki ludzkie. 
Jest bardzo wątpliwe, czy wogóle wyratow ał 
się ktokolwiek z załogi lub podróżujących obu 
statków.
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Anglia przechodzi do ochrony celne!
(K )  Ferje  polityczne w A n g lji zostały, jak 

o tern wiacie mo z doniesień telegraficznych, 
przerwane. Równocześnie z MacDonaldem, kló 
ry  nagle przerwa! swoje w ywczasy w  Lossie- 
monlh, p rzy lr ’ ; do Londynu Henderson, Sno- 
wden, Thomas, Graham oraz przywódcy opo­
zycji Baldwin, Neville Chamberlain oraz sir 
Herbert Samuel. Ferje letnie są dla Anglika 
praw ie że „ ta b r .d la te g o  taki zjazd uargty. ta­
kie ożyw ień ’ w  porze wywczasów  letnich na 
Downing Street jest nielada sensacją.

Sensację tę spowodowało sprawozdanie ko­
m isji oszczędnościowej, wedle którego Anglja  
spodziewać się może J20 m ilj. funtów deficytu 
w  budżecie przyszłym. City ogarnęło przera­
żenie, a zaniepokojenie City było dla MacDo- 
nalda powodem dostatecznym, by przerwać 
urlop i przyjechać do Londynu. Prem jer od­
był naprzód 7.'radę z najważniejszemi kolega­
m i gabinetu swego a następnie odbył konfe­
rencję 7. przedstawicielami opozycji. Po  tych 
konferencjach wydano komunikaty uspakaja­
jące, a na dowód, że sytuacja nie jest IrJ gro­
źna udał sie MacDonald do kina gdzie w y ­
świetlano właśnie słynny obraz francuski „L e  
m illion “ .

Pytanie jenak zachodzi, czy uspokoi to lak 
zdenerwowaną opinję publiczną. W idm o defi­
cytu wynoszącego 120 m ilj. funtów jest bar­

dzo poważnem memento, a środki których 
rząa chwycić się będzie musiał, będą napewno 
bardzo drastyczne. N ie  ulega wątpliwości że 
gabinet Partji Pracy nie będzie mógf zastoso­
wać sie do wniosków komisji oszczędnościo­
wej, jeśli nie zechce w yw ołać rewolty w  sa­
m ej Partji Pracy. Kom isja bowiem  oszczędno 
ściowa proponuje w  głównej m ierze redukcje 
zasiłków dla bezrobotnych, ale ta redukcja jest 
dla gabinetu MacDonalda nie do pomyślenia. 
Rząd zamierza więc wystąpić z projektem kon 
wersji długów wewnętrznych, przy której to 
operacji zaoszczędzić może 30 —  40 m il. fun- 
ló w  rocznie. Z  drugiej jednak strony sama kon 
wersja długów wewnętrznych nie załatwi p io - 
blemu, dlatego wypłynął ostatnio projekt wpro 
wadzenia 10 procentowych ceł ochronnych. 
W praw dzie Snowden i m inister handlu Gra­
ham stoją dalej twardo na platform ie handlu 
wolnego, ale ich stanowisko nie jest nieprze­
jednane i zadowolą się przegłosowaniem w ra 
dzie pięciu, nie wyciągając z tego przegłoso­
wania żadnych wniosków tj. nie apelując do 
opinji publicznej i do kongresu zw iązków  za­
wodowych, których Rada Generalna dala rzą­
dowi carte blanche do zażegnania kryzysu.

'Jeśliby wiadomość ta okazała się prawdzi­
wą, nastąpi w  Ang lji rewolucja olbrzym iego 
Wprost znaczenia, dotychczas bow iem  rząd 
nie chciał nawet słyszeć o wciąż proponowa­
nych mu przez konserwatystów cła ochron­
nych. Zdaje się jednakowoż, że na tę rewolu­
cję zrywającą z długoletnią tradycją Ang lji te 
raz się zanosi, św iadczy o tem komentarz or­
ganu oficjalnego „D a ily  H erald“ oraz artykuł 
w  ,,Tim es", któ-e przewidują, że Rada Gene­
ralna związków' zawodowych, nie będzie tak e- 
nergicznie zwalczała tego 10-cio procentowego 
dodatku do obowiązującej w  Ang lji ta ryfy  cel­
nej.

Przypuszczać należy, że przew idywania te 
Są trafne. Kto zna angielskie życie polityczne, 
ten zdaje sobie sprawę z tego, że w  obecnej 
sytuacji niema w yjścia  innego. W prawdzie 
Niezależna Partia  Pracy domaga się rozwiąza 
Ula parlamentu i rozpisania nowych wyborów  
pod hasłem: „precz ze zamachem na bezrobot­
nych**, ale bardziej przezorny MacDonald na 
to napewno nie pójdzie. W yborów  nowych w 
momencie obecnym nie życzy sobie w  Ang lii 
nikt, a tembardziej nie życzy sobie MacDonald 
który nie rzuci losów swego gabinetu na w iel 
ce niepewne fa l: nowych wyborów, zanim do 
końca nie doprowadzi swego głównego dzieła 
tj. m iędzynarodowej konferencji rozbrojenio­
wej. —

M owy też być nie może c gabinecie koali- 
cy jnym  z Baldw inem  jako Brem jerem i Mac

Donaldem jako ministrem spraw zagranicz­
nych albowiem tego rodzaju kombinacja rzu­
ciłaby dopiero postrach na opinję publiczną; 
zasadniczo na tę kombinację nie zgodzą się kon 
serwalyści, którzyby wzięli temsamem odpo­
wiedzialność za to, co się w A ng lji dzieje. Mac 
Donaldowi więc nic innego nie pozostaje jak 

poszukiwanie dróg dla zażegnania przesile­
nia wlasnemi silam i przy neutralności ży ­

czliw ej tak konserwatystów jak i liberałów.
A  sytuacja MacDonalda nie jest zazdrości 

godna. Zarządzenia oszczędnościowe, do jakich 
będzie zmuszony, spaść muszą swym  cięża­
rem na klasę robotniczą_ zrozumiałą więc jest 
rzeczą, że MacDonald musi się poważnie li-

Przy rozpoczynającem się zwapnieniu iczyt kra 10-
nośnych użycie naturalnej wody gorzkiej „r »i rfu l 
Józefa" prowadzi do regularnego wypróiaienir i obni* 
is  wysokie ciśnienie krwi. Żądać w apu i dregćrjacu,

czyć z nastrojam i niezadowolenia wciąż wzrS 
stającego w łonie członków swej partji w la -  
snej. Z początkiem października br. odbędziei 
się w Scarbonougli kongres Partji Pracy, kto-; 
rego stanowisko wobec oszczędnościowych prtf 
jektów  rządowych jest jeszcze niejasne. Ryć, 
może, że MacDonald uzna za stosowne posta­
w ić swą partję własną wobec faktu dokona 
nego, dlatego zwoła być może parlament już 
na wrzesień i parlam entowi przedłoży sw ój | 
program walki z kryzysem. Jakkolwiek sytu­
acja w  A ng lji się ułoży, jedno nie ulega wąt-i 
pliwości: Anglja  wkracza w erę wydarzeń znaj 
czenia decydującego.

Porządek dzienny wrześniowej sesji
Rady bigi Narodów

Genewa 20. 8. P A T . Na porządku dziennym 
zbliżającej się sesji Rady L ig i Narodów, któ­
ra rozpocznie się w  dniu 1 września, znajdu­
ją się dw ie nrwe sprawy. Pierwsza z nich jest 
wniosek rządu austrjackiego o rozpatrzenie 
przez Radę L ig i Na iodów  trudności ekonomi 
cznych i finansowych Auslrji, druga r  -osta­
je w  związku z emigracją grecko-lniłgarską. 
Chodzi m ianowicie o wypełnienie postanowień

układu, zawartego w  swoim czasie m iędzy 
Cafandarisem a Molowem. Rząd bulgarsk; za­
wiadom ił sekretarjal L ig i Narodów iż rząd 
grecki do dnia 31 lipca 1931 roku nie dukonał 
spłat należnych na podstawie art. 4 wspomnia 
nego pow yżej ukaldu. Ponieważ układ ten zo 
sial zawarty pod auspicjami L ig i Narodów, 
rząd bułgarski domaga się, aby Rada L ig i za* 
jęła się tą sprawą.

Gwałtowna burza nad Lublinem
Lublin  21. 8. P A T . Dziś o godzinie 17‘4ó roz 

szalała się nad Lublinem i okolicą burza po­
łączona z ulewnym deszczem spowodowanym 
oberwanie insię chmury. Około 100 mieszkań 
w  niżej położonych dzielnicach miasta zalała 
woda, w śródmieściu zaś zalane zostały liczne 
piwnice i suieryny.

Tor kolejow y Lublin —  Dęblin m ięazy sta­
cjami Lublin —  M olycz został przez wodę pod 
mulony. Skutkiem lego kurjer W arszawa — 
L w ów  przez dwie godziny stał przed Moty- 
częm. O godzinie 20 lin ja  kolejowa. Lublin  — 
Dęblin oddana została do użytku.

Nawałnica trwała wszystkiego 20 minut.

Aresztowanie sekretarze sądu 
okręgowego we Lwowie

n  eiefonejr od naszeec korespondent.^

Lwów . 21. 8 Z polecenia podpiokurafo- 
ra Horodyskiego, aresztowano w e Lw ow ie  se­
kretarza tamtejszego sądu okręgowego Ronual 
da Dębca. W  czerwcu w e lwowskim  sądzie 0- 
kręgowym  w  dziale kasowym w ykryto  nad­
użycia, sięgające kwoty 40 000 zł. Z polecenia 
wicemin- sprawiedliwości .osobna komisja m«- 
nisterjalna łącznie z urzędnikami N-I-K-P. prze 
prowadziła szczegółowe badania, w  których 
wyniku zawieszono w  urzędowaniu sekretarza 
Dębca, który sprawował opiekę także nad 
kasą-

—- 0§0 1 ■ ~

Szeroki gest cesarza iapoćskiego
lokio. 21. 8. PAT- Cesarz Japonii ofiarował 

100 000 jenów na organizację pomocy dla Chiń 
czyków, którzy padli ofiarą w y lew ów  rzeki 
Jang-Tse oraz 10-000 jenów dla Japończyków, 
bec powtarzających się tarć m iędzy Chińczyka 
którzy ponieśli straty naskatek powodzi. W o- 
mi a Japończykami oraz rozooczynającego się 
bojkotu tow arów  japońskich w  Chinach, gest 
cesarza posiada specjalne znaczenie.

ROZMAITOŚCI

Ilu ludzi przeleciało ocean?
Ocean Atlantycki przelatywano w  jego pół­

nocnej i południowej części. Przytem  w  kie­
runku z Europy do Am eryki w północne; czę­
ści przybyło go 6 aeroplanów z  17 lotnikami; 
4 samoloty z  9 lotnikami zaginęły w  drodze, 
zaś 20 aparatów z 56 ludźmi, aczkolwiek celu 
w yp raw y  nłe osiągnęło, jednak w yszło  z niej 
bez katastrofy. Północna część Oceanu Atlan­
tyck iego w  kierunku z Ameryki do Europy

przebyło dotychczas 11 samolotów z 29 ludź­
mi; przeloty południowej części oceanu usku­
teczniło 50 lotników na 19 aeroplanach. T rzy  
samoloty z 7 ludźmi załogi przepadły bez w ie ­
ści zaś dwa aeroplany z  6 lotnikami musiały 
przerwać lot i wracać do lotnisk m acierzy­
stych. L iczby te dotyczą kierunku z Europy do 
A m eiyk i; kierunku odwrotnego w  południowej 
części Oceanu Atlantyckiego nie przeoył do­
tychczas żaden samolot.

Ogółem w ięc przez Ocean Atlantycki prze­
leciało 32 aeroplany z 96 lotnikami. Do liczb do 
wyższych  należy dodać jeszcze liczby dotyczą 
ce^przelotów przez ocean przy pomocy sterów 
ców. P rzy  pomocy tego środka lokomocji po­
wietrznej przebyło ocean 614 ludzi na !2  ste- 
rowcach. W szystkie tego rodzaju w ypraw y u- 
dały się w  stu procentach.

be Ccrbusier skarży L'g g  N a rrd iu i
Znakomity architekt francuski Le Cobusier. 

wszczął proces o odszkodowanie i o plagia. przeciw 
ko Lidze Narodów, wzgl, przeciwko czte'em archi 
tektom, Brpgii, Nenot, Lefevre i Fleckenheńner, któ 
rzy budują nową siedzibę Ligi Nirodów. W  roku 
1927 rozpisano międzynarodowy konkurs na projekt 
wspomnianego gmachu, Dziewięciu arclniektćw, 3 
wśród nich czterech, którym obecni-: powierzona ro 
boty, Le Corbusier i architekt z Dusseldorfu prof. 
Fahrenkampf, otrzymało jednakowe nagrody. Nastę 
pnie jednak powierzono pracę wspomnianym czte­
rem, pomijaąc wszystkich pozostałych odznaczo­
nych, Czterej wybrańcy, których projekty zupełnie 
nie odpowiadają nowoczesnym poglądom a-ełn- 
tektonicznym, nakreślili wspólnemi siłami nowy 
plan, w  którym Corbusier dopatruje się plagjatu 
własnego projektu. Jego roszczenia odszkodowaw­
cze wynoszą ogółem miljon franków szwajcar­
skich za straty materjabie i moralne. CorbuMer 
w idzi największe straty dla swojej karjery w  tem, 
że nie może on wypisać swego nazwiska na ta­
blicy budowlanej nowego pełaou Ligi Narodów. 
W  rachunku określa ou tę moralną ■tratę na pół 
mil jor b franków.
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„ E L E K T O M "
Kraków, ul. św. Jana 3 -5  — Telefon 123-95

Szczegóły akcji pomocy mbezrobotnych
(Telelonem od naszego korespondentaj
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(iRAWOFONY -  PŁYTY -  P.ADJO- 
JE IMłiFONY

vVaiazawa 21. 8. (S in ) Nadzwyczajna Komi- 
tja dia spraw bezronocia przedłożyła dziś pre- 
łnjerowi Prysiorow i sprawozdanie o zarządzę 
Iliach i środkach, które należy przedsięwziąć, 
:elem załagodzenia skutków bezroDocia. Pra- 
re kom isji odnoszą się do dwóch dziedzin: do 
^"więksłenia zatrudnienia i rozszerzenia pomo 
fy  d la bez., obotnych. W  pierwszej dziedzinie 
komisja zbadała m ożliwość zwiększenia licz- 
j>y zatrudnionych, sprawę ograniczenia liczby 
godzin pracy względnie skrócenia wogóle dnia 
pracy, sprawę wprowadzenia w iększej ilości 
rzmian robotników oraz sprawę stosowanego 
iuż na niektórych terenach podziału pracy 
Istniejącej efektywnie m iędzy większą ilością 
robotników.

Kom isja poddała analizie sprawę szeroko 
rozgałęzionej *pracy nieletnich, młodocianych i 
kobiet, pracujących r,a stanowiskach, r,a któ-

Warszawa. 21. 8. (Sin) Minister skarbu Jan 
Piłsuaski podpisał rozporządzenie o nowej or­
ganizacji izb i urzędów skarbowych. Rozporzą 
dzenie wchodzi w  życie z  dniem 1 września na 
obszarze izby skarbowej warszawskiej całko­
wicie, zaś na pozostałych terenach Poiski tylko 
w izbach. ...

W arszawa 21. 8. (S in ) W  m inisterstwie ro­
bót publicznych podpisane zostały cztery dal- 
K7e u m o w y 'z  zagranicznemi firm am i w  spra­
w ie budowy 120 km. dróg asfaltowych w  P o l­
sce. Fii my te, oparte na kapitale holenderskim 
angielskim i francuskim, otrzym ały zam ówie­
nia od funduszu drogowego. Razem z zam ówię

Londyn. 21. 8. PA T- Posiedzenie gabinetu roz 
poczęło się o  godz. 10, zaś posiedzenie rady na 
czelnej zw iązków  zawodowych, o godz 11-ej. 
Kontakt tych dwóch organów będzie w  ciągu 
dnia utrzymany, a zależnie od wyników  tego 
kóntaktu, popołudniu odbędzie się konferencja 
rządu z organizacją Powszechnie dzień dzisiej 
szv uważany jest za krytyczny. Wyjaśnienie 
oczek iwane jest dziś w ieczorem  lub jutro.

- — o§o------

Londyn. 21. 8. PA T . W czorajsze całodzienne 
konferencje rządu z konserwatystami, liberała­
mi egzekutywa Labour Pa rty  i. radą naczelną 
„Trade Union" zakończone o północy, nie dały 
definitywnych rezultatów, lecz przeciwnie —  u- 
iflwnlły komplikacje. Trudności pochodzą z  ied 
tlej strony od konserwatystów, wysuwających 
w  imieniu c ity życzenie przeprowadzenia znacz 
Uycb redukcyl świadczeń społecznych, zwła­
szcza zasiłków dla bezrobotnych. • a z drugiej 
strony od związków zawodowych, przeclw-

r3rch ze względu ną chąrahter pracy powinni 
być zatrudnieni mężczyźni. Kom isja przyszła 
do wniosku, £e w  tej dziedzinie istnieją możli 
wości znalezienia pracy dla bezrobotnych ży ­
w icieli rodzin, którzy winni być uwzględnieni 
w pierwszym rzędzie.

W  zakresie pomocy dla bezrobotnych ko­
misja opracowała wnioski, zm ierzające do roz 
szerzenia akc ji doraźnej na okres zbliżającej 
się zimy. Projekt; komisji przew iduje urucho­
m ienie dla bezrobotnych, nie pobierających 
zasiłku z funduszu bezrobocia pomoc*? żyw no­
ściowej w  m ożliw ie szerokim zakresie, wzglę­
dnie pomocy w  naturze, wskazując środki któ 
re mogą posłużyć dla sfinalizowania tej akcji. 
Akcja  powinna być piowadzona w  sposób sko  
ordynowany, przy pomocy w ładz państwowych 
i samorządowych.

skarbowych z  urzędami skarbowemi, wskutek 
czego jednostki organizacyjne urzędów podle­
głych izbom skarbowym, zmniejszą się o 275- 
Nowo rozporządzenie zostało zalecone przez 
komisję usprawnienia administracji P rzyczyn i 
się ono do sprawniejszego funkcjonowania urzę 
dów skarbowych oraz przyniesie pewne o- 
szczędności skarbowi państwa.

nianni udzielonemi włoskiej firm ie Puricelli 
budować się będzie trzysta kilometrów dróg 
Ostatnie umowy zawarte zostały na warun­
kach kredytowych, na dziesięć lal, przy opro­
centowaniu 7 procent, F irm y zagraniczne u -  
dzielają gwarancji na 10 lat.

nych wszelkim redukcjom w  tei dziedzinie. W al 
ka zaczyna przybierać formę zmagania się isto 
tnych sił city i -Trade Union".

Londyn. 21 8. P A T . W edług powszechnej opi 
nji kół politycznych, rząd nie zdołał uzyskać 
dla swoich projektów oszczędnościowych takie 
go poparcia, jakiego sie spodziewał przy po­
czątku wczorajszych rokowań. P izedstaw icie- 
lę konserwatystów domagają się zarządzeń bar 
dziej radykalnych*, niż podwyżki taryfy celnej, 
podczas gdy przedstawiciele liberałów w ystę­
pują stanowczo przeciw ' projektów* pod wyżki- 

• ------Ogo— -

Londyn. 21. 8. (L ) Prowadzone od dłcższego 
czasu rokowania przedstawicieli robotników 
dokowych z pracodawcami zostały zerwane, po 
n iew ai przedstawiciele właścicieli stoczni obsta 
ja przy zniżce zarobków. Sytuacja jest naprę­
żona.

Przyjedź cześć ks. Mikołaja 
u miii. Zaleskiego)

Warszawa. 21. 8. PAT . W czoraj c godzinie 6 
w ieczorem w  apartamentach prywat;-,yćh p. mi 
nistra Zaleskiego odbył się obiad na cześć przy 
byłego do W arszaw y ks, Mikołaja rumuńskie­
go. W  obiedzie, który odbył się w  ścisłem gro 
nie, w zięli udział ks MiKołaj, min- Zaleski, gro 
nc w yższych  oficerów i urzędników minister­
stwa spraw zagranicznych oraz kilka osób z 
otoczenia Pana Prezydenta Rzplitej.

Strzelanina przy słupach 
granicznych

Wilno 2i. 8. P A T . Onegda j wieczorem w po 
bliżu wsi granicznej Uduchbwo w rejonie Ko- 
złowszczyznp. patrol KOP., zauważył trzech o- 
sobników, usiłujących nielegalnie przedostać 
się ną teren Rosji sowieckiej. Na wezwanie pa 
trelu osobnicy poczęli uciekać, przyczem jeden 
z nich oddał w  kierunku ścigających go żoł­
nierzy 8 strzałów rewolwerowych. Patrol u- 
żyl również breni, raniąc w pościgu dwóch o- 
sobników, zaś trzeci został ujęty przy slupie 
granicznym. P rzy  zatrzymanym znaleziono 
podejrzane dokumenty i broń.

Groźny pożar w Przemyślu
Lwów  21. 8. P A T . „Gazeta Poranna" dono­

si, że wczoraj wieczorem wybuchł groźny po­
żar w Przemyślu przy ul. M ickiewicza w  skła 
dzie artykułów technicznych Na szczęście po­
żar .zauważono zawczasu i zaalarmowana strąż 
pożarna ogień szybko zlokalizowała. W yso ­
kość strat nię została jeszcze ustalona.

R ik a w n ia  * r .  Ksralriega
Bełhien wst^pś cc rztidu?

Budapeszt. 21. 8. P aT - Desygnowany kandy 
dut na premiera hr. Karolyi usiłuje pozyskać 
dla resortów gospodarczych specjalistów, któ 
rzy  cieszyliby się zaufaniem jednomyślnem nie 
tylko stronnictw rządów., ale ćałego kraju. Do 
nowego rządu wejść mają również niektórzy 
członkowie poprzedniego gabinetu. N ie jest w y  
kluczone, źe  ulegając życzeniom  kraju, hr. 
Bethlen —  o ile mu zezw oli na to stan zdrow ia 
—  wejdzie do rządu w  charakterze ministra 
spraw zagranicznych. Hr. Bethien miałby po 
przyjęciu teki spraw zagranicznych, aż do cza 
su poprawy swego zdrowia, w ziąć "Juższy ur­
lop.

Niemcy płaca
Bruksela. 21. 8. PAT. Niem cy zapłaciły Bel­

gi' pierwszą ratę w  wysokości 15,300-000 fran 
ków  za marki niemieckie pozostawione w  cza: 
si? wojny przez okupantów niemieckich na te­
renie Belgji. Jest to wynikiem porozum!' nfc 
m iędzy delegację belgijską a niemiecką na Km  
ferencji londyńskiej.

Walki na Kubie trwają
Nowy Jork. 21. 8. (R) Nadchodzące z Hawan 

ny wiadomości donoszą źe  walki na Kubie wca 
le nie ustały i najzacieklejsze zmagania wojsk 
rządowych z  powstańcami w  prowincjach 
wschodnich, trwają w  dalszym ciągu. Powstań1 
c y  skoncentrowali swe siły  i usiłują zdobyć 
Nuevitas, jeden z  najważniejszych portów i na,? 
ważniejszy w ęze ł ko lejow y prowincji wschód 
niej. Także w prowincjach zachodnich docho­
dzi do pojedynczych starć z  powstańcami. Jak 
słychać, rząd postanowił ogłosić mobilizacje 
wszystkich roczników aż do 50 roku życia oraz 
powołać pod broń wszystkich oficerów rezer­
wy.

Sowiecka misja handlowa 
w Argentynie —  rozwiązana
Buenos Aires. 21. 8. P A T . Rząd argentyński 

cofnął przyw ileje udzielone w  swoim czasie or 
ganizacji handlowej Sowietów w  Argentynie, 
co jest równoznaczne z  rozwiąraniea tej orga 
uizacji.

Reorganizacja izb skarbowych
(Telefonem od naszegr korespondenta;

Rozporządzenie przewiduje połączenie kas
—— — — — — ra— ^ — — — — M

dalsze umowy z firmami zagranicznemi
w sprawie budowy dró& w Polsce

(Telefonem od Daszego korespondenta)

Sytuacja w Anglji komplikuje się
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Dcokiła odbudowy Palestyny
w in n y  skupie się twórcze stly narodu!
Etesto kierownika „Emigdirektu" M. KreinFna

Ryga (Ż A T .) K ierownik „Em igdirektu" i 
Znany dziaiai ł *a  polu żj7dowskiej pracy kon- 
struklywnej p. M. Kreinin, który niedaw o 
zw iedził Palestynę, ogłosił w  tych dniach sze­
reg entuzjastycznych artykułów o Palestynie 
w  ryskim dzi/nniku żydowskim „Frihm or«en ‘‘ . 
Om awiając bogate zdobycze pracy żydowskiej 
w Palesiyni? p. Kreinin wywodzi, że dokoła 
odbudowy Palestyny w innv się zespolić wszy­
stkie twórcze sil narodu. W  przyszłości m ie j­
sce kongresu sjonistycznego w inien zaiać kon 
gres ludowy. Do tego czasu, pisze p. Kreinin, 
musimy kroczyć drogą, która zbliża nas do

-o5o-

palestyńskiej organizacji ludowej. Należy nie 
bawem pizystąpić do powołania do życia we 
wszystkich ośrodkach żydowskich towarzystw  
pro-agencyjnych, stojących na gruncie de \a- 
racji Balfoura oraz pracy realnej w  Palestynie 
przyczem towarzystwa te m ają się opierać o 
dr.hne składki członkowskie. Projekt p. Sprin 
caka „m iljon  członków, wpłacających po je­
dnym f. szl.“ odpowiada w pewnym stopniu 
projektow i p. Krcinina, Zdaniem p. Kreinina, 
pozyskanie już pieiwszych 250.000 członków 
stworzy trwałą podstawę dla rozszerzenia za­
sięgu ruchu sjonistycznego.

hvi fyntfui na rzrrz Keren Hafesrd
Bruksela (Ż A T ) Nowoobrany w iceprezy­

dent Agencji żydowskiej proi. Speyer ofiaro­
wał 50u funtów na rzecz Keren Hajesodu. Prof 
Speyer poraź drugi ofiaruje już taką sumę na 
rzecz tego funduszu.

Skandaliczna urrwrła rminyżydewskiej 
w Berlfnfe

Berlin ( M T )  Ostatnie posiedzenie rady 
gm iny żydowskiej w  Berlinie było poświęco­
ne niezvfykle ciężkiej sytuacji finansowej gmi 
ny. Na porządku dziennym znalazła się rów ­
nież sprawa stosunku gm iny do Agencji Ż y ­

dowskiej. Dokoła lej sprawy rozwinęła się 
łasadnicza dyskusja między przedstawiciela­
m i liberałów i Volksparlei (sjon istów ) Kilka 
wniosków dotyczących redukcji wydatków per 
sonalnych i innych oszczędności zostało przy­
jętych jednogłośnie. Namiętną dyskusję spo­
wodował wiosek p. Brunona W eida (lib era ł) 
% skreślenie(l) subwencji gm iny na rzecz ka­
tedry botaniki na uniwersytecie hebrajskim w 
'Jerozolimie. Wniosek został uchwalony(ł) 20 
głosami przeciwko 12, przyczem reprezentanci 
Religiose Mittelpartei i Uęberparteiische Ve- 
reinigung wstrzym ali się od głosowania. Dr. 
lAlfred Klee bronił stanowiska sjonistów, za­
znaczając, że subwencja na rzecz uniwersyte­
tu hebrajskiego jest jedyną pozycją na cele 
■sjonistyczne w  budżecie gm iny żydowskiej w  
Berlinie. W  swej replice p. W eide oświadczył, 
iż  po rezolucji kongresu sjonistycznego o za­
chowaniu narodowego charakteru uniwersyle 
itu-nie jest or już instytucją ponadpartyjną.

Zg o n  Włbftnerir m o n e n '*  hetiY.fskiego 
— H r lr u / f r n n a

Antwerpja (Ż A T ) Zm arł tu znany pisarz i 
Uczony hebrajski dr. Ezriel Ginzig. Błp. dt. 
G inzig urodził się w r. 1868 w Krakowie. Je­
szcze zamłodu zmarły zdobył rozgłos „ilu ia "- 
Słalmudysty. Studjnwał filo zo fję  w Berlinie i 
W iedniu. ■ Jednocześnie odbywał zmarły stu- 
dja rabiniczr.c w  sem inaijum wiedeńskiem i
I

po uzyskaniu doktoratu obejmuje stanowisko 
rabina w Morawskiej Ostrawie, następnie w 
Koszycach, gdzie w  ciągu pyzeszło 20 lat po­
święca się gorliw ej działalności literackiej. Blp 
dr. Ginzig w ydaje w ciągu 7 lat rocznik he­
brajski ,,Ha‘eszkol“ . dokoła którego gromadzą 
się nailensze siły literackie. W  r. 1921 tir. Gin­
zig osiedla się w  Antwerpii gazie obejmuje 
kierownictwo szkole hebrajskiej ..Tachkemo- 
n i“ . Do spuścizny literackiej zmarłego należy 
szereg dzieł w dziedzinie filo zo fji i judaiki.

Syn "rof. fzrrel?■ FrfFonfara feęifzfe 
eksntfrf̂ upny z Palp*fvny

Jerozolima (Ż A T . ) Ben Cwi Fricdlaender, 
svn zmanego profesora leologji dra Israela 
Friedlaendera, aresztowany pod zarzutem za­
wieszenia czerwonej chorągwi w' dniu 1-go 
sierpnia r b . został przesłuchany przez angiel­
skiego sędziego śledczego w Tel A w iw ie . W  
charakterze świadków dowodowych wystąpi­
ło trzech agentów policji. W yrok  nie został je  
szcze ogłoszony, lecz sadząc j. praktyki sodów 
palestyńskich w takich wypadkach, Friedlaen 
der będzie prawdopodobnie skazany na karę 
kilku miesięcy więzienia i deportację z kraju. 
(Friedlaender jest obywatelem Stanów Z jed ­
noczonych).

flnfyżyifcu/sWp fFrm̂ rsfrzrie sfutrnftfw 
ufrrfriffkirli na Rusi PPdtorpacHfEj

Praga (Ż a T )  W  tych dniach w kilku m ie j­
scowościach ,na Rusi Podkarpackiej odbyły .de 
demonstracje studentów ukraińskich, zorgani 
zowanyrch w związku „W ozrożd ieiiie" przeciw 
ko wprowadzeniu przymusowego języka czes­
kiego do szkół w  miejscowościach nawskróś 
ukraińskich. Demonstracje te w  niektórych 
wypadkach przy jęły charakter wybitn ie anty 
semickich wystąpień. W  W elka Berezna do­
szło do wystąpień antyżydowskich przeciwko 
kupcom żydowskim, którzy w yw iesili na 
swych sklepach szyldy w języku czeskim. 
Przeciwko demonstrantom wezwano in*erwen 
cjj policji.

i  T F A T R E - I ITK R A TU R Y  I SZT U K I
— TEATR IM. J SŁOWACKIEGO powtarza 

dziś w sobotę największy sukces ostaniego sezon’1 
„Sziufoę“ K. Łęczyckiego, w prernjerowej obsadzie. 
..Sztuba" powtórzona zostanie jutro tj. w niedzie­
le 23 bm. Początek przedstawień punktualnie o 
godz. 8-inej wieczorem. Od poniedziałku teatr bę­
dzie przez szereg dni nieczynny, ze względu na 
dalsze nieodzownie adaptacje na scenie i na wido­
wni.

— SEKRET ARJ AT TEATRU IM J.T.I SŁOWAC­
KIEGO komunikuje, że zapisy na rezerwowanie 
miejsc na przedstawienia przyszłego sezonu 
1931'32, przyjmuje sie już od wtorku 25 bm mię­
dzy 10—2 oraz 6—8 w.ecz

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Sobota o 8 wiecz.: „Sztaba* .
Niedziela o 8 wircz.: ..Sztuba*.

LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
(w  ogrodzie Hotelu Londyńskiego)

Śoboi a o 8‘30 wiecz: „Chancia z Ameryki1*.
Niedziela o 8*30 w iecz: „Wesele na P łi iy " .

TE ATR Y S W IE T E N F  I D Ź W IĘ K O W E
APOLLO: „Djabeł Oceanów".
SZTU KA : ..Maż- kochanek'*
ŚWIATOWID: „Biath* cienie"
UCIECHA: „Świat szabjo*.
W ANDA: „Serca na wygnaniu".

---------o--------

REPERTUAR KINOTEATRÓW

BAGATELA- „Romans królowej piękności" (El- 
ga Bring).

CORSO: „Czarny plak' (Lon Channey). 
W ARSZAW A: „Dziewica Orleańska1 (Simone 

Geneyeis)

9-LETNI CHŁOPIEC W YLE C IAŁ Z POCIĄGU

Do pociągu towarowego, przejeżdżającego pod 
Chrzanowem, wskoczył celem przejażdżki, 9-letni 
Stefan Szubel z Luszowic. Gdy w chwilę później 
chciał wyskoczyć z pociągu, potknął się i  upadł 
tak nieszczęśliwie, że doznał ogólnyoL obr żeń na 
całem ciele,

STARANIEM EGZEKUTYWY SJONSKfcJ 
W KRAKOWIE

odbędzie się w niedzielę, dnia 23 sierpnia b. r„ 9 
godz. 1 I-tej przedpołudniem, w sali Ho,elu Londyń­
skiego przy ul. Stradom i. II

R e f e r a t
znanego literata hebrajsko-żydowskiego i b. członka 
Centralnego Komitetu Organizacji Siońsk.ei w  Rosji,

I. M A R G O S ZES A
na temat. SJONJZM POD DYKTATURĄ SOWIECKĄ1

Bilety po Zt. 1‘50, 1, i 50 gr. przy kasie przed refe­
ratem. 468*

S l E S i i

zawiadamia swoich członków, że od dnia 23-go 
sierpnia do 27 sierpnia sprzedawać będzie miej­
sca na święta.

Uprasza się o załatwienie, gdyż w  przeciw ­
nym razie miejsca będa Komu innemu sprzeda­
ne. —  Gouziny urzędowe: w  niedzielę od godz. 
3—8 popołudniu, w  dni powszednie od godz. 7 
— 9 wieczór. , ;

L M O b V

Modne akcesoria
Jak wiadomo, najczęściej szyk sukni kape ; 

lusza, czy wogóle całości toalety, polega naj 
jakimś drobnym szczególe, nadającym chara-: 
kler całości, czemś częsio nieuchwytnym: w y  
gięciu ronda, spięciu ktamry, sposobie odchy­
lenia kołnierza itp. Są kobiety, które mają spe

cjalny talent, poprostu jakiś szósty zmysł, 
którym wyczuwają, na czem to Doleg? Nau­
czyć się nie można, ale trzeba sobie zdać spra 
wę z tego. że nie chodzi tu o ślepe naślado­
wanie modnych akcesoryj, widzianych na rt» 
w ji mód, ale o syntezę ich, indywidualn.e do­
stosowaną przez daną osobę do siebie. Cały 
szyk polega na sposobie noszenia, a  nie na  
doczepianiu takiej czy innej klamry do sukni. 
D latego też tak szybko wszystko u nas „opa­
truje się11: jeden modny wzór zauważony w  
zurnalu, czy na wystaw ie podchwycony je s t , 
momentalnie i spospolitowany w  ciągu tygo­
dnia. N ie tak dawno pojaw iły się sztywne ka­
pelusze filcowe, opasane lakierowaną szeroką 
taśmą —  dziś w idzinw  to niemal na każdej 
głowie. Szerokie paski z dużemi ęnetalowenń 
spięciami nosi się do każdej sukni, bez w zglę­
du nn to, czy do niej pasują, czy nie. W  ten 
sposób każda rzecz szybko obrzvdnie i stanie 
sie pospolitą, a więc nieelegancką!

Tymczasem trzeba umieć wnieść trochę fan 
tazji do każdej mody. Trzeba ją dostosować 
do siebie, do tego. co jest do twarzy, Obecnie 
modne są kapelusze i czapeczki z miękkich, 
puchowych materjałów : kosmatego wełniane 
go trykotu. Ale naszą rz»czą jest dobrać fa ­
son i materjał. Czy to będzie puchowa wełna, 
czy im itacja kosmatego pilśnią —  to kwestja 
gustu i kieszeni. Modniejsze są rzekomo faso­
ny beretowe, ale i to nie jest kanonem. N ie 
każdemu dobrze jest w berecie, a poświęcać 
wygląd dla modv nigdy sie nie opłaci. Parnię 
taim y też, że im bardziej będziemy szablono­
w o podobne do siebie, tern szybciej moda znu 
dzi się i przeminie a m y będziemy narażone 
na nowy wydatek.

Jeśli chodzi o kapelusze w izytowe, to wra­
ca aksamit, w  zeszłym roku zdegradowany 
przez jedwab. Najmodniejsze kolory —  grana­
towy, popielaty i czarny. Przeważnie nosimy 
małe toczki z piórkami, płasko przy legający­
mi do lewego policzka, im itując włosy, W o ­
góle tendencja tych kapeluszy jest ku osłonię 
du  lewTej strony twarzy, a odkryciu prawej. 
Biada osobom o tzw. różnych profilach! M ie j­
m y nadzieję jednak, że w  każdym rasie od­
słonią korzystniejszą stronę, nienależnie od 
tego, czy to będzie prawa, czy lewa.

Rozsadek bowiem w  modzie —  tó rzecz bar 
dzc ważna!
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Jehuda Halewi
Bóg stworzył duszę i wypuścił ją  na świat. 

|Przed odlotem przyw ołał ją Bóg raz jeszcze 
!do siebie i ucałował —  powiada Heine. Taką 
jduszą był Jehuda Halew i, a pocałunkiem bo­
żym  —  jego poezje. Bo też Jehda H alew i jest 
[prawdziwym poetą z bożej łaski. My, Żydzi, 
Idwóch m ieliśm y Genjuszów poetyckich: Je-
teajasza w  Ojczyźnie, Halew iego w Golusie. 
B y ł pieśniarz re lig ijny —  Gabirol, piękne pie- 
iśni miłosne pisał Mojżesz ibn Ezra. Genjusz 
Jehudy polega na tem, żc jest wszechstronnie 
utalentowany: pisze on pieśni religijne, wcho 
idzące obecnie w  skład modlitewnika, pisze 
pieśni świeckie, miłosne, ody i satyry. T e  je ­
go pieśni młodzieńcze, które są jak. bukiet, 
lśniący różnorodnością dźwięku i koloru, ze­
brane są w  żbiórku p. t. ,,Dywan ' Młodość 
tmiał H a lew i bujną i szczęśliwą, był bogaty 
kochany, zdolny. P ieśni jego  lozchodziły się 
lotem  błyskawicy, śpiewano je, deklam owa­
no. A  znali je wszyscy: Żydzi i nieżydzi. —  
Jehuda H alew i ży je  w epoce trubadurów: są 
to młodzi ludzie, którzy śpiewają pieśni na 
cześć swych ukochanych. Także H alew i m iał 
!swą ukochaną. Była nią pewna piękna i mą­
dra królewna, która beztrosko i szczęśliwie 
Żyła na na dworze swego ojca. A ż raz zła cza­
rownica przemieniła ją w  żebraczkę; musiała 
,łedy biedna królewna w łachmanach i o kiju 
lu lać się po całym świecie. A le  Jehuda Hale­
w i w ierzył, że kiedyś z ły  czar pryśnie, a jego 
Ukochana powróci na dwór swego ojca, pięk- 
ba i szczęśliwa. T e j ukochanej Jehudy na 
Im ię było Syon. A  ku czci tej swojej wybra- 
pej pisał poeta przecudne pieśni, nazwane od 
Ijej im ienia Syonidami. —  Jehuda Halew i jest 
poetą i filozofem . Napisał on traktat filozoficz 
ny —  Kuzari. Jest on zbudowany na w zór

dzieł Platona w  form ie djalogu, z przypow ie­
ścią na wstępie. Przypow ieść ta m ówi, że król 
Chazarów, chcąc w raz z narodem przyjąć ja- 
ka.ś wiarę, powołał do siebie rabina, księdza 
i imana. Król rozm awiał z przedstawicielem 
każdej w iary  z osobna, pytając każdego, któ­
ra z  dwóch pozostałych obcych w iar jest lep­
sza. Zarówno ksiądz, jak i iman uznali wiarę 
żydowską za lepszą. Rozmowa króla z  rabi­
nem  jest w łaściwą treścią dzieła „Kuzari'1. 
H a lew i przeprowadza w niem tezę, że naród 
żydowski jest wybrany przez Boga. A  cierpi 
z powodu grzechów innych narodów, podob­
nie, jak serce ludzkie cierpi z  powodu choro­
by innych części organizmu. Ta  teza H alew ie­

go stała się podstawą podobnych teoryj u 
wielu narodów (m esjanizm ). Piękne jest za­
kończenie „K u za r i1. Pu wysłuchaniu poenwał 
na cześć Palestyny pyta król, dlaczego naród 
żydowski nie wraca do ziemi ojczystej, sko.o 
w  niewoli także musi cierpieć? Mędrzec ol­
śniony tern pytaniem, dziękuje królow i za 
nauczenie go tej największej mądrości. —  Od 
czasu napisania „Kuzari'1 poeta nie ma już 
spokoju; ogarnia go nieprzeparta chęć podą­
żenia do Ojczyzny, ujrzenia swojej ukocha­
nej, uwielbianej wybranki —  Syon. N ie po­
m agają przedstawienia niebezpieczeństw, czy­
hających na śmiałka w tym  okresie w ypraw  
krzyżowych. W  sercu starego już poety roz­
gryw a się straszna walka. W końcu zwycięża 
uczucie tęsknoty do O jczyzny i starzec rzuca 
rodzinę przyjaciół, bogactwa. Przed w y ja z­
dem pisze piękne „Pieśni pożegnalne11 i śmia­
ło puszcza się na pełne morze. Tutaj pozosta­
je  pod wrażeniem rozszalałego żyw iołu  i pi­
sze przecudne (a  jedyne w literaturze hebraj­
sk ie j) pieśni morskie „Szirej ba jam 11. W ie lk i

Iskra Wiary
Czasem ślep« Fatum groźby ząb wyszczerzy 
I szczęście czarnemi osłoni chmurami,
W oln y  dech zadławi, a w  serce uderzy 
Celnych swych strzał piorunami.

A lbo gdy w ciężkiej myślenia godzinie 
Duch się wśród krętych, zbłąka labiryntów 
I w szale rozterki, wśród zwątpień odmętów 
A n i nie żyje, ni ginie.

Biada! K to w  takiej, chaosu eaw ieji 
N ie w ierzy w  przemożność Ducha Najwyższego, 
Gdy koroną w iary, nie zwieńczy nadzieji 
Że pomoc, blizką jest niego.

Bo iskierka w iary, jak światło z  przystani 
Łódź życia kieruje po nieznanej fali,
I z  pokus topieli, z  rozpacznych otchłani 

Ona Cię jedna ocali.
Nadesłał Jf. Tempelhof

poeta przybyw a do Aleksandrji, urządza w y ­
cieczkę do Piram id. Wszędzie w itany jest z 
entuzjazmem, gdyż. im ię jego i *jego pieśni 
znane b y ły  wszystkim. I tutaj błagają geńjal- 
nego poetę, aby porzucił swój zbyt śm iały za­
miar. A le H alew i niezłomnie trwa przy swo- 
jem  przedsięwzięciu. Uciążliwą i pełną nie- 
bezpieczeńsw drogą przez pustynię zdąża o  
kiju  wędrownym  do swego celu. Od tej chwi­
li nic w ięcej o losie Jehudy n ie w iem y. Tu 
urywa się historja, a zaczyna się legenda ż y ­
dowska. I ta legenda wyśpiewała nam dalsze 
losy Genjusza żydowskiego.

...Po długiej, uciążliwej wędrówce przyfiy- 
Wa starzec pod mury Jerozolimy. Przyszedł 
wreszcie do sw ojej ubóstwianej wybranki. 
Rzuca się na tę świętą ziemię, obejmuje ją, 
rękami, przyw iera do n ie j ustami, spałonemi 
żarem pustyni. I  gdy tak leży staraec-poeta

Dr. H A E H N L E IN

Co mucha „brzeczka11 eptwia- 
dala dzieciom

(Tłumaczył Dr. Edward Szallt).

Sześcioletnia K azia  i je j pięcioletni braci­
szek Piotruś siedzieli pewnego razu przy stole 
[i zabaw iali się łapaniem inuch, mimo. że im 
matka tego surowo zabroniła. Jednej z nich 
j w yr  wali skrzydełko i rzucali nią do siebie. 
Biedne zwierzątko zataczało się jak pijane i 
brzęcząc pozostałem skrzydełkiem, próbowało 
iunieść się w  górę.

Gdy się w  ten sposób dzieci dłuższy czas 
baw iły, a brzęczenie muchy nie ustawało, na­
ch y liła  się K azia  do niej i po chw ili rzekła: 
Chodź tu Piotrusiu i posłuchaj —  p rz^ ie ż  ta 
!mucha potrafi mówić, Co ty też pleciesz, nie 
;wierzę, by mucha umiała mówić. A leż tak —
,słyszę wyraźnje każde słowo. N ie ruszaj się 
'tylko i siedź spokojnie, a usłyszymy jwszyst- 
,ko, co ona m ów i. Dzieci nachyliły się jeszcze 
jbliżej do muchy i nagle usłyszały delikatny 
‘brzęczący głosik. Ach l m oje kochane dzieci —  
itylko m nie nie zabija jcie —  jestem mucha 

brzęczka11 i ży ję  dopiero trzy dni. N ie dręcz- 
Icie mnie, a będę wam za to zawsze wdzięczna.
' Opowiedz nam, skąd przyszłaś, a zostaw i­
amy cię w  spokoju, rzekła Kazia, która ogrom- 
.nie była ciekawa, w  jak i sposób muchy przy­

chodzą na świat i jaki prowadzą żywot.
Mucha brzęcząc nieustannie, dalej opowia­

dała: Leżałam  jakby w  głębokim śnie, zupeł­
nie skurczona w  ciasnej skorupce. I pewnego 
dnia zdawało mi się że jakiś cichutki głosik 
przenikał ściany m ojego mieszkanka. N ie  o- 
m yliłam  się, głos ten bowiem obudził mnift 
ze snu i w  jednej chw ili opanowała mnie ja ­
kaś dziwna, a przytem gwałtowna chęć w y ­
prostowania i w yciągnięcia mego ciała. Z  ca­
łych sił wyrzuciłam  przed siebie nóżki i pró­
bowałam  też rozłożyć skrzydełka, I o dziwol 
z trzaskiem pękła skorupka, w  której byłam  
zamknięta i po raz pierwszy w  życiu ujrzałam 
złote słoneczko, które objęło mnie swojem i 
cieplemi promieniami. Przetarłam  sobie ocz­
ka, wyskoczyłam z w ięzienia i ociężałemi nóż­
kami zaczęłam stawiać pierwsze kroki. Im  
dłużej chodziłam, tem lżejsze stały się nóżki 
i mogłam też lepiej rozłożyć delikatne i prze­
źroczyste skrzydełka. I w tedy dopiero rozglą­
dnęłam się po świecie, który mnie otaczał. Ja­
kiś ostry i silny zapach doleciał mnie i odu­
rzył i zazdraźnił też macki zapomocą których 
wszystkiego się dotykam. Moje starsze i bar­
dziej odemnie doświadczone rodzeństwo pou­
czyło mnie, że to, czemu się z takiem zacieka­
w ieniem  przypatrywałam , to gnojowisko, na 
którem rodzą się wszystkie muchy. Bo nasze 
mateczki wiedzą doskonale, że tutaj właśnie 
znajduje się w  najw iększej obfitości i najlep­

szy pokarm dla much, nic więc dziwnego, &  
i  mnie nowonarodzoną zachęcano, bym  się 
do syta najadła. Brzęcząc latałam więc po 
gnojowisku i delektowałam się ziarnam i i Mt- 
nemi łakociami. W szystko smakowało znaiso- 
m icie i tak służyło, że z każdymi dniem stawa­
łam się większą i silniejszą. Gdym nabrała  
sił, zdobyłam się na odwagę i za. przykładem  
innych much zerwałam  się do lotu. Trzepocąc 
skrzydełkami wzbiłam  się wysoko ku niebio­
som. Natrafiłam  tu jednak na takie ciepłe 
powietrze, e długo w ytrzym ać nie mogłam S 
opuściłam się niżej. I tu jaśniało wprawdzie  
słońce, ale dalej latać nie mogłam, gdyż ude­
rzałam ciągle główką o jakieś ciemne ściany. 
To, co tu w idzisz —  to mieszkanie ludzi —  
powiedziała m i jedna mucha. Znajdziesz tu­
taj wszelkiego rodzaju pokarm y i znakomite 
smakołyki. Latałam  w ięc piln ie po pokoju i  
za chw ilę ściągnął mnie w  jedno miejsce 
szczególnie przyjem ny i słodki zapach. Zoba­
czyłam jakąś brunatką tarczę i gdy wbiłam  
w nią mój ryjek zauważyłam, że była lepka 
i słodka.

„B y ł to z pewnością miód, który stał na sto­
le. A le  czy o nie obrzydliwa rzecz, że taka 
mucha przylatując z  gnojowiska siada wprost 
na miodzie? O teraz nie będę już n igdy jadła 
miodu11, rzekła wzburzona Kazio,

Tymczasem mucha swoim delikatnym gło­
sikiem opowiadała dalej; „Gdy napiłam się
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na ziem i upojony sweni szczęściem, przy jeż- 
da zdała smukły Arab na konin. W iąz i sta­
rego żyda leżącego nieruchomo na ziem i. N ie 
pokłonił się starzec Arabowi, nieśw:adom 
miejscowych obyczajów7. Zapłonąwszy gnie­
wem, miody A>'ab przebija dzidą serce starca. 
A  Genjusz-p eta w  tej ostatniej chw ili swego

kolonji zapanowała n iezwykła radość. 
Postanowiliśmy wyjechać do Jerozolimy. Mie­
liśmy zw iedzić miasto, gdzie niegdyś stała 
nasza potężna świątynia,skąd prom ieniowała 
mądrość na cały ówczesny świat miasto z po- 
tężnemi gmachami, wyniosłemi meczetami i 
szczątkami naszej dawnej św iątyni „Ścianą 
Płaczu". Jerozolima jest obecnie tak pięknie 
zabudowana, że przewyższa pod tym  w zglę­
dem niejedną stolicę europejską.

Ze starej Jerozolimy niema już praw ie śla­
du. T. zw . „Stare miasto' je st otoczone wyso­
kim murein, do którego prowadzi ośm bram. 
Panuje tu od najwcześniejszych godzin nie­
zw yk ły ruch. Na głównej ulicy „Starego m ia­
sta", na t. zw. „u licy Dawida", widać całą 
masę poganiaczy osłów, starych Żydów7, no­
szących wodę w  skórzanych w rrtach  i tra­
garzy. Nowa Jerozolima powstała poza obrę­
bem „Starego miasta". Główną arlerją Jero­
zolim y jest ulica Jaffska, która zaczyna się u 
bram y wschodniej. P rzy  ulicy tej znajdują 
się największe banki, hotele, ogromne domy 
handlowe i w iele innych pięknych budowli. 
Centrum ,,Now ej Jerozolim y" tworzy „P lac 
A llenby ‘ego‘‘ , gdzie znajduje się główna pocz­
ta. Każdy z  nas pośpieszył, by wysłać w ido­
kówkę do swoich z  pozdrowieniem  z Erec.

Radością napełniła mnie wiadomość, że rząd 
angielski przydzielił Organizacji sjońskiej 
3300 certyfikatów dla naszych Chalucim, go­
towych zawsze ponieść największe ofiary na 
ołtarzu ideału ,,Państwa żydowskiego" i będą­
cych wzorem narodowo uświadomionej m ło ­
dzieży. —  Lecz tem większe było rozczarowa­
nie, tem większy był ból, jaki nam sprawiła 
wiadomość, że z rozkazu tej samej władzy, co 
nam te certyfikaty przyrzekła, bram y Erec 
się zamknęły.

Przyb ity złowróżbną wiadomością, w róci­
łem  do domu, siadłem i zacząłem rozmyślać

ido syta słodyczy, odleciałam i dostałam się 
ido twardego powietrza. Brzęcząc latałam w 
tem twardem powietrzu to w  górę, to w  dół, 
ale naprzód szło jakoś trudno.

„Tw arde pow ierzę" zawołał zdumiony P io ­
truś —  takie przecież nie istnieje. N iem ądry 
jesteś Piotrusiu, pouczała go siostrzyczka —  
wszak ona ma na m yśli szybę.

Zawróciłam  więc z drogi, opowiadała dalej 
mucha, gdy nagle coś szarego, ciepłego i mięk 
kiego zwabiło mnie do kąta. Usiadłam na tem 
i  poczułam ciepły zapach mięsa. Na szarej po­
włoce pokrytej delikatnym i włoskami pełzały 
liczne zwierzątka, o w iele mniejsze odemnie. 
Jedno z  nich powiedzioła m i: T o  jest zdechła 
m ysz —  znakomita pieczeń, i przytem ssało 
Spiczastym ryjk iem  krew z szarego ciała. I ja  
zrobiłam  to samo, ale muszę powiedzieć, że 
m iód smakował m i lepiej. Dlatego odleciałam 
stąd i usiadłam na białej tarczy, która była 
posmarowana jakąś żółtawą masą. N ie było 
to wprawdzie takie słodkie, jak  miód, ale b y ­
łam  głodna, dlatego jadłam  tak długo, aż 
mnie złapaliście.

O Boże! jakie to straszne, zawołała Kazia i 
Z obrzydzenia aż pobladła. „Z e  zdechłej m y- 
Szy przyleciała ona tutaj wprost na moją buł­
kę z masłem. Jakżeż można wogóle jeszcze 
coś jeść, jeżeli się w ie, że te złe muchy prze­
latują z jednego obrzydliwego przedmiotu na 
drugi, a potem biadają na naszych pokar­

życia krw ią z serca pisze swą ostatnią, łabę­
dzią pieśń ,,Cijon, halo tiszali".

„Izrael jest sercem narodów" —  powiedział 
Jehuda Halewi.

„Rabi Jehuda jest sercem swego narodu" —  
powie Izrael. M irjam

Z placu tego rozchodzą się ulice we wszyst­
kich kierunkach, jak gwiazda. W yb ieram y 
drogę na północ i, po godzinnym marszu, do­
chodzimy do Góry O liw nej gdzie wznosi się 
potężny gmach naszego Uniwersytetu.

Młodzież nasza, którą wszędzie w itają w y ­
szczerzone i wściekłe zęby „numerus clausus", 
ma już wreszcie swój azyl, gdzie w  spokoju 
ducha może pracować na chwałę swego na­
rodu. Jeden z urzędników oprowadza nas po 
całym  gmachu uniwersyteckim. Oglądam y 
piękne sale wykładowe bibljotekę i małe ar­
chiwum. W szędzie panuje w zorow y ład, c z y ­
stość i porządek. Nagle otwiera się jedna z 
bocznych sal, skąd wychodzi sędziwy profe­
sor Józef Klausner, znany literat i uczony o 
św iatowej sławie. Profesor przechodzi obok 
nas z dobrotliwym  uśmiechem na twarzy i 
klepie najbliżej stojących po ramieniu. Pa­
trzym y za nim, aż znika w  mroku kuyrtarza 
i udajemy się w dalszą wędrówkę. Po  opu­
szczeniu “uniwersytetu oglądamy śródmieście, 
które tonie w zieleni drzew i kw iatów .

W ieczorem  poszliśmy do teatru, gdzie da­
wano przedstawienie „Jerem jasza" Stefana 
Zweiga, w  wykonaniu trupy robotniczej 
„Ohel". Oczarowani wracaliśmy do domu.

Józef Hessel

o przyszłości. W szystko malowałem  sobie w 
czarnych kolorach, poprostu nie w idziałem  
żadnego załatwienia sprawy. Nagle wzrok 
mój padł na obraz Herzla wiszący m i naprze­
ciw7. T w arz  Jego wyrażała smutek, lecz była 
także pełna w iary i siły. I zdawało mi się, że 
usta jego wołają mnie i że do mnie m ów i: 
„M łodzieży żydowskal N ie trać nadzieji i nie 
rozpaczaj. I Cyrus, krót perski, dał nam „de­
klarację" na odbudowę świątyni, tego w ido­
mego znaku bytu narodowego Żydów  a póź­
niej, wskutek różnych powodów, cofnął ją. 
Lecz naród nie rozpaczał. Już po 14 latach

mach.
Kazia i Piotruś pobiegli do swej mateczki, 

której donieśli o wszystkiem, czego dow ie­
dzieli się od muchy. Byli tak wzburzeni, że 
matka tylko z trudem zdołała ich uspokoić.

Tak  powiedziała matka —  muchy to obrzy­
d liw e i niebezpieczne stworzenia. Są one na­
trętne i nie dają nam spokoju podczas jedze­
nia a nawet we śnie zabrudzają wszystkie 
przedm ioty i psują nasze pokarmy, a co naj­
gorsze roznoszą zarazki różnych chorób, któ­
re w  ten sposób mogą się przenosić z jednego 
człowieka na drugiego (tyłus, czerwonka, gru­
źlica ). N ie należy ich jednak dręczyć, jak w y ­
ście to moje dzieci robiły, bo one czują ból 
taksamo, jak wy.

DOPISEK TŁUM ACZA.
Muchy należy z w yże j podanych powodów 

bezwarunkowo tępić. Rozmnażają się one w  
sposób Wprost zastraszający. Z  jednej pary 
pozostałej przy życiu z końcem kwietn ia pow ­
stać może aż do sierpnia, potomstwo docho­
dzące do dwudziestu m iljardów  sztuk. Do tę­
pienia much nadaje się znakomicie m ieszani­
na złożona z 15-tu części form aliny, 25-ciu 
części mleka i 60-ciu części wody, lub miesza­
nina złożona z m ałej ilości mleka, piwa, cu­
kru, jednego grama aspiryny i stu części wo­
dy. Jeden lub drugi płyn* wlewa się do tale­
rzy lub płytkich misek 1 ustawia je w  róż­

przyszedł Darjusz i św iątynie nam odbudo- 
wał. —  Także i teraz nie czas na rozpacz, ty l­
ko silną wiarę i wierność przy ideale S jonu."

W tedy stanąłem przed T ym  co nas na sze­
roki świat w yprow adził i do narodów za li­
czyć się nam kazał —  i czując się przedsta­
wicielem  całej m łodzieży —  pod sztandarem 
biało-niebieskim  się grupującej, —  podnio­
słem dwa palce jak do przysięgi, a usta m oje 
wyszeptały: ,,Przysięgam  Ci, W odzu! W  im ie­
niu mojem  i całej m łodzieży żydowskiej, że  
siać będziemy przy Sjonie nie zniechęcając 
się szarzyzną ani depresją dnia, w ieczn ie i  
niezłom nie aż do spełnienia celu w ielkiego 
a nam tak świętego, W  tej prawdzie dopomóż 
nam Boże!"

Słońce właśnie wychodziło z Za chmui 
oświetlając jasnemi prom ieniam i w izerunek 
W odza a z daleka dochodził m ię głos silny, 
pełen nadziei i w iary ,,al jipo l rucliachem"

M. S, (B en-B ejtar) Jarosław

L. J J MER

„Samuelu!"
W  golusowym letargu pogrążony, leżał Sa­

muel bez ruchu, jak m artw y głaz.
Tymczasem z za morza dolatywał bolesny, 

znękany głos i budził... —  Samuelu!
Samuel drgnął...
Głos bliżej zabrzmiał. S ilniej zadźwięczał 

nad uchem Samuela wyrzutem  —  spisz Sa­
muelu?

Samuel się ocknął...
Glos wpadł do serca wtargnął do tajników  

duszy i pozostał na w ieki. Był to rozpaczliw y 
krzyk ,,Matki", która w  najwyższem  udręcze­
niu przyw oływ ała  syna —  wstań! przybyw aj 
Samuelu!

Samuel wstał...
I jak praw y syn poszedł ulżyć cierpieniom 

utrapionej „M atk i-O jczyzny".

* )  ((ksg. Samuel II I .  4). Tutaj jest Samuel 
symbolem żydostwa).

fiia  anielska
Kiedy słońce zachodziło poraź siódmy, zo­

stali wygnani z Edenu.
—  „W  pocie czoła jeść będziesz chleb" —  

tak błogosławieni poszli precz. N ie wiedząc 
dokąd pójść krążyli bez celu, jak dwa czarne 
pochylone w idm a po zżólkłej. wyschłej ziem i, 
a przed nim i sunęły się ich długie cienie. Za­
chodzące rozognione słońce płakało krw aw e- 
mi łzami żalu nad wygnańcami. A  gdy ogni-

nych miejscach. Należy jednak uważać, by w  
pokoju oprócz jednego z tych płynów  nie 
znajdowała się woda lub inny napój, któryby 
posłużył muchom do gaszenia pragnienia. 
Płyn taki powinno się wystaw ić także w  z i­
mie, by wytępić muchy, które zim ują w  m ie­
szkaniu. Dobrym okazał się też t. zw. lep na 
muchy.

W szystkie artykuły spożywcze, które służą 
muchom za wylęgarnię (mięso, ser, owoc, 
m armolada) lub za pożyw ienie (chleb, masło, 
cukier), należy przechowywać w  szafach zao­
patrzonych w gęstą drucianą siatkę, albo pod 
szklannemi kloszami. Szczególnie zaś należy 
chronić naczynia zaw ierające mleko, zapomo- 
cą nakrywek łub kloszów.

N ie dopuszczajcie much do mieszkań!
Muchy przebywają najchętniej w miejscach 

słonecznych np. na ścianach domów; dlatego 
pow inny być oka zwrócone ku słońcu zam ­
knięte, by przeszkodzić muchom dostanie się 
do mieszkań. Okna zaopatrzone w  gazę białą 
lub zieloną można trzymać otwarte nawet 
wtedy, kiedy słońce na nie pada. Przez w yw o­
łanie lekkiego przeciągu, zwłaszcza wieczo­
rem po zachodzie słońca, można wypędzić 
muchy z mieszkania.

Gdy tę bajeczkę —  dzieci —  dokładnie prze­
czytacie —  pouczcie wasze mateczki, b y  się 
do powyższych wskazówek zastosowały.

Jeruszalajlm
W yjątek  z noweli „Sen o Erec“A

Przysięga
(N a  tle wydarzeń sierpniowych)
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:*le łzy  spadały na ziemię, powstawały z  nich 
ogniste' wulkany, w iecznie płonące. Słońce nie 
chciało opuścić wygnańców, lecz otrzymało 
rozkaz i musiało zajść.

I  stało się całkiem ciemno.
A  oni, dwoje na świecie, wygłodniali, znu­

żeni długą wędrówką, błądzili wśród nieprze- 
niknionycn ciemności.
. W ów czas to spojrzał anioł na ziemię, ujrzał 
(nieszczęśliwych tułaczy i zapłakał. Łza jego 
spadła, zawisła w  powietrzu, zapłonęła (bo 
w yszła  z  gorącego serca anioła).... i rzuciła 
blask, by oświetlić drogę zbłąkanym. I pozo­
stała ta ognista łza na w ieki m iędzy niebem 
a ziemią, a ludzie nazwali ją księżycem.

M eir B. (K rak ów )

Kongres Esperantysfów
Miasto Kraków  było niedawno w idownią 

pięknych i podniosłych uroczystości, gościło 
jono w  swych prastarych pięknych murach 
'wysłanników cnlcg świata, jednoczących się 
w  jednej mowie, która m a by. wykładniki.m  
ogólno-ludzkie^e zbratania narodów. Język 
Esperanto, który stworzył w  swej szlachetnej 
in icjatyw ie Żyd Ludw ik Zamenhof, pow in ie- 
iznaleźć najgłębsze zrozumienie wśród młodzi# 
ży, budzi on dobre i szlachetne uczucia i służy 
najpiękniejszemu ideałowi, bo zbrataniu ludz­
kości, w  jedną wielka rodzinę. Ludzkość uzna 
ła też w ;e]kic zasługi twórcy języka esperan­
ta i czci wr godny sposób pamięć jego. Cieszy- 
imy się i dumni jesteśmy na to, że był on sy­
nem naszego narcdu. Czyny tego rodzaju, 
•które są wielką zdobyczą kulturalną dla ludz­
kości, pow inne służyć jako przykład i wzbu­
dzać cheć naśladowania twórcy najlepszej 
pracy dla dobra narodu, i ludzkości.

L o f  ZeppeUna w phplire podbiegunowe
Sterowiec H. Zeppelin wrócił już ze swoi 

podróży w  okolice podbiegunowe i przyw iózł 
■wiele ciekawych i nowych wiadomości nau- 
kuwych. Spostrzeżenia geografów, zmienią 
kartę geograficzną tych okolic w  wielu pun­
ktach.

Prof. Samojłowicz, który wraz z  Drem Ec- 
kenerem kierował w ypraw a a 18— 19 razy już 
tbył w  tych strohach. powiedział, że trzebaby 
było 2— 3 lata stracić, aby dokonać tego, co 
Iz gondoli „Zeppelina" można było uczynić w  
przeciągu kilku dni.
' Dr. Eckener podniósł w  swych końcowych 
przemówieniach po przybyciu do Berlina, źe 
„Zeppelin ", bodzie mógł służyć wkrótce szer­
szemu ogółowi dla zwiedzaniu okolic podbie­
gunowych. Spróbujemy?

— o§o------

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Empe: Przyznajemy Tacie. Dzienniczek z 28 czer­
wca był raczej odpowiedni dla dzieci. Trudno, mu­
simy się starać jakoś dzielić. Wierzaj, że stanowisko 
nie łatwe, skoro się musi raz na dwa tygodnie na 
dwóch małych stronicach przemawiać do dzieci i do 
młodzieży i zostawić im treść znów na dalszych 14 
dni Prace Twoje 'okazują stały rozwój. Powinniś­
my się w  pracach naszych bezsprzecznie kierować 
pewną celowością, a jednak prawdziwym twórczym 
talentom, obdarzonym „iskrą Bożą" wolno kiero­
wać się tylko nastrojem.

M. Czapnteki: Zagadki, o ile są dobre, są w miarę 
miejsca koleino umieszczane.

Hatram: Postaramy się pracę wyszukać i prze­
słać z innemi pracami. Czy masz jakieś plany powa­
kacyjne? W ierszyk-z pewnemi zmianami umieścimy

Kilimek: Masz wrodzone zdolności literackie, pra- 
sęlibyśmy. abyś je w  sobie rozwinęła. Odpiszemy,

Jakób Sitfen: O sposobie spędzania wakacyj pisa­
liśmy kilkakrotnie w  Dzienniczku. Nasza obecna w y  

.Sporłowana młodzież wie dobrze o tem, że wakacie 
to nie czas nauki. lecz czas swobodnego w yżyc;a 
się w polu, ogrodzie czy rzece, przy grach w tenni- 
sa, siatkówkę, koszykówkę i t. d. Jak T y  spdziłeś 
wakacie?

Nusia F.: -Jak na pierwszą próbę, praca bardzo u- 
dana. W iele w niej naiwnej sentymeotalności. Bę­
dzie doprawdy dobrze, gdy wszyscy razem złączeni 
bueLwać będziemy Palestynę żelazna wolą i umie­
jętnością we wszystkich dziedzinach pracy. Jest też 
szczęściem człowieka, skoro wiie. do czego dąży 1

C e l-
Na warsztacie żyfia , w  kuźni przeobrażeń, 
Gdzie wola z musem spierają się stale...
W  walce o dobro* o jutra błysk marzeń! 
Szary przechodzeń nęka się wytrwale...

Skąd silę czerpię, skąd radość tworzenia, 
Gdzie źródło woli, zaparcia, oddania... 
W yb lak ły  z pracy, nędzny z natężenia,
A  chęć ma istnienia, w alki wytrwania...

W  oddaniu —  potęga —  do dążeń narodu! 
Do walki o wolność, samostanowienie. 
Ojczyzna to byt, sanktuarjum rodu,
Istota życia, to wieczne istnienieI

Empe

potrafi w całości spełnić obowiązek, który na nim 
ciąży.

Judyta R.: Staraj się opanować wpierw język ool 
ski pod względem gramatycznym i ortograficznym, 
a potem zabierzesz się do pisania nowelek. Temat, 
story obrałaś, iest fa'alny, — czy nie uważasz, że 
dziewczynka 13-Ictnia może mieć lepsze plany i.a 
przyszłość, jak zajmowane się zbieraniem jałmuż­
ny. Popracuj nad sobą. bo szkoda młodych lat.

Aron K.: Biografia Twoja 'zajmująca, ale nie no-' 
winieneś poprzestawać na tycn studiach, Nie może­
my niestety Twojej Piacy umieścić na pierwszej i 
nawet na ostatniej stronicy, ma wiele błędów gra­
matycznych i także pod względem foriny jest ma­
łym nonsensem. Czytaj wieczorami, gdy wracasz z 
pracy, dobre książki, pogłębiaj Twe zdolności. —  
Ojczyźnie potrzeba skromnych, pracowitych ludzi, 
którzy mają pewne konieczne podstawowe wiado­
mości.

W. Neumann: Gdzłe T y  masz teiraz w okresie wa­
kacyj tyle „roboty"? Czem się zajmujesz? Czy za­
cząłeś się uczyć pisania na maszynie?

Lola: Masz odpow!edź w „Chwilce" z 12 sierpnia. 
Humorystyczny wierszyk dobry w pomyśle.

Maurycy Sch.: A jednak wielka szkoda, żeśmy się 
nie zeszli. Odwzajemnimy Twe pozdrowienia. Tru­
dno drogą korespondencyj dojść do porozumienia.

L. Jamer: Rozprawka Twoja bardzo inteligentna i 
przejrzyście napisana. Postaramy się ze zmianami 
umieścić. Poznać po Twym  stylu, jak pogłębianie 
swej w iedzy w kierunku nauk talmudyeznych ksztat 
ci i uczy logicznego, zrównoważonego, a skromne­
go sposobu myślenia.

Kolonista z B, rti klej Niżnej: Odsłoń swą przy­
łbicę, list Twoi pełeu werwy i temperamentu, spra­
w ił nam wiele satysfakcji. Dobrze byłoby, gdyby 
młodzież, iezorganizowana brała udział w  Waszej 
kolonji, wyprostuje swe plecy i nauczy się niejed­
nego. Może chcesz nam zapodać szczegóły t. W a­
szych wycieczek.

DZIAŁ ROZRYW KOW Y.
Ślimacznica

(u!. J. Schuld (Kraków).
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Podane niżej spółgłoski wpisać w mieisca wolne 
tak. by powstało znane przysłowie.

Spółgłoski: 2 B, 1 C, 2 G, 1 H  1 J. 1 K, 1 L, 1 M, 
1 N. 2 S, 1 Z.

Arytmograf
(ul. FANIA L.)

a) 9, 4, JO, 1, 11,
b) 12. 13, 6, 4, 7. 2, 10,
c) 3 12, 7, 3, 14, 7,
d) 4. 5, 2. 10, 1, 11,
e) 10, 4, 7, 2 10,
f) 6, 12, 5, 1. 11,
g) 2, 7, 15, 12, 10,
h) 8. 12, 9. 12,
Znaczenie wyrazów: a] najwyższy stopień wznie­

sienia się; b) rzeka mitologiczna; c) wapień; d) kau-

Str. 7

Dr. G. Spira-ikBwiHgBrowa
p o w r ó c i ł a  428x

i ordynuje w chorobach dzieci od 3— 5 pop 
P a u l i ń s k a  2 6  Tel. 113-07

czuk wulkaniczny; e) imię cesarza rzymskiego; f) 
suknia zakonna; g) gwałtowna ł/arza; h) odmiana 
inaczej. ,

Litery początkowe tworzą nazwisko twórcy espe­
ranta.

R o z s y p a n k a
(ul. Walusia Begletterówna).

1 al, 8 a, 1 g, 1 j, 3 k, 3 o. 2 r, 4 s, 2 u, 2 z.
Znaczenie wyrazów: 1. część twarzy — oko; 2.

nazwa cukierków Suehard — sugus; 3. inaczej przy­
prawa — sos; 4. inaczej oduzu — zaraz; 5. rodzaj 
papugi —  ara; 6. łódź składana — kaiak; 7. jn ię żeń 
skie — Ada.

W yrazy rozsypankt powinne dać się odrcizytać w  
jednakowem brzmieniu tak ’od strony prawej, jak i 
lewej,

 0§O — 1 ■

Rozwiązanie zagadeli z Nr. 13 nadesłali: M. Birn-
hack, Nunia Wetstein, Ignacy Agatstein, Waiusia 
gleiterówna, N. Eisenbachćwna, Rózia MaTiensiaiis- 
sówna, Z. Zelmer, Edward Silberring, Rysiek Her­
zog, Lindenbltith Musiek, Rosner Artek, Samek Lóf- 
fleri Ignaś Wertheimer, Goldwasser Wiktor, Szul- 
kind Loluś, J. Gehorsam, Fredzio Lictotblau, Szymek 
Kauifman, Adaś Schanzer, Leon Meń(JlingęjJ, Grupa I. 
chłopców Instytutu Wychowawczego na Krzemion­
kach, Salo Schonberg, Rena Ackermanówna, Rache­
la Grunwald, Rachela Stattcr, Leserówna Erna. Ha- 
dasa KI igsbald, Marceli Weissbcrg, Runka Goldber- 
gerówna, Bracia Dirnbachowie, Edward Silberring, 
Genia i Renia Altschiile równe, Bronia Łrbsmanów- 
na, Niusia Konigsbergerówna, Hania GrossfCuówna, 
Bronia Grunbaum. Bronia Diamantówna, W . Neu­
mana, Ewa Englanderówna, M Weissberg.

Zagadki uadeslli: M. Birnfaack, Nusia r._ I?L ■Czap- 
nicki, Feniger Roman, Sak Schónberg, H, Ziegel- 
farb.

Losowanie zagadek dało następujący wynik: Ra­
chela Grtinwald (Kraków, Rękawka 3). Grupa I. chlo 
pców Instytutu Wychowawczego na Krzemionkach, 
Genia i Renia Altschuleaówne, Nowy Sącz.

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU. 14 HkZMI:
Logogrył: Nahum Sokolow.
Wizytówki: Sklepikarz, Protokolant, PaHtowndk.

Zamknięcie

i H E B E i a i
SOBOTA, 22 SUilflKPNICA:

Kraków (312.8) 1140 Przegl. prasy 1138 
hejnał. 12‘lu Gramof. 1310 Kom. meteor. 1450 Kom 
gosp. 16 Dla dizieci „O tabliczce mnożenia", 16*30 
Koncert <łla młodzieży, ^omnm dla '■ylbakMW 1650 
„O pobojowiskach z roku 1831* —  tuż. A Ecigle  ̂t. 
17*10 Gramc.’ 17*35 „W  stulecie zaipaBH" —  puol. 
Wygrzywalski. 18  Koncert mrodjch taieotów aBB. 
(z Warszawy): J. Ziółkowska (sopr), H. I m ® *  
(skrz.), A. Iżykowski (baryt.) 19 Kon., aport., roi?: 
mait. i9*10 „Rzeczy ciekawe" 19*30 Graimof. 19*40 
„Przegl. polit. zagrań, ub. tygodnia11 — dr. Z Re* 
gula. 19*55 Kom. meteor. Dzielnik pras. 20*10 Kom. 
sport. 20*15 Koncert Filh. Warsz.: dyr. Dołżycki 
(Suppe, Haleyy — arje, pieśni, muz.) 22 „Na wam/uo 
kręgu". 22*15 Dziennik pras., komun, sport. ,polfc. 
22*30 Muz. Chopina —  M. Szedigowska. 23 Muz. tan.

Katowice (408.7) 1140 17*10 p. Kraków. 77*10 
Ciocia Hela (listy). 17*35—19 p. Kraków. 19 D c. 
powieśći ,rozmait. 19*30 „Z telewizji". 1955—24 p. 
Kraków.

Lwów  (360.7) 1158—15*10 p. KraKÓw. 1510 Gra* 
mof. 15*25 „Wśród tisiążek". 15*45 Przegl. spo-t. 
16—19 p. Kraków. 19*20 „O sztuce flirtu**. 19*56— 
24 p. Kraków. ,

Sztutgard (360.1) 17, 22*50. 24 Moz.
Rzym (4412) 13*30. 17*30, 21 Muzyka.
Wiedeń (516 4) 11*30, 16*30, 19, 22*15 Muz
Budapeszt (5505) 12, 1730, 19, 21 Itak
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HorcsKcpy sezonu Iesienuego w handlu
W arszawa, 21 sierpnia

Wbrew przewidywaniom pesymistów można ocze 
kiwać, że zbliżający sie sezon jesienny spowoduje 
pewną, a w kilku gałęziach naszego handlu nawet 
dość znaczną poprawę ytuaeji.

Okoliczności pomyślną w tym zakresie jest ten­
dencja zwyżkowa cen żyta przy ożywionych dość o- 
brotach na giełdach zbożowych. Prawdopodobny 
jest dalszy wzrost cen żyta przy dalszem obniżaniu 
cen pszenicy.

Już w najbliższym czasie, gdy intendentury i wła­
dze rządowe zaczną zakupywać zboże i mąkę, ten­
dencja cen zapewne wzmocni się, zwłaszcza na ży ­
to, którego zbiory były mniejsze ń ż  w roku ub. —  
W  ten sposób wzrośnie zdolność nabywcza rol­
niczych warstw, które w bieżącym roku wystr^ią 
bodaj jako główny konsument wyrobów przemysło­
wych- Zdolność bowiem nabywcza spnuperyzowa- 
nych warstw miejskich stale się zmniejsza i niema 
nadzieji, ażeby w tak krótkim czas'e mogła nastąpić 
w  tyra zakresie zmiana na lepsze.

Duże szanse poprawy sytuacji! posada również 
rynek kolonialny. Na rynku tym spodziewane jest 
ożywienie ruchu w  ciągu najbliższych 2 tygodni, co 
może doprowadzić do zwyżki cen, która ujawnia s ę 
Już od pewnego czasu na światowych rynkach ko­
lonialnych.

Pomyślnie zapowiada się sezon w branży w łó­
kienniczej i obuwianei, jakokulwiek rozpocznie się 
on z pewnem opóźnieniem. Nowe kolekcje i katalog: 
■wyrobów włókienniczych już zostają rozesłane do 
hurtowników.

1 Sfery fachowe przewidują, że sezon w branży 
włókienniczej będzie znacznie lepszy, aniżeli w raku 
ubiegłym, jakkolwiek popyt będzie się głównie o- 
graniczał do artykułów tańszych. Specjalne o iyw ie-

 o§r>

Wiceminister Zawadzki w Izbie 
Przem.-Handlowej w Warszawie

Dnia 20 bm. przybył do lokalu Izby Przem ysło­
wo- hadlowej w W arszaw ie wiceminister skarbu 
prof. dr. Zawadzki i odbył z prezesem Izby i  Zw ią­
zku Izb b. ministrem Kłamerem  oraz dyrektorem 
Izby posłem Wartalski.n dłuższą konferencję na 
temat obecnej sytuacji oraz bolączek naszego ży­
cia gospodarczego.

Nowa taryfa celna
Druga część nowej taryfy  celnej została prze­

słana do zaopinjowania Izbom Przem. Ilandl. W  
szczegółach taryfa ta została już zaopinjowana 
przez poszczególne organizacje branżowe, obecnie 
zaś nad całokształtcm II. cz. nowej taryfy cel­
nej obradować będzie komisja Izby Przem. Ilandl 
■w W arszaw ie pod przewodnictwem prof. S. J. O- 
kolskiego. Prace komisji rozpoczną się 24 bm , 
przyczem ukończone mają być w  szybkiem lampie.
P o  zaopirijowaniu I I  cz. nowej taryfy celnej, cała 
r.owa taryfa będzie przejrzana, a następnie po za­
twierdzeniu przez Radę Ministrów, przesłana cia­
łom ustawodawczym do zatwierdzenia.

Folska flota handlowa
Jak wynika z danych Głównego Urzędu Staty­

stycznego, liczba statków polskiej floty  handlowej 
morskiej i rzecznej wzrosła wydatnie w  ciągu 
ostatnich łat. Flota handlowa morska w  r 1927 
wyrażała się liczbą 6-ciu statków o  ogólnej po­
jemności 11,2 tys ton, w  roku 19-28 — JO statków 
o  pojemności 14.7 tys. ton, w  r 1929 — 18 stat­
ków — 22,2 tys. ton. w  r. 1930 — 26 statków — 
fe,3 tys. ton. wreszcie w  r. 1931 — 29 statków 
O ogólnej pojemności 58,7 tys ton. Dane, dotyczą- 
,<e rzecznej floty handlowej, wykazują liczbę 1.509 
statków w  r. 1928 (w  tem 1.367 statków z w ła­
snym napędem i 142 bez własnego napędu), 1.838 
W r. 1929 (1684 i 154), oraz 2.018 statków w  r. 
1930 (1 882 i 1661 Dane o flocie handlowej rzecz­
nej w  r 1931 nie zostały jeszcze dokładnie opra­
cowane.

Prowincja zakupuje towar 
w Łodzi

W  ostatnich dniach przybyło do Lodzi wielu 
kupców z prowincji celem zaopatrzenia się w  ma­
nufakturę na sezo.u zimowy. Najw ięcej kupców 
przybyło z Wołynia, Wilenszczyzny i Małopolski, 
natomiast mniej z okolic bliższych, gdyż ci ostatni

nie obrotów będzie miato miejsce w miesiącu wrze­
śniu, przyczem niewykluczone jest pewne potanie­
nie wyrobów bawełnianych, co pozostaje w  związku 
ze zniżką cen bawełny na rynkach światowych.

O zaopatrzeniu się detalistow w  towary kolonial­
ne, obuwie, jak i wyroby włókiennicze decyduje ko­
nieczność nzupełnienia składów przez kupców, któ­
rzy nie posiadają już prawie żadnych zapasów. —  
Zwiększony popyt w branży włókienniczej będzie 
dotyczył głównine tych gałęzi, które są przedmio­
tem zainteresowania warstw rolniczych. To też po­
prawa w bardzo szczupłym zakresie obejmie rynek 
sukna, którego zapotrzebowanie jest głównie ze 
strony sfer miejskich.

W pierwszych dniach września *gizpacznie się ró- 
wniież ożywienie na rynku konfekcyjnym, przyczem 
swetry żakieciki i t. p. stanowią dużą konkurencję 
dla rynku chustek, jakkolwiek ‘ostatnie potaniały 
o 20 proc.

Naogół horoskopy dla branży trykotażowej, ga­
lanteryjnej i konfekcji — z wyjątkiem konfekcji, 
przeznaczonej dla dzieci, —  nie przedstawiają się 
zbyt pomyślnie. W  wypadku, gdyby sytuacja f nan- 
sowa w kraju doznała pewnej poprawy, większe o- 
żywienie w powyższych branżach mogłoby się roz­
począć dopiero w listopadzie.

Wreszcie branża metałurgiczno-żelazna liczy na 
poprawę, co pozostaje w  ścisłym związku ze wzro­
stem siły nabywczej warstw rolniczych, od których 
zbyt wyrobów w tej dziedzinie głównie jest zależny. 
Ewentualne ożywienie w tej branży nastąpiłoby pó­
źną fesienłą, gdy rolnicy uporają sie z robotami pol- 
nemi.

Naogół poprawa sytuacji — zdaniem sfer fachj- 
wych — bedzie postępowała powoli i zależnie 'od 
kształtowania się koniunktur w zakresie finansowym 
może się ona przekształcić w poprawę trwałą. N.

czekają na dalszą zniżkę cen. Transakcyj dokona­
no mniej, niż w  odpowiednim okresie r. ub. Głó­
wna przyczyną tego były żądania hurtowników 
łódzkich, którzy domagali się po większej części 
połowy należności w  gotówce, czwartej części ja ­
ko zaliczenia, a tylko jedną czwartą kredytowali 
na okres 3— 4 miesięcy i tylko tym odbiorcom, 
którzy dotychczas weksli swych nie dopuszczali 
do protestu.

Bezpodstawne pogłoski o mo­
nopolu kawy i herbaty

Jeden z dzienników stołecznych podał sensacyj­
ną pogłoskę o rzekomo zanierzonem wprowadze­
niu monopolu na artykuły importu spożywczego, 
a przedewszystkiem na kawę i herbatę, powołując 
się na informacje ze „źródeł najbardziej poinfor­
mowanych". Wzmianka zapowiada nawet, że mo­
nopol kawy prowadzić będzie import tego artyku­
łu jak również paUrnie i że w  związku z tem 
do Sejmu będą wniesione stosowne ustawy.

Jak się dowiaduje agencja „Isk ra " ze źródeł 
conajmniej równie dobrze poinformowanych i mia 
rodajnych, pogłoska o 'wprowadzeniu monopolu na 
kawę 1 herbatę jest pozbawiona wszelkich pod­
staw i pod żadnym względem nie odpowiada pra­
wdzie.

Przed otwarciem giełd
niemieckich

Dzięki staraniom Ranku Rzeszy, postanowiono 
odroczyć termin otwarcia giełd efektów w  Niem­
czech do dnia' 2 września br. Zwłoka la w  otwar­
ciu giełd tłumaczy się uzasadnioną obawą, by skut 
kiem znacznej podaży papierów wartościowych w  
pierwszych dniach otwarcia giełd, nie nastąpiła 
katastrofalna reduta kursów, która mogłaby na­
razić przedsiębiorstwa niemieckie na poważne 
komplikacje. Z tego też względu Bank Rzeszy pra 
cuje obecnie nad przygotowaniem akcji interwen­
cyjnej, mogącej zapobiec fatalnym skutkom zbyt 
wielkiej podaży papierów wartościowych. W  zwią 
zku z tem przewidziane jest utworzenie w ielkiej 
międzynarodowej organizacji, mającej za zadanie 
skup papierów wartościowych Niezależnie od te­
go Bank Rzeszy zobowiązał się według wiadomo­
ści podanych prasie, do lombardu listów  zastaw- 
rych do Wysokości 75 proc. wartości nominalnej.

UTW ORZENIE K AR TELU  POŃCZOSZNICZE­
GO. Onegdaj odbyło się w  Lodzi posiedzenie kon­
stytucyjne Kartelu Pończoszniczego, Do kartelu

ar a

Di. Bronisław ROST
Specjalista chorób nerwowych  

llówróclł i ordynuje od 3— 5 pop. 
Mały Rynek 4 Tel. 126-75

E lek łryzac ja  D iaterm ja

Mw. Dr. r>. JASSEM
Plac Marjacki Ł. 1 

p o w r ó c i ł
Lekarz chorób dzieci

Dr. A. Handlowa
Tarnów, ul. GoJdhammera 5. —  Teł. 401 
454x powróciła
Analizy lekarskie Lam pa kw arcowa

Dr. FELIKS GR0NBAUM
Spec. chor. nosa, gardła', krtani i ucha

ul. Starowiślna 64 — Tel. 160-98
p o w r ó c i ł 417

ROENFGENOLOG

O r. Uf. N U S K A T E H B b l T
Tarnów, Krakowska 8, Tel. 573 

425x p o w r ó c i ł

D r .  R o m a n  R c i b e r
lekarz chorób dzieci 

p o w r ó c i ł  
Starowiślna 2 8  Telefon 1 6 0 -6 8

Dr. Henryk Schraiber
ul. F lorjańska 23 —  Tel. 111-52 

p o w r ó c i ł
ADW OKAT

Dr. Maksymilian Geldmasstr
Zielona 7. -  Tel. 135-87

446x P O W R O C 1 L

er uiMtAWN. ii;tn.\. iii;ivbtsr.

IG NACY FfUSCH
Kraków , Starowiślna 45, powrócił
Rtiża fiiegelsisen Szymon Kfrschoer

Bi-elsko Chrzanów
zaręczeni 

w  sierpniu 1931. 242g

przystąpiło 96 proc. przedsiębiorstw, poza nim po­
zostały tylko 4 przedsiębiorstwa Przyjęto statut 
i wybrano zarząd, do którego weszło 9 osób. Dwa 
miejsca zarezerwowano dla przedstawicieli W ar­
szawy, gdzie mieścić się będzie oddział kartelu.

B A W E Ł N A  I  SZTUCZNY JEDW AB SOWIEC­
K I. W  ostatnim tygodniu baw ił p. Nachum Ejting- 
ton w  Rosji, gdzie prowadził rokowania w  spra­
w ie  sprowadzenia do Lodzi bawełny rosyjskiej. 
Zakup toj bawełny uzależnia łirma Ejlington od 
ewentualnego zakupu przez sowiety tutejszej ma­
nufaktury. Rokowania, jak narazie, nie doprowa­
dziły dc pożądanego skutku.

Nadeszły do Lodź, pierwsze próbki sztucznego 
jedwabiu z Rosji sowieckiej. Wiadomość o m ożli­
wości importu tego jedwabiu z Rosji wywołała 
wśród łódzkich producentów sztucznego jedwabiu 
zrozumiałe poruszenie. Jak się jednak dowiaduje­
my, jedwabiu lego nie będzie można importować 
na skutek bardzo wysokiego cła. Wiadomość tę 
producenci sztucznego jedwabiu przyjęli z wielką 
ulgą. („Gaz ilandl.")

M AJSTROW IE — PR A C O W N IK A M I UM YSŁO­
W YM I. Od dłuższego czasu toczy się spór pomię­
dzy przemysłowcami włókienniczymi, a majstra­
mi tego przemysłu- którzy domagają się uznania 
ich za pracowników umysłowych. Wobec przedłu­
żającego się zatargu, związek majstrów fabry­
cznych postanowił wystąpić do ministerstwa pra­
cy z  postulatem jednolitego uregulowania tej 
sprawy, której niezałatwienie powoduje poważne 
zatargi na tle ubezpieczenia ich w ZUPU.
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D r. med. Jahób H E R Z O t i
ord. w  chor. wewnętrznych i przemiany 

3SCer materji od 3— 5
K k A K O W , u l .  D I E T L A  8 7 ,  II. p. Teł. 118*02

ZAV'IADOfrEENlEV
Podaję do wiadomości, iż wystąpiłem z firmy 

„Vinrex“ , Haneles i Klingberg i me mam z nią 
odtąd żadnej styczności.

Równocześnie zawiadamiam, że otworzyłem 
W  KRAKOWIE, PRZY UL. KORDECKIEGO S 

własną winiarnie pod firmą
„ S  A L U  S «

P. T, Kliientów upraszam o liczne poparcie 
45*x IZAK JUDA KLINGBERG

ZARZAD  
DOMU MODLITWY

U L  S Z P ł T A I  N A  L .  2 4
zawiadamia, że z dniem 16-go sierpnia rozpoczyna 
przydział miejsc na nadchodzące św ęta.

Uprasza zatem o zgłaszanie się najpóźniej do 30 
b. m„ w  przeciwnym razie miejsca będą bezwzglę­
dnie oddane nawozglaszającym się odbiorcom.

Godiziny urzędowe codziennie od J9‘30 do godz. 
21-ej, w  każdą niedzielę od gcdz. 15 do 21-ej.

Zwraca się uwagę, że bilety do domiu* nie będą 
odsyłane. 384x

W i l f l i i
W  K R A K O W I E

Ipowolując się na uchwałę Walnego Zgromadzenia 
z  dnia 11 lipca 1926. przypomina P. T. Członkom, 
ażeby zechcieli zgłosić się po odbiór swoich miejsc 
od 23 sierpnia do dnia 3 września 1931, w godzi­
nach urzędowych, codziennie od godziny 6—8 wie­
czór, w niedzielę ud godz. 3— 8 wieczór. 25t)x

Z a RZAD.

NieśmrcrteW, którzy nieśmier­
telnie się zk?amowali

Opowiadają o Napoleonie, że wykreślił ze swe- 
Igo słownika słóweczko „niemożliwe". Gdyby nie­
którzy znakomici uczeni byli poszli za przykła­
dem Napoleona, zaoszczędziliby sobie niejednej 
przykrości H islorja nauk ścisłych zawiera szereg 
przykładów, świadczących, jak uczeni znakomici 
!się Marnowali. Oto Laplace, który pierwszy odkrył 
tajemnicę powstania naszego systemu słoneczne­
go twierdził, że jest rzeczą niemożliwą, by z nie- 

spadały na ziemię kamienie. Takie było stano­
wisko Laplace‘a wobec doniesienia mieszkańców 
[jednej wioski, że na ich pola spadły z nieba ka­
mienie Razem z Laplacem zhlamowało się rów  
nie>ż czteidzieslu nieśmiertelnych z Akademji Umie 
jęiiności ,którzy wypowiedzieli naganę pod adre­
sem burmistrza w  miejscowości Juillac. ponieważ 
burmistrz ów  utrzymywał, że w idział sam kamie­
nie spadające z nieba. Także w ielk i Arago srodze 
się omylił, utrzymując, że lokomotywa poruszana 
parą, wynaleziona przez Slefensona, niema ża­
dnych w idoków na przyszłość. A lbo słynny Gay- 
Lussac i w ielk i fizyk niemiecki Helmholz utrzymy­
w ali, że człow iekow i nigdy się nie uda pokonać 
przestworzy maszyną cięższą od powietrza. Inny 
głośny swego czasu fizyk Babinet przysięgał na 
podstawie obliczeń dokładnych, że kabel podmor­
ski jest tylko utopją warjatów. A  wynalazca i fi- 
zyK Maguns napisał rozprawę wielce uczoną, by 
Wykazać, że lampy łukowe nie mogą mieć żadnego 
zastosowania praktycznego. Któż pamięta jeszcze 
profesora uniwersytetu paryskiego, sławnego 
Bouiłlanda, który przed 50-laty nazwał Edisona 
oszustem a fotograf oszustwem. Gdy w  gronie li­
czony! b demonstrowano w  Paryżu ten wynalazek, 
jzukał Buinlland w  audytorium brzadiomówcy, 
Ltóry udaje fonograf .

„Pech" rodziny
Niedawno obchodził John D- Rockefeller swo 

je 92 urodziny. P iz y  tej okazji ogłosiła prasa 
amerykańska w yw ia d y  i fotografie tego najbo 
gatszego człow ieka świata. Dowiedziano się 
w ięc znowu, że Rockefeller cieszy się zdrowiem 
najlepszem, chociaż odżyw ia  się tylko mlekiem 
i jabłkami smażonemi i że  codziennie, o ile tyl 
ko pozwala pogoda, gra w  golfa, a chłopiec, 
który dźv iga za nim przyrządy, otrzymuje od 
niego 10 centów. Skąpstwo Rockefellera można 
chyba porównać z  jego poDOżnością, która 
wzrasta stale w  miarę jego la t  Rockefeller w y  
chodząc z  domu zabiera ze sobą zawsze mnó­
stwo błyszczącej monety niklowej. Każdy że­
brak albo w łóczęga, który go prosi o jałmuż­
nę, otrzymuje 10 centów i kilka morałów. Cen­
ty chowa do kieszeni a z m orałów  uśmiecha 
się. Mówią, że Rockefeller na rok 1930 podał 
swój majątek na 800 milj. dolarow, ale na swe 
potrzeby codzienne wydaje jak najskromniej­
szy urzędnik bankowy.

Dziennikaize amerykańscy zachwycają się 
też doskonaleni zdrow iem  lumysłowem magna 
ta. M ówią tylko, że  Rockefeller to swoje zdro­
w ie  umysłowe zawdzięcza obojętności zupeł­
nej, z jaką się odnosi do swej rodziny najbliż­
szej. Ta  taktyka podyktowana została w zg lę­
dami egoizmu przezornego, albowiem Rockefel 
ler niema szczęścia do swej rodziny.

Już małżeństwo lego córki Edith nie było 
bardzo szczęśliwe. Jej mąż Harold Mack Cor- 
nick, multimiljoner prezydent jednego z  najwię 
kszych banków amerykańskich, właściciel pa- 
łacu-bajki w  Chicago i jachtu, k tó iy  go koszto­
w ał 2 mil dolarów zakochał się pewnego dnia 
w  Joannie Walskiej, pięknej i eleganckiej P o l­
ce. N ie namyślając się długo, rozw iódł się ze  
swą żoną i ożenił się z Polką. Edith pocieszyła 
się, popierając sztuKę, ale ten flirt ze  sztuką po­
chłaniał takie sumy, że ,,papa“  Rockefeller u- 
znał za stosowne założyć swoje veto. Zresztą 
jej następczyni p. Joanna W alska-Connick od­
kryła w  sooie także zamiłowanie do sztuki, ale 
nieco odmiene —  oto za wszelką cenę chciała 
zostać śpiewaczką operową. A jeśli milionerka 
chce zostać artystką, łatwo może zrealizować 
swój kaprys. Prasa amerykańska —  przypu­
szczać należy, że nie platonicznie —  w  samych 
superlatywach donosiła o sukcesach tej metyle 
z  bożej, ile z łaski miljonów swego męża, śpie 
waczki. Europa zachowała się nieco bierniej, 
a w e  Wiedniu, iem par excellence m uzykrnem  
mieście powiedziano jej nawet gorzk :e  słowa 
prawdy.

Cała prasa europejska rozpisywałar się bar­
dzo obszernie o niezwykłych udogodnieniach 
rozwodowych, istniejących w  meksykań- 
skiem mieście Reno które rządzi się specjal- 
nemi w  tym  względzie prawami, um ożliw ia- 
jącem i jaknajszybsze uzyskanie rozwodu przy 
posunięty!h do m inimum formalnościach i 
ograniczeniach.

Europejscy kandydaci do rozwodu, których 
liczba coraz się zwiększa, spoglądali tesknem 
i zawistnem okiem za ocean, nie wiedząc zu­
pełnie o tem, że taką samą obiecaną ziemię 
posiadają u siebie w  starej, konserwortywnej 
Europie. T ym  rozwodowym  rajem jest za­
przyjaźniona z nam, Łotwa. Iśmiało rzec moż­
na: ,,chcesz otrzymać ła tw y i szybki rozwód, 
jedź do R yg i". N ie brzm i to może zbyt este- 
t3Tcznie, ale za to jest zupełnie pewne w skut­
kach. _ ------

Miasto to wsław iło się ostatnio rozwodem 
Maksa Reinhardta, jak również włoskiego 
księcia Emanuela Castcllarco z jego sławną 
małżonką, zdobywczynią pierwszej nagrody 
za swego ,.Pacquarda‘‘ na konkursie piękności 
aut, jaki odbył si; niedawno w  Cannes.

Sława tych dwóch ,,znakom itych" rozwo­
dów  zwróciła oczy wszystkich europejskich 
kandydatów do rozwodu na tę stolicę Ło tw y  
i wzbudziła zainteresowanie do jej praw, obo­
wiązujących w  tej dziedzinie. Cala trudność

Rockefellerów
Mrs. Edith Rockefeller Mac-Cormick oddala 

swoją córkę Matyldę dc jednego z.naiw ytw or- 
niejszych pensjonatów w  Genewie na wyc.ho 
wanie. Prefekt zakładu*, by ły  austrjacki oficer 
ułanów Max Oser zdobył szturmem serce mło­
dej księżniczki dolarowej, która zapomniała nie. 
tylko o wszelkich konwenansach światowych, 
ale też i o poważnej różnicy wieku —  on uczył 
lat 42, a ona 17 —  i uciekła z  nim, a następnie 
bez zgody rodziny w yszła  za niego zamąż- Ro 
dżina, chcąc nie chcąc, musiała potem pogo­
dzić się z tym mezaliansem, ale Oser musiał 
swój katolicyzm złożyć w  ofierze i stać się me 
todystą, ponieważ stary Rockefeller jest meto­
dystą. Nietylkc P a ry ż  wart jest mszy, ale te l 
i dolary Rockefellera-

Także wnuk Rockefellera, syn Edith, Fow ler 
Mack Cormick był bohaterem afery skandali­
cznej, zakochał się bowiem, mając lat 31, w  
żonie bankiera Jahmesa Stilmana- Pani Stillrna 
nowa liczy sobie lat 54, ale nie wiadomo, ile 
liczy światu, to jedno jest pewne, że jest już 
babka. W ygląda coprawda jeszcze bardzo mło 
do, bo dzisiejsza kosmetyka jest już tak potęż 
na, że kobieta może się oprzeć —  starości. Ro 
zumie się, że James Stillman rozw iódł się ze 
swoją żoną i nie złą pr.zytem zrobił zamianę, 
albowiem ożenił się z  dziewczyną z  baletu o 
35 lat od niego młodszą, l e g o  samego dnia, 
można powiedzieć, tej samej godziny, bo zaraz 
po Stillmanie, zjaw ił się w urzędzie stanu cy ­
wilnego wnuk Rockefellera, by  wziąsć ślub z  
damą swego serca, starszą oa niego o 23 lata. 
Ślub miał być cichy, albowiem żadnego nie 
wysłano zaproszenia, ale zjaw ili się reporterzy, 
którzy z obowiązku muszą o  wszystkiem 'wie­
dzieć. Oplifszczająeą urząd parę młodą sfoto­
grafowano, a fotografja pojawiła się w e  wszyst 
kich pismach amerykańskich. Młoda pani Mac 
Cormick zasłoniła sobie tw a iz  bukietem ślub­
nym, ale ta jej przezorność nie w iele pomogła.

Srodze się odpłacił wnukowi Rockefellera je 
go syn, względnie pasierb, student 19-to letni, 
który w kilka dni później po ślubie swego oj‘- 
czym a ożenił się z  9 lat od siebie starszą dziew  
czyną z  mleczarni, w  której się w  tydzień przed 
tem zakochał.

A prastary król dolarów gra w  golfa, nie tro 
czcząc się o te komedje om yłek i mezaljansy 
swych dzieci, wnuków i prawnuków. A gdy 
jest w  bardzo dobrym humorze odwiedza 
szkołę niedzielną i udziela dzieciom farmerów 
nauk moralnych...

w  otrzymaniu ^ozwodu na Ło tw ie  polega n »  
tem, że trzeba tam zamieszkać przez pewien, 
niezbyt długi czas. Podług prawa łotewskie­
go, każdy cudzoziemiec, który wypełni ten 
warunek, może wnieść skargę rozwodową 
przeciw  swej połowie, w tedy nawet gdy dru­
ga strona jest nieobecna. W  tym wypadku 
należy tylko dać odpowiedni anons w  urzę­
dowej gazecie, wychodzącej, rozumie się, w 
jeżyku łotewskim, którego nie rozumie żaderr 
cudzoziemiec.

Po 5 do 6 miesiącach otrzymanie rozwodu 
jest najzupełniej zapewnione, a koszty z tem 
związane są doprawdy minimalne, gdyż sta­
nowią w  sumie około 4 łat, odpowiadających 
4 frankom szwajcarskim.

N iezw yk le szybko j lak po maśle „idzie" 
rozwód wówczac, gdy obie strony zgadzają 
się nań. W  wypadkach takich cala ta „p rzy­
jemność" nie trwa dłużej ponad 14 dni, a cza­
sami krócej. W ystarcza wówczas podpis obu 
stron na odpowiednio skierowanem poaaniu. 
Zaznaczyć należy, że tego rodzaju procedura 
nie egzystuje w  żadnem prawic rozwodowem 
prócz łotewskiego nie licząc, rozumie się, so­
wieckiego, rządzącego się w tym względzf# 
przepisami, przechodzącemi pojęcie zwykłego 
burżuja. ......

Drugim ciekawym punktem w  łotewskiern 
prawie rozwodowem jest pos anowienie, i i  w

« ■— — m m s a B s s — ' ■  ■ ■  ■ ■ i

Łotwa rajeni dla rozwodników
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wypadkach, gdy małżeństwo rozdzielone jest 
ze sobą w przeciągu lat 3, każda ze stron m o­
że otrzymać »na żądanie rozwód jedynie przez 
p< wołanie świadków, którzy stwierdzą tę oko­
lił zność.

Oprócz tego prawo łotewskie jest niezm ier­
ne bogate w inne punkty do rozwodu: zdra­
da zle obchodzenie się, świadomie osiągana

bezdzietność i bezpłodność, nieuleczalna lub 
ciężka do wyleczenia choroba, złośliwe opusz­
czenie itp. wszystko to decyduje o szybko 
otrzymanym rozwodzie, tak dla obywateli 
tego Eldorada rozwodowego, jak i dla cudzo­
ziemców, pragnących korzystać z  tych bło­
gich przyw ilejów .

Z INSTYTUTU N*UK  JUDAISTYCZNYCH 
W  WARSZAWIE (NOWOLIPIE 3).

Rektorat Instytutu Nauk Judaistycznych w W ar­
szawie zawiadamia, że podania o przyjęcie należy 
składać (osobiście lub przez pocztę) do dnia 20 wrze 
śnia b. r. Do podania należy załączyć: 1) metrykę 
urodzenia. 2) świadectwo dojrzałości (w  oryginale 
lub w  odpisie), 3) curriculum vitae, 4) 2 fotografie 
podpisane. W  'podaniu naieży wyszczególnić fakul­
tet, na który kandydat zamierza wstąpić (Fakultet 
Rabinjozny, Fakultet Nauk Historyczno-Społecz­
nych). O przyjęciu kandydaci zostaną zawiadomieni 
oddzielnie. Egzaminy wstępne z przedmiotów judai­
stycznych rozpoczynają się drr'a 8-go paidz.ernika, 
wykłady di.ia 11-go października b. r. Spis wykła­
dów i ćwiczeń na rok akad. 1931/32 zostanie ogło­
szony później.
EKSMISJA  ŻYDÓWsKifiGrO T O W A R Z Y S T W A  

SZTU K  P IĘ K N Y C H  W  W A R S Z A W IE
W  sferach inteligencji żydowskiej stolicy przy­

kre wrażenie w yw ołała  eksmisja Żydowskiego To  
warzystwa Krzewienia Sztuk Pięknych. Tow arzy­
stwo to znajdowało się w  domu przy K ró lew sk i^  
51 I zalegało z kamomsm. W łaściciele domu. suk- 
eesorowie Neuieldowie uzyskali wyrok sądowy 
1 eskmisja została przeprowadzona.

PROCFS O EKSMISJĘ R A B IN A  Z POWODU 
ODPR A W IA N IA  MODŁÓW

Na wokandzie sądu grodzkiego w  W arszaw ie 
znalazła się niezwykła sprawa o eksmisję rabina, 
z  powodu odprawianych przezeń modłów Sprawę 
tę w yo czy t właściciel domu przy  ul. Smoczej 21, 
Stanisław Crilpn przeciwko swemu lokatorowi, 
rabinowi NaPtalemu Szpiro. W skardze o eksmisję 
Właściciel domu wi-kazuje, iż w  mieszkaniu Szpl- 
ty , w  dini sobotnie i świąteczne zbiera się w ięk­
sza ilość Żydów  odprawiających modły, eo zda­
niem Gilona stanowi ..obrzydzenie współżycia'* 
Sad grodzki nie podzielił jednak tych wyw odów  
I wydał wyrok, którego mocą powództwo kamie- 
nlcznika zostało oddalone.

WIADOMOŚĆ O Z N IK N IĘ C IU  R A B IN A  A M E R Y­
KAŃSKIEGO W  POLSCE

W  żydowskiej prasie prowincjonalnej w  Polsce 
nkazała się wiadomość, iż  wileńska policja kry­
minalna otrzymała rzekomo telefonogram od kon­
sulatu amerykańskiego* w  W arszaw ie o zniknię­
ciu rabina amerykańskiego H arry Dawida Taro 
Witza. ŻAT. zwróciła się o inform acje w  tej spra­
w ie dtp Konsulatu amerykańskiego. W  konsulacio 
zakomunikowano, iż konsulatowi nic nie jest w «  
demem o tej sprawie. (Ż A T )

SUROWE W Y R O K I Za  N A PA D  I  R A B U N K I N A  
POMORZU

W  marcu br. banda chuliganów podczas targu 
W Jabłonowej na Poriorzu dokonała napadu na 
st agany handlarzy Zvdów, przyczem napastnicy 
dotkliw ie pobili właścicieli straganów i rabował! 
towary. Ponieważ na miejscu było mało policji, 
nie udało się natychmiast zlikw idować zajścia MI- 
n-o to nolicja aresztowała i> osobników za zakłd 
ceaies pokoju. Wszyscy pochodzą z - Crudziądza. 
Znalezione przy nich zrabowane towary zostały 
zwrócone właścicielom W  tych dniach w  Urodni* 
cy odbyła się rozprawa sadowa przeciwko napast­
nikom, Na ław ie osknrźpnych zasiadło 8 osób, 2 
Ofkarżonych nie stawiło się na rozprawę. Sąd 
ogłosił wyrok, mocą którego skazani zostali: M i­
chał NieWiadowski na karę 3 i pół roku w ięzie­
nia, Jułjan S*ub —  3 lata ciężkiego więzienia, Ma­
gdalena Tabkmowska - -  1 i póf roku ciężkiego 
więzienia oraz Herman K ijewski — 3 miesiące w ię 
cienia. Wszyscy pozostali oskarżeni skazani zo­
stali na karę pól roku więzienia każdy

N A PA D  B AN D YC K I N A  K U PC A  ŻYD O W ­
SKIEGO

Na szosie w  oobliża Radomska 3-ch bandytó-Y 
napadło w iesió na 40-letoiego kupca Ja<nkla Szla­

g i
iu i i i

mowicza i zrabowało mu kilkanaście tysięcy zŁ 
P o  dokonaniu rabunku jeden z bandytów zadał 
Szlamowiczowi ranę nożem w brzuch i zagroził, 
że o ile powiadomi policję, zostanie zamordowa­
ny. Szlamowicz ledwo dowlókł się do wsi Mila- 
czek, gdzie zaalarmował posterunek policyjny. K ił 
ku mieszkańców wsi widniało bandytów, tak, że 
policja ma już ich dokładne rysopisy. Pościg trwa.

Z A B Ł Ą K A N Y  SAMOLOT JUGOSŁOW IAŃSKI 
N A  TERYTO RJUM  PO LSK I

W  dniu 20 bm. wylądował na polach pod Czar­
nym Dunajcem (pow. Now y T a rg ) wojskowy sa­
molot jugosłowiański z dwoma oficerami, którzy 
nie posiadali zezwolenia na przelot nad terytor- 
jum Polski. P ilot Iv o  Com er oświadczył, że za- . 
łoga samolotu zmuszona była do lądowania na te- j 
lytorjum  Polski wskutek zbłądzenia w czasie ma- i 
newrów. Starosta pow iatowy w  Nowym Targu j 
wydał odpowiednie zarządzenia, powiadamiając | 
jednocześnie władze wojskowe. Samolot zabezpie­
czono. Do czasu wyjaśnienia sprawy, obaj o fice­
row ie jugosłowiańscy pozostaną w  Nowym Targu.

• * *
Dziwnym zbiegiem okoliczności zabłąkany pilot 

ma ioentyczne imię i nazwisko z absolwentem me­
dycyny, również Jugosłowianinem, który ciężko po 
bity przez policjanta na komisarjacie policji w 
Krakowie, zmarł po kilkuletniej chorobie, Zbieg 
okoliczności tem dziwniejszy, ileże śp. Ivo  Corner' 
leżał przez długi czas i zmarł w  szpitalu w  No­
wym Targu, gdzie ooecnie zatrzymał się lotnik, 
jego rodak i imiennik.

W Y K R Y C IE  ZNACZNEGO PRZEM YTU
Funkcjonarjusze straży granicznej w  W arsza­

w ie przeprowadzili rew izję u kupców hurtowni­
ków branży stalowej, gdzie w ykryli większą ilość 
towarów  na sumę kilkudziesięciu tysięcy zł, któ­
re były sprowadzone do kraju drogą nielegalną, a 
mianowicie przez W ęgry, Austrję i Francję. Zna­
leziono; brzytwy, maszynki do strzyżenia w ło ­
sów, nożyczki i scy zoryki. Tow ary  te zasekwestro 
wano i złożono w urzędzie celnym Wspomniane 
firm y polecały niemieckim fabrykantom przesyłać 
w yroby stalowe do ekspedytorów na Węgrzech, 
w e Francji lub Austrji, skąd ci ostatni wysyłajl 
towar do Polski, deklarując jako wyrób danego 
kraju.

F A B R Y K A  F A Ł S Z Y W Y C H  MUNET W  K U ŹN I
Policja częstochowska zaobserwowała fałszywe 

monety na targach w  w ielkiej ilości. W yw iadowcy 
policji wkroczyli do kuźni Opala na przedmieściu

„Ostatni Grosz“ , gdzie ujawniono nielegalną raea- 
nicę. Skonfiskowano całe urządzenie, prasę, w ięk­
szą ilość krążków oraz chemikalja, służące do 
uszlachetniania metali Aresztowano dwu fałsze­
rzy : W łodzim ierza Opala i Jana KozłowsKiego.

BEZROBOTNI U S IŁ O W A L I ZLIN C ZO W AĆ  
OSZUSTÓW N A  S A L I SADOW EJ 

Przed sądem okręgowym w  Katowicach udpo 
w iadali znani aferzyści i hochs ta pierzy, karani k il 
kakroinie za oszustwa, Józef Gojny i T eo fil Pała, 
którzy przed kilku miesiącami założyli w  Katow i­
cach fikcyjną firmę pod nazwą: „Polsko- lrancuski 
dom hanolowy“ i w  związku z tem zamieścili sze­
reg  ogłoszeń w  dziennikach o  rzekomo wolnych 
posadach Reflektanci, których zgłosiło się kilku-, 
naslu, musieli dać wysokie kaucje od 500 do 3 ty* 
sięcy złotych. Tymczasem po pewnym czasie oka­
zało się, że posady nie istnieją, a pieniądze zosta­
ły  sprzeniewierzone. rPzed sądem przewinęło się 
kilkunastu w  ten sposób poszkodowanych bezro­
botnych inteligentów, którzy na kaucje dla oszu- 
eHów wysprzedali częstokroć n» jpotozebniejjsze 
rzeczy, lub zapożyczyli się, w związku z czem s ą ' 
obżenie licytowani. W  wyniku rozprawy sąd ska­
zał obu oszustów każdego po dwa lata więzienia 
z pozbawieniem praw obywatelskich na lat 5. W  
chwili, gdy trybunał po ogłoszeniu wyroku opu­
ścił saię i osądzonych zamierzano wyprowadzić, 
poszkodowani przez oszustów bezrobotni rzucili 
się na nich, usiłując dokonać samosądu Na sali 
powstał niebywały tumult, który policja z trudem 
opanowała, w yryw ając Gojnego i Palę z rąk po­
szkodowanych Obaj oszuści zostali tylko lekko 
poszwankowani, otrzymując szereg razów  kuła­
kiem i policzków, ’■

STRASZN A  TRAGEDJA M IŁOSNA W E  LW O W IE  
W  domu przy ul. Sykstuskiej 28 we Lw ow ie, ro ­

zegrała się we czwartek krwawa tragedja. Do za­
mieszkałej tam Heięny Opolskiej pokojówki adw. 
dra Reicha przyszedł w  odwiedziny konduktor ko 
lpjowy W ładysław Marejniszyn, który od dłuższe­
go czasu utrzymywał z Opolską i.n'ymne stosunki, 
obiecując jej ożenek. Po krótkiej wymianie zdań 
rozległy się trzy strzały rewolwerowe. Dwa pier­
wsze zraniły ciężko Opolska, trzeci pozbawił ży­
cia Marciniszyna. Desperat mając żonę i dwoje 
ozieci, nawiązał z Opolską stosunek miłosny przed 
7-miu laty. Ostatnio postanowił ożenić się z nią 
po przeprowadzeniu sepa-acji z żo.ią i w  tym celu 
przybył we czwartek do niej Opolska odrzuciła 
stanowczo propzoyrję kochanka, nie nhrnc pozba­
w iać dwoje małych dzieci ojca. Odmowa była 
bezpośrednią przyczyną zabójstwa i samobójstwa 

ŚMIERĆ POD K O LA M I POOIĄGU 
Straszny wypadek zdarzył się wczoraj na prze- 

Jeżdsie kolejowym Raba W yżna—Chabówka. Pod 
przejeżdżający pociąg osobowy wpadł jadący prze­
jazdem kolejowym Józef Skupień. Parow óz w je ­
chał na furmankę miażdżąc ją zupełnie, konie zLie 
gły. Jadący wozem Skupień poniósł śmierć na miej 
scu. Zaznaczyć należy, iż  w  miejscu tem niema w o  
góle barjery ani sygnału ostrzegawczego, któreby 
ir form owały o nadejściu pociągu. Prowadzący po 
ciąg maszynista Michałek, zauważył dopiero prze 
szkodę w  ostatniej chwili, nie zdołał już jednak, 
pociągu zatrzymać.

Zy d w s lu m  szkolim  zowedewym w Polsrr
grozt zagłada!

Apel „Ort’uM do społeczeństwa Żydowskiego
W arszawa (Ż A T .) Egzekutywa Tow arzyst­

wa Szerzenia Pracy Zawodowej j Polnej wśród 
żydów  (,,O rl“ )  zwraca się do żydowskiego spo 
łeczeństwar w Polsce z następującym apelem: 

Tow arzystw o nasze istnieje od lat 11 i w  
ciągu tego czasu wybudowało sieć szkół za­
wodowych, kursów i warsztatów dla młodo­
cianych i dorosłych. W  związku z obecnym 
kryzysem byt naszych zakładów kształcenia 
zawodowego jest zagrożony. Rok szkolny 
1930/31 zakończyliśmy jedynie dzięki niezrów 
nąroemu w ysiłkow i naszych oddziałów  pro- 

w incjonalnych i ofiarności personalu który 
cierpiał głód, ale rracy  nie porzucał.

Obecnie na progu nowego roku szkolnego, 
zos.arliśmy zaalarm owani wiadomością, że 
zagraniczne ub yd ja dla n a »*vrh  uczelni zo­
stały wstrzymane. Grozi niebezpieczeństwo, Że

nie będziemy mogli uruchomić naszych szkół 
7 początkiem roku szkolnego. W  tej oto ch w i­
li zwracarmy się do ogółu żydostwa o naglącą 
pomoc.

Zwracam y się do wszystkich działaczy po­
litycznych i społecznych i w zyw am y: w yko­
rzystajcie wasze w p ływ y  i stajajcie się, aby 
ze specjalnego funduszu zapomogowego na 
rzecz szkół zawodowych zostały wyznaczone 
odpowiednie zasiłki dla żydowskich instytu­
cji, rów n ież aby władze nadzorcze nie robiły 
przeszkód Magistratom przy asygnowanm za­
siłków dla żydowskich szkół zawodowych.

W  im ieniu 2800 młodocianych i dorosłych, 
k lódzy ostatnio pobierali naukę w naszych za 
kładach, wzywamy społeczeństwo do uratowa 
nia żydowskich zakładów kształcenia Ławodo- 
wego!
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DemoKracja— socjalizm—idea iraratlowa
I. Lenin a kwestia żydowska

Zycie obfituje w  groteskowe nieraz uiespo- 
Bzifulti Groteska tych niespodzianek polega 
^często gęsto i*a tem, że jest wyraźnem  zaprze­
czeniem przeszłości, która wynurza się ze za- 
kuizonych dokumentów historycznych, by  
'wydać w yrok  potępienia albo przynajm niej 
tpostawić znak zapytania pod adresem teraź­
niejszości. Któżby naprzykład podejrzy w ał 
Lenina, twórcę bolszewizmu, kierunku ideo­
logicznego par excellence antydemokratyczne­
go, o gorącą, szczerą i prawieże bezinteresow­
ną oLronę demokracji? Któżby daiej przj-pu- 
szczał, że Stalin, ten chytry Gruzin, który 
usunąwszy Trockiego od zaw iadyw ania spu­
ścizną Lenina, stał się monopolitą leninizmu, 
isam siebie zdemaskuje jako rzecznik demo­
kracji, posługujący się tem słowem  dla za- 
(maskowania w łaśnie im perjalizm u SOWieC- 
kitgu. " —
j A  jednak łatwo można m ieć taką niespo- 
'dziankę, gdy się bierze do ręki małą książecz­
kę Lenina o kwestji narodowej (wydaną w  ję­
zyku niem ieckim  ,,Ueber die nalionale Fra- 
ge“ przez nakład Jugendinternationale w Ber­
lin ie). Książkę tę zaopatrzył Stalin w  przed­
mowę, omawiającą stosunek leninizmu do 
kwestji narodowej. Zdaniem  Stalina, obóz so­
cjalistyczny zachowuje się wobec problemu 
mniejszości narodowych oportunistycznie, po­
nieważ socjaliści wszelkich odcieni uznać nie 
chcą prawa samo3tanowien;a narodów, pod­
czas gdy łeninizm  prawo to w zuptłności 
uznaje. W  praktyce wygląda to nieco inaczej, 
bo Stalin był właśnie tym, który obalił nie­
podległość Gruzji, a narodowcy ukraińscy, 
którzy, biorąc na serjo deklamacje o praw ie 
samostanowienia narodów, żądają niepodle­
głości Ukrainy, traktowani są jako kontrre- 
jwolucjoniści najgorszego gatunku. Czuje to 
dobrze Stalin, a ponieważ na wszystko zna j­
duje werset w  swem piśm ie świętem, cytuie 
natychmiast Lenina, który orzekł, że „po je- 
dyńcze postulaty demokracji, a więc też pra­
w o stanowienia narodów, nie są czemś abso- 
lutnem, lecz sianowią tylko cząstkę ogólnego, 
demokratycznego (a  teraz: ogólnego socjali­

stycznego) ruchu światowego, Jest więc rze­
czą możliwą, że w konkretnych wypadkach 
ta cześć sprzeczna jest z całością, a wtenczas 
należy ją  zwalczać". Któż jednak ma. być tym  
sędzią decydującym o tem, że walka o prawa 
narodowe sprzeczna jest z ogólnym  ruchem 
socjalistycznym i dlatego naieży tę walkę ja ­
ko kontrrewolucyjną zwalczać? P ra w e ,to  aro- 
guje sobie Stalin, następca papieża Lenina i 
to, co jest jemu, względnie im perjąiizm owi 
sowieckiemu, nie na rękę oklacia wielką kląt­
wą kontrrewolucji. Jest to w ięc jezu ityzm  re­
w olucy jny w  najgorszem tego słowa znacze­
niu, jezuityzm, który pozwala mu popierać 
rewolucyjnego emira Ałganistanu przeciwko 
(„kontrrewolucyjnej" Anglji, albo też darzyć 

swą sympanją Kem ala Paszę który u siebie 
w  domu tj. w Turcji, jest prawdziwym, „w ie- 
szatielem" klasy robotniczej.

Pozostawm y jednak Stalina, którego Trocki 
trafnie scharakteryzował jako tępego dogma­
tyka, niezdolnego nawet do wniknięcia w ela­
styczną djalektykę procesów dziejowych, na 
uboczu bo oto mamy przed sobą znacznie od 
n iego potężniejszą indywidualność Lenina, 
któremu najzagorzalszy nawet wróg nie m ógł 
odmówić imponującej wprost zdolności kon­
frontacji swych idei z daną konkretnie rze­
czywistością. Na tle sporu o autonomję kul­
turalną dla Żydów  i walki o niepodległość 
Polski rozw ija  Lenin w  polemice z Bundem , 
z Różą Luxemburg swój pogląd na kwestję 
narodową. Jak wiadomo, Bund w  zaraniu 
swych dziejów  nie m iał skrystalizowanego 
programu naiodowego, a później dopiero po<ł 
w pływem  austrjackich Socjalnych demokra­
tów, którzy w  piaktyce borykali się z proble­
mem stworzenia państwa narodowościowego 
w  ramach dawnej monarchji austrjacko-wę- 
gierskiej, przyswajał sobie i adaptował tezy 
o autonomji kulturalnej dla mas żydowskich. 
Nie będziemy tu analizować ewolucji progra­
mu narodowego Bundu, który dotychczas 
w rażącej pozostaje sprzeczności z marksiz­
mem, nie wyciągając należytych konsekwen- 
cyj ze specyficznej struktury ekonomicznej

żydostwa i z  tępotą ciasnych fanatyków par- 
tyjnych wrogo się odnosi do idei przebudowy 
żydostwa i radykalnego jego przegrupowania' 
społecznego, które jest m ożliwe tylko w ra­
mach własnego społeczeństwa, opartego nŁ 
pracy własnej, na ziem i własnej, —  ale i ten 
oportunizm bundowski wydawał się Lenino- 
w i w ielką herezją i grzechem przeciwko du­
chowi Marksa. Dla Lenina „narodowa kultu­
ra żydowska jest hasłem rabinów i burżujów, . 
a więc hasłem naszych wrogów". Dla Lenina 
żyło  wtenczas tylko 10 i pół m ó j ona żydów  
na świecie, z czego jasno wynika, że Lenin 
w  swej polemice nie, operował nawet należy­
tym malerjałem statystycznym. „Z  tych 10 i 
pół m iljonów  żydów  w ięcej niż połowa żyło 
w  Galicji i Rosji, w  krajach zacofanych, na- 
wpół barbarzyńskich, którzy utrzymują ż y -  

j dów jako kastę. Druga połowa żyje w  świecie 
| cyw ilizowanym . Tam  nie m am y separowania 
! się Żydów  jako kasty. Tam  manifestują cał­

kiem wyraźnie św iatowo-histoiyczue, postę­
powe rysy kultury żydowskiej: sv 'ćj interna­
cjonalizm, swoją wrażliwość na postępowe 
ruchy epoki. Kto w ięc domaga się kulturalnej 
autonomji dla Żydów, jest wrogiem  proleta- 
rjatu i zwolennikiem  rabinów i burżujów". 
Słowa te pisał Lenin w  -grudniu 1913 roku, a 
więc w okiesie niezbyt jeszcze odległym  od 
nas, kiedy kształtujące się siły żydostwa w y­
raźnie się już skrystalizowały. Byłoby głupo­
tą w  najwyższym  stopniu polem izować z  tą 
koncepcją kultury żydowskiej jako produk­
tem „rabinów  i burżujów", t o  koncepcja ta 
m a na szczęście dla nas teraz wartość tylko 
historyczną, św iadczy ona tylko o tem, że na­
w et tak trzeźwy umysł Lenina n ie mógł się 
w yzw olić  z  pod jarzm a zabobonów i uprze­
dzeń, gdyż stanął olco w  oko z  i^eczywistości® 
żydowską. Ciekawą jest jednak rzeczą, że Le­
nin znalazł się właśnie w  towarzystwie rabi­
nów, którzy chcieli żydostwa narzucić dziejo­
wą m isję fermentu, f uczynili z tej m is ji łoże1 
prokrustowe dla możliwości historycznych’ 
żydostwa. Jesi to doprawdy bardzo charakte­
rystyczny kaprys dziejowy, skazujący Lenina 
na przebywanie w  towarzystw ie rabinów, 
protestujących przeciwko wszelkim próbon* 
renesansu narodowego Żydow i 

Lenin dobrze sobie jednak zaawał sprawę 
z tego, że ramy autonomji kulturalnej dla Ż y -

Kinoman
Nowela

Ponieważ nielicznym tylko los pozwolił iść 
iza głosem swego serca, przeto pan Antoni był 
z  zawodu fryzjerem , a z zam iłowania kino­
manem. Pan Antoni czuł, że się marnuje, że 
jego  twórczy' umysł nie ma odpowiedniego 
pola do -abłyśnięcia, i że upiększanie główek 
kobiecych wym yślnem i fryzuram i jest zaję­
ciem niewdzięcznun : przyziemnem.

, Pan Antoni n ieriaw idził nożyczek i brylan- 
tyny i tego wszystkiego, co przypom inało mu 

jjego zawód, kochał kino i to wszystko i tych 
iwszystkich którzy m > li z niem  cokolwiek 
, wspólnego.

1 tak codziennie, życie tlla biednego pana 
'Antoniego koncentrowało się w kinie, gdy 
■ oglądał film y. Punktualnie, gdy w yb ija ła  go­
dzina siódma, pan Antoni odkładał karbówki 

ii b rzytw y i spieszył przed kino, by obejrzeć 
wywieszone fotosy. Tam  rozpoczynał cichą 
|naradę z samym sobą i badał swą intuicję by 
[wysondować, czy film  będzie dobry, w tedy 
pam Antoni podchodził do kasy i -z miną hi­
szpańskiego granda rzucał dwa złote, które 
pozwalały mu z w yżyn pierwszego piętra śle­
dzić akcję, zachwycać się muz3'ką i litować 
nad prześladowanymi.

Pan Antoni był romantykiem i człowiekiem  
sentymentalnym, to leż tk liw e jego serce sil— 
nem biciem reagowało na ponure tragedje i 
;dramaty. Pan Antoni tak wczuwał się w  los 
(nieszczęśliwych bohaterów, że gdy film  Się 
kończył i zapalano światło, pan Antoni często 
wycierał oczy swą dużą, kraciastą chustką.

Tak jak każdy prawdziwy kinoman, pan

Antoni m iał swoje sympalje i antypalje. I  
1 tak z  kobiet narjwięce j lubił smutną i często 

zapłakaną L iljan  Gish, z mężczyzn śmiałego 
Douga, który był dlań uosobieniem siły i od­
wagi, tężyzny i radości życia.

T o  też, gdyr na płótnie ukazywała się twarz 
L iljany, łub innej nieszczęśliwej, w tedy pan 
Antoni zapominał o własnych troskach, a ból 
nieszczęsnych bohaterów urastał w  jego ser­
cu do rozm iarów tragedji. Gdy film  kończył 
się tradycjonalnym „happy endem", w tedy 
pan Antoni był szczęśliwym i postanawiał so­
bie że on w życiu będzie pocieszał biednych 
i zgnębionych karał silnych i złych.

...Kino dla pana Antoniego było tą jedyną 
szczyptą poezji, której pozbawiło go życie, 
pełne trosk i kłopotów materjalnych. Pójście 
do kina było dlań wycieczką w  świat lepszy, 
w  świat wyobraźni, blichtru i przygód...

I dziś jak zw ykle o tej porze pan Antoni 
wracał z wyobraźni w- życie, czyli mówiąc 
poprostu z kina do domu. Pan Antoni w idział 
piękny i rozmarzający film : młoda sierotka
ciężko borykająca się z losem, utrzymuje cho­
rą matkę i czwcro rodzeństwa lecz Bóg spra­
w ied liw y wynagradza ją pięknym i bogatym 
mężem. Krokiem wolnym  i spokojnym pan 
Antoni posuwał się przed siebie. Mieszkał da­
leko za miastem, a drogę skracał sobie r° j e- 
niami film owem i.

Pan Antoni by ł już blisko swej kolejki, gdy 
nagle zauważył, że tłum czarnych garniturów 
ugrupował się koło wagonu pierwszej klasy, 
Pan Antoni łokciami zatem utorował sobie 
drogę w  eleganckim tłumie, usłyszał pare 
opryskliwych uwag na temat złego w ychowa­
nia. potrącił jakieś duże czarne pudło i w re­
szcie w  trium falnym  marszu wszedł do swego

w'agonu, gdzie dow iedział się, że zebrany tu 
w ytw orny świat odprowadzał wyjeżdżającego 
ministra.

I życie pana Antoniego potoczyłoby się na-' 
pewno dalej, zw yk łym  trybem codziennych' 
swarów z mistrzem fryzjerskim  panem Alem , 
gdyby nie to, że przypadek chciał, iż pan An­
toni znów poszedł do kina.

W yśw ietlano jakąś nieciekawa komedję 
amerykańską. Pan Antoni, znudzony i znie­
cierpliw iony, oczekiwał końca przedstawienia, 
gdy nagle ekran przecięła k-onika P A .T ., a 
powietrze dziki i radosny z*arazem okrzyk.

Pan Antoni ujrzał siebie, ujrzał swe wła­
sne oblicze, pomiędzy slrojnemi garniturami 
wysokich dygnitarzy', odprowadzających m i­
nistra. Dzień ten był decydujący w  życiu pa­
na Antoniego. Już następnego dnia nie poszedł, 
do lazury i pozostał głuchy i n iew rażliwy na 
szczebiot i uśmiechy panny Grety, manicu- 
rzyslki. (Panna Greta nazywała się Marcela, 
lecz z powodu sympatji dla Garbo, kazała się 
nazywać Gretą).

Pan Antoni poczuł nagle, że drzemie w  nim  
talent, godny Chaplina i Janningsa. Swoje 
zdolności zużytkował dla własnej osoby. 
Ucharakteryzował się na Douga, uczy się fech 
tunku i boksu i marzy o karjerze erosa film o­
wego.

Jest pełen najlepszych nadziei i górnych 
ambicyj, stał się filozofem  apoteozującym 
przypadek, jest w ielk im  zwolennikiem film ów  
dźwiękowych, a zajadłym  przeciv'nikiem  
nieudolnych reżyserów, którzy nie widzę jego 
talentu.

A. Kaofmanuowb
 ogo—
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d6w stanowić iaug%', łaczej slanow ić miały 
barykadę przeciwko zalewowi asymilacji, cho 
ciaż już wtenczas wsnazywano w  polemice z 
Butidem, że auionomja kulturalna uchronić 
nie może żydoslwa ptzed asymilacją, — ale 
Leninowi i la barykada wydawała się wielce 
podejrzana Gaikiem wyraźnie oświadcza się 
Lenin za asymilacją zydostwa. ,,Istnieje bo­
wiem światowa i historyczna tendencja kapi­
talizmu Jo usunięcia barjer narodowych, do 
asymilacji narodow, która to tendencja z każ- 
dem dziesięcioleciem coraz wyraźniej wystę­
puje, stanowiąc jeden 2 najgłówniejszych mo­
torów przemiany kapitalizmu w socjalizm". 
W  rozwoju kapitalizmu, zdaniem Lenina, od­
różnić możemy dwie fazy, jeśli chodzi o sto­
sunek do kwestji narodowej. Pierwszą cha­
rakteryzuje przebudzenie się życia narodowe­
go i ruchów narodowych walka przeciwko 
wszelkiemu uciskowi narodowemu, powstanie 
państw narodowych; drugą charakteryzuje 
rozwój i rozszerzenie się wszelkich możliwych 
etosunków między narodami, demolowanie 
narodowych barjer, powtanie jedności mię­
dzynarodowej kapitału, życia gospodarczego 
wogóle, polityki, nauki itd. Obie te tendencje 
są prawem kapitalizmu Pierwsza przeważa 
w jego początkach, druga charakteryzuje ka­
pitalizm dojrzały, który wkracza w okres prze 
miny w  społeczeństwo socjalistyczne.
| Znamy tę piosenkę i niejednokrotnie ją sly 
szelżśmy, gdy żydostwo walczyło o prawo do 
życia; I teraz ją słyszymy, gdy z rozwoju ka­
pitalizmu ukuć się chce bron przeciwko na­
szym aspiracjom narodowym. Słyszeliśmy tę 
piosenkę i Polacy, którym Róża Luxemburg 
odmawiała prawa do samodzielności państwo 
wej i niepodległości imię rozwoju kapita­
lizmu światowego. Głośną była swego czasu 
polemika między Kautskim a Bauerem na te­
mat właśnie tego rozwoju kapitalizmu, rzeko- 
tuo sprzecznego z walką narodów mniejszych 
O prawo do życia, Kautski twierdził, że roz­
dwój kapitalizmu doprowadzić musi do w iel­
kich organizmów państwowych, do zniwelo­
wania narodów \ do wydźwignięcia kultury 
międzynarodowej, która pochłonie odrębne 
kultury narodowe. Bauer natomiast utrzymy­
wał, że wkioczyliśuty dopiero w  okres eman­
cypacji narodów i że proces ten wcale nie jest 
(jeszcze ukończony. Kultura międzynarodowa 
nie musi więc być zniwelowaniem kultur na­
rodowych, lecz jest bogatą symfonją, przea 
Hzieje wygrywaną na klawiszach pojedyń- 
fczych narodów. Rac ję przyznała histor ja  Baue­
rowi, a nie Kautskiemd, wszak i obecny ko-
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munizm niemiecki rywalizuje z hitleryzmem 
i wszystkim i postaciami nacjonalizmu nie­
mieckiego demagugją narodową, przyrzekając 
Niemcom wyzwolenie narodowe w  ramach 
sowieckiej dyktatury proletkijatu.

Są to spory już dawno rozstrzygnięte, a je­
śli dc nich teraz wracalny, czynimy to tylko 
dlatego, ponieważ uderza nas groteskowość 
zjawiska dziejowego. Lenin w polemice tak z 
BUndem jak i z Różą Luxenmurg występuje 
jąko gorący orędownik demokracji, która w  
socjalizmie znaleźć może swe urzeczywistnie­
nie. Demokracja bez socjalizmu jest tylkd 
zamkiem na lodzie lub biczem piasku. Jakże 
się czasy i stosunki zmieniły; teraz jest demo­
kracja tylko przesądem burżuazyjnym i co­
dziennie feruje się wyroki śmierci na nią, w  
obronie której Lenin tak wymownie kruszył 
kopję. Inaczej się śpiewa, gdy się dopiero 
walczy o władzę, a inaczej, gdy się tę władzę 
zdobyło. —

G stosunKu Lenina do Polski w artykule 
następnym. M. Kanfer

Z E  S A L I SĄD O W EJ

Orzeczenie Sądu Kahuyłezego
o urawach rcziuddh’ 4o nazwiska męża

Z inicjatywy ministra sprawiedliwości Sąd 
Najwyższy odbył zebranie plenarne, celem 
rozstrzygnięcia zasadniczego pod względem 
rrawnym pytania —  jakie nazwisko winna no 
sić rozwódka. Zagadnienia tegc nie ujęło do­
tąd wyraźnie ani ustawodawstwo, ani orzec/.ni 
ctwo, choć kwestja jest bardzo ważna nietyl- 
ko dla rozwiedzionych małżonków, ale rów­
nież dla urzędów, prowadzących akta stanu cy 
wilnego

Sąd Najwyższy wydał orzeczenie, zawierają 
ce tezy następujące: Zasadniczo rozwódka mo 
że wrócić do panieńskiego nazwiska, w  tym 
celu musi złożyć we właściwym urzędzie, trro 
wadzącym ewidencję ludności, oświadczenie o 
zmianie nazwiska. Może jednak powrócić jedy 
nie do nazwiska rodowego, nigdy zaś np. do na 
zwiska pierwszego męża. Tesame zasady obo- 
wiąziurją co do kobiet, których małżeń?two zo­
stało unieważnione.

W  wypadkach separacii żona musi zatrzy­
mać nazwisko męża.

Orzeczenie Sądu Najwyższego zawiera po • 
nadto jeden moment sensacyjny, a mianowicie 
w wypadku, gdy rozwód lub unieważnienie mai
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żeństwa nastąpiło z winy żony, wówczas mąż 
—  według decyzji Sądu Najwyższego — ma 
prawo dolńagać się w drodze sądowej, aby by  
lej jego żonie odjęto prawe noszenia jego na­
zwiska.

Wynagrodzenie żst korepetycję 
przedmiotem spera sądowego
Na wokandzie sądowej znalazła się ciekawa 

i charakterystyczna sprawa, obchodząca saero 
kie rzesze uczniów i studentów, którzy zajmulą 
się udzielaniem korepetycyj. Dwóch nieletnich, 
stuaent Uniwersytetu Jan L i uczeń klasy 7-e| 
Starusław F., zawarli umowę, na mooy której 
uczeń miał pobierać korepetycje, piacąc 4 zł- 
za godzinę. Lekcje miały się odbywać w  mie­
szkaniu nautzyciela. 7-klaslsta przychodził na 
lekcje bardzo punktualnie, z  piacemem nato-1 
miast było gorzej. Początkowo, dopóki miał 
50 zł. oszczędności, dawał nauczycielowi pie­
niądze dość regularnie. Później jednak zasoby 
jego wyczerpały się, i student, nie otrzymując 
należności, zwrócił się do rodziców ucznia. śpo 
tkał się z przyjęciem niezbyt przychyinem: roj  
dzice ucznia twierdzili, źe nic nie wiedz? j> do 
datkowej nauce syna, źe ten nic im nie mówił c  
pobieraniu lekcyj, wreszcie jednak w  formie 
nieobowiązującego przyrzeczenia powiedzieli, 
że jeżeli syn otrzyma promocję do następnej 
klasy, to może uregulują naltżność. Pech chciał, 
że uczeń promocji nie dostał. Tymczasem po­
został winny nauczycielowi za 109 godzin le­
kcyj. Po bezskutecznem upominaniu się wystą 
pił ojciec studenta w  imieniu swego małoletnie 
go syna, skarżąc rodziców ucznia o należność 
za owe 109 lekcy}. Na przewodzie sądowym  
ojciec ucznia bronił się tern, źe syn brał lekcje 
potajemnie, bez wiedzy i zgody rodziców. Tło 
maczeniu temu nie dał wiary Sąd, uważając, źe 
rodzice powinni wiedzieć, o tem, czy syn pobk 
ra dodatkową naukę, uznając Jednak, źe suma 
4 zł za godzinę jest nieco wygórowana, okre­
ślił zapłatę na zł. 3 i w  tym stosunku zasądził 
powództwo na rzecz nauczyciela.

W yrok ten w obecnych czasach, kiedy ko­
repetytorzy z trudem otrzymują swe wynagro  
dzenie, jest dla nich bardzo ważny, zwłaszcza 
że nadchodzi nowy rok szkolny.

Tonka Mannę Szafa Taffei
Niepołomice Dębića

zaręczeni w  lipcu 1931 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 4f)lz

PIOTR BENOIT (39)

Fatalna noc w WuHifenie
Autoryzowany przekład Heleny Heliei ówny

Zdaje mi sie, że nie będę już nigdy św :adikiem tak 
szybko i dokładnie przeptowadzonego inwentarza. 
Bawiła mię dziecinna radość starca, pochlebiały mi 
Pochwały, jakiemi mię nieustannie zasypywał, a jed­
nak, ieśli mam być szczery, odczuwałem pewien nie 
pokój.

—  A w  dodatku likiery! Ależ to prawdziwe bło­
gosławieństwo! No, moje dziecko, nie będziemy się 
a ciebie nudzić. A co tam jest w kąciku? Na świę­
tych apostołów Cyryla i Metodego, piękne, milu- 
chne, lube flasreczki reńskiego wina! A tam znowu 
poznaję sylwetki bordeau‘6w i burgundów. Ależ 
pan posiada prawdziwy skarb, kochany przyjacielu! 
Trzeba nad nim czuwać. Proszę mi przyrzec uro­
czyście, że nie wpuści pan tu nigdy nikogo.
; —  Proszę być pod tym względem spokojnym, —• 
rzekłem. —  Klucz od piwnicy mam zawsze przy 
sobio i nikt tu nigdy nie wszedt i nie wejdzie bez 
mojego zezwolenia.

Nio słuchał mię już. Oddawszy mi latarkę, prze­
stał patrzeć daremnie i zaczai zabierać się do czynu. 
Usłyszałem zgrzyt posuwanych bułelek, a równo­
cześnie dziwny brzęk, odgłos szkła trącanego żela­
zem haczyka, który zastępował generałowi Ireneie- 
fowl prawą rękę.

— Dwie, trzy flaszki szampana! Powiedzmy czte­
ry i ani jednej więcej. Proszę zrozumieć, panie in­
żynierze, że Jeśli dane-n nam jest mieszkać pod jc- <t 
dnym dachem, musimy się we własnym naszym in­
teresie Jak najprędzej poznać i ocenić. Otóż, kocha­
ny przyjacielu, nic tak nie sprzyja szybkiemu po­
wstawaniu przyjaźni, jak szlachetne wina. Pierw­
szego wieczora pragnę ocenić pańskie przymioty

tak samo, jak chciałbym, aby pan poznał zalety E- 
frema Fedorowicza Ireneiefa, etamara podolskiego, 
komandora ordetu św. Olgi, rycerza bez skazy i 
zmazy. Proszę zdać się na mnie. Lecz co tu jeszcze 
widzę? Wygląda mi na madeię. Rzeczywiście tna- 
dera. Na cienie Paskiewicza i Baratyńskiego. bie­
rzmy maderę. To może wystarczy. I niech cię Pan 
Bóg strzeże, najdroższy przyjacielu, żebyć nie za­
pomniał izamknąć drzwi.

Nie było to istotnie moim zamiarem, ani też rie 
zamierzałem powierzyć temu pełnemu zapału szla­
chcicowi tajemnicy, w  jakiem miejscu chowałem za­
wsze klucz od piwniczki.

—  Na prawo zwrot, marsz!
— Czy mam panu pomóc, generale?
Nie raczył mi odpowiedzieć. Zapewne nigdy żaden 

bezręki nie okazał tyle zręczności, by dać sobie ra­
dę z tak Dokaźną ilością butelek. Generał Irenelet 
potrafił utrzymać sześć pod zdrowem ramieniem, a 
trzy pod uszkodzonem.

Teraz przypatrywał irn się zakochanym wźrokitm, 
ustawiwszy je na dużym stole w  jadalni.

—  Jak Armida się ucieszy! Nie ma innych rado­
ści w  życiu, jak wówczas, gdy jej ukochanemu ojcu 
zdarzy się coś miłego.

To ciekawe, że pod tym względem przynajmniej 
Efrem Fedorowicz nie kłamał.

Dotychczas, ilekroć miałem gości, których musia­
łem częstować szampanem, zawsze ml się niemal 
udawało uchylić od picia. Ograniczałem się do uma­
czania warg w  moim kieliszki* jedynie dla kurtuazji. 
Z księciem Ireneiefem nie można było w  ten sposób 
się wykręcić. Darł się laik orzeł morski, g iy  zauwa­
żył, że usiłowałem się wykręcić.

—  Jeśli to się jeszcze Taz powtórzy, —  zapewnia! 
z godnością, —  każę zaprząc natychmiast mój sa­
mochód. N ie pozostaniemy ani minuty dłużej pod 
pańskim dachem.

Ponieważ dwaj Czechosłowacy odjechali już do 
Nowo-Petrowska. nie obawiałem się, aby generał 
wykonał swą groźbę. Niemniej wydawało mi 3ię, że 
powinienem być mu posłusznym. Pomogłem mu więc 
jako tako wypróżnić pierwszą flaszkę, którą otwo­
rzył posługując się swym żelaznym haczykiem, jak 
najświetniejszym korkociągiem. Co się zas tyczy 
następnych, nie myślał już nawet o tern, by doma­
gać się mojej współpracy.

Cale popołudnie zeszło w  ten sposób i nie mogłem 
wydostać się ani na chwilę, by wrócić do moich za­
jęć. Zdaje siię, że czas niezbyt mi się dłużył, gdyż 
zdziwiłem się. kiedy zjawił się mój służący i szep­
nął mi do ucha, że potrzebuje stołu, chcąc go nakryć 
do kolacji. ,

Było już trochę po siódmej, gdy w  korsarzu roz­
legły się krok’. Do jadalni weszła Am ida Efrełnó- 
wna.

Wstałem na Jej powitanie. Podała mi uprzejmie 
rękę.

—  Am ido, —  zawołał gmeral, który siedział w 
kąciku pnzy kominku i otwierał fla-zkę madery, — ■ 
chodź uściskać ojca, moje dziecko. Muszę ci powie­
dzieć, że jestem zachwycony. Nasz gospodarz Jest 
najmilszym z goswklaTzy. a twój przyjaciel Stefan 
zachował się jak skryty człowiek.

Zrozumiałem, że chodzi o pułkownika Gregora i 
że Efrem Fedorowicz czuje do nieso żai, że nie wsoo 
mna? mu o bogactwach mojej piwnicy. Niewątpliwie 
pułkownik miał swoje słuszne powody i wiedział, że 
te bogactwa 1 tak na czas zostaną odkryte. Nie mo- 
g ’ em tylko pojąć, dlaczego nie pisał nic w  kiście o  
istnieniu Armidy.

—  Poco sobie łamać głowę —  myślałem. — 
W  przyszłości wszystko się jakoś wyjaśni.

Istotnie tak też się stało.
Istotnie tak tez się stało. {Z. <L n.).
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t.Slonizm p e t dyktaturę 
sowiecka"

'Zapowiedziany na czwartek, dnia 20 bin odczyt 
p ; I  Margoszesa na temat: „Sjonizm pod dykta­
turą sowiecką" został ze względów  techniczny cli 
odłożony i odbędzie się w  niedzielę, dniu 23 bm. 
o  godz. 11-tej przedpołudniem w  sali Hotelu Lo:i- 
myńskiego przy ul. Si radom l l .

Korsarstwo dziennikarskie
W e wczorajszym numerze warszawskiego .,Un- 

zer Ekspres* pojawił się na pierwszej stronie do­
datku literackiego artykuł pt. (w  pizekładzie) 
„Gn-atto żydowskie w  Krakowie**. Jako autor ar­
tykułu figuruje p. Mosze Clatt, krakowski kore­
spondent wspomnianego pisma. Na końcu znajdu­
jemy wzmiankę: „dokończenie nastąpi*1.

Uważamy za swój obowiązek stwierdzić, że za­
szedł tu wypadek cynicznego plagjatu. Artykuł po­
w yższy stanowi bowiem (łącznie z tytułem i &ub- 
tytułami) d o s ł o w n y  przedruk artykułu nasze­
go  współredaktora p dra Dawida Lazera, zamie­
szczonego przed dwoma laty w  wielkim dzien­
niku nowojorskim „Der Tog*‘ (z  dnia 22 maja 
1929).
' Co na to redakcja „Unzer Ekspres *? Czy oglo- 
ł i  także drugą część artykułu? I  jak zamierza 
postąpić wobec swego współpracownika, który lu­
bi stroić się w  cudze piórka?

Nowy rozkład fazdy
W  najbliższych dniach wydane zostaną nowe 

Tozkłady jazdy, które zawierać będą wszystk ie 
zmiany w  rozkładzie ruchu kolejowego, jakie za­
szły od 15 maja do 1 sierpnia. Zmiany te są dość 
znaczne, to tez orj siłowanie sie według siarych 
rozkładów jazdy narażało częstokroć pasażerów 
na nieprzyjemności w postaci spóźnienia, straty 
czasu itd.

Nowe rozkłady jazdy wywieszone będą na awo’ ’ 
‘cuch kolejowych oraz ukażą się w  wydaniu książ­
kowe m

W olier kończącego się okresu letniego, ze wzglę 
ó.ów oszczędnościowych, zostaną skasowane wszy 
stkie pociągi, które kursowały wyłącznie w  nie­
dziele i święta Pociągi te byty uruchomione la­
tem. aby unożliw ić mieszkańcom miast, których 
rodziny znajdowały się na letniskach, wygodne 
przejazdy w  niedziele i święta Pociągi te służyć 
m iały również turystom.

Automatyczne hamulce dla po- 
towarowych

W  celu usprawnienia ruchu kolejowego władze 
kolejowe zarządziły, aby wszystkie pociągi to­
w arow e zaopatrzone były w  automatyczne hamul­
ce Hamulce umożliwią zwiększenie szybkości bie­
gu pociągów, przy zmniejszonej obsłudze kolejo­
wej, bez obawy jakichkolwiek wypadków i zjde- 
Tzenia z pociągami osobowemi

Dotychczas bowiem, dla uniknięcia wypadków, 
pociągi towarowe miały zmniejszoną szynk ość, co 
w yw oływ ało  liczne skargi ze strony przedsię­
biorstw  i firm  handlowych, transportujących to­
wary. Zbyt późne dostarczenie towaru adresatowi 
przyi zyniało się często do strat, ponoszonych 
przez kupców, dla których towary te były prze­
znaczone.

Pierwsze próby z au-lomatycznymi hamulcami 
przeprowadzone zostały w  ubiegłym tygodniu w 
IPiotrkowie. Wobec dodatnich rezultatów, władze 
kolejowe zarządziły, aby wszystkie pociągi zeopa- 
Tzonę były w hamulce automatyczne.

Zakaz przewożenia pasażerów 
samochodami riężarowemi

Ministerstwo robót publicznych wskazało w  po­
czątkach czerwca urzędom wojewódzkim niedo­
puszczalność używania samochodów ciężarowych

Echa K r m e j  walki z  bandytami
na ulicach Krakowa

Zgon wywiadowcy ra ikr ula.
Śledztwo, prowadzone przez nadkom. P o l- 

laka i sędziego śledczego Dra W ątora w  spra­
w ie narpadu na w yw iadowców  policji pozwa­
la uslalić dokładne szczegóły zbrodniczego za 
machu. Jak się okazuje, bandyci uciekając 
przed pościgiem policji, dopadli dorożki, sto­
jącej na rogu ul. Felicjanek. Na dorożce znaj­
dowały się pakunki pasażerki, klóra właśnie 
zajechała przed jeden z domów na tej ulicy 
Jednym skokiem znaleźli się bandyci na do­
rożce i po steroryzowaniu dorożkarza popę­
dzili galopem w stronę ulicy Kościuszki, gdzie 
dopiero porzucili dorożkę, rozbiegając się na

sąsiednie ulice.
W  piątek nad raneir zmarł w szpitalu na- 

skutek odniesionych ran wyw iadowca Michał 
Mikrut. Pogrzeb tragicznie zmarłej of arry o- 
bowiązku odbędzie się w poniedziałek.

Dalsze śledz.wo idzie obecnie w  kierunku 
usl leniąc czy aresztowani bandyci brali u- 
driał w  innych włamaniach, które się ostatnio 
zda izyły  w Krakowie. W  związku z śledztwem 
aresztowano Eligjusza Bogusza, robotnika (la l 
19) zam. w  Przegorzałach, kochankę Makowi- 
cza, w której mieszkaniu ukrywali się Mako- 
w iez i M ikołajczyk przed pościgiem policji.

do publicznego przewozu pasażerów lub też do 
przewozu jednocześnie osób i towarów  oraz po­
leciło zastosować odpowiednie środki w  celu usu­
nięcia używania samochodów ciężarowych niezgo­
dnie z ich przeznaczeniem i wbrew  względom bez­
pieczeństwa. Ministerstwo w  swym okólniku wska 
żuje, że pomimo tych zarządzeń, płatny pęzewóz 
podróżnych samochodami eiążarowemi i półciężr- 
rowemi nietylko nie przestał być uprawiany, ale 
przeciwnie, wzm ógł się po wejściu w  życie usta­
w y o państwowym funduszu drogowym z w yraź­
nym celem obchodzenia postanowień tej ustawy 
o  opłatach od biletów za przejazd pojazdem me 
chan-icznym. Ponieważ taki stan rzeczy, przynoszą­
cy szkodę państwowemu funduszowi drogowemu, 
jest niedopuszczalny ze względu na bezpieczeń­
stwo publiczne i wywołuje słuszne skargi w łaści­
cieli autobusów na nielegalną konkurencję, mini­
sterstwo robót publicznych zwróciło się obecnie 
z nowetn pismem okólnem do wojewodów z proś­
bą, aby ponownie zw rócili uwagę starostów na 
konieczność energicznego przeciwdziałania szerzą­
cym się nadużyciom w  ramach obowiązujących 
rozporządzeń, stosując -wysokie grzywny, a w  ra­
zie ich nieskuteczności, zabraniając czasowo u- 
żywania pojazdu ciężarowego, w  myśl postano­
wień rozporządzenia z dnia 27 stycznia 1928 r. o 
ruchu pojaz-nów mechanicznych na drogach pu­
blicznych.

Ruch na po!skich linjacb 
lotniczych w lipcu

W  ciągu m. lipea samoloty na polskich bojach 
komunikacyjnych udbyły 561 lotów, przebywając 
dystans 158.715 km. Regularność lotów  wynosiła 
98.9 proc. W  ciągu miesiąca polskie samoloty ko­
munikacyjne przew iozły 1.902 pasażerów, 20.690 
kg. bagażu, 21.184 kg. towarów, 3.750 kg. poczty, 
oraz 3.795 kg. gazet. Oprócz lotów, przewidzia- 
r.ycw rozkładem, samoloty P L L  „L O T ‘ ‘ wykona­
ły  20 lotów  dodatkowych na dystansie 7.118 km 
W  czasie tych lotów przewieziono 40 pasażerów 
334 kg. bagażu, oraz 1.146 kg. towarów.

 mąo-----
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43, ul. Genrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 3 
Krakowska 9 i Ralwaryjska 27.

—  ŻYD O W SKIE  TO W AR ZYSTW O  SZK O ŁY  
LUDOW EJ I  ŚREDNIEJ w  Krakowie donosi nam 
że wpisy do szkoły ludowej i do gimnazjom od­
bywają się codziennie od godz. 9—2 w  sekretar- 
jacie Szkoły, Brzozowa 5 i trwać będą dc Ś1 sier­
pnia włącznie.

—  PRACUJACa  PALESTYNA A XVII. KONGRES 
SJOŃSKI. Dziś, w sobotę, o godz. 8 wieczór odbę­
dzie się w stowarzyszeniu Me-rkaz Haceirim (Kra­
kowska 41) zgromadzenie sprawozdawcze Bloku Pra 
cująccj Palestyny. Referuje delegat na Kongres 
s oński Dr. Gur Arje Terlo Przyjaciele Pracującej 
Palestyny i członkowie ideologicznych organizacyj 
proszeń’ są o punktualne przybycie.

_  F A T A L N Y  U PA D E K  Z GANKU. W czoraj 
wezwano pogotowie ratunkowe do Florentyny Ro- 
staehowskiej, zam. przy ul. Janowa W ola. która 
przechodząc gankiem, naskutek złamania się bar- 
jery, spadla z wysokości 4 m. i doznała wstrzą­
su mózgu W  stanie ciężkim przewieziono ją do 
szpitala

—  O B F ITY  PO ŁÓ W  W  czasie rew izji przepro 
wadzonej w mieszkaniu Gertrudy Słolwińskiej, 
przy ul. Mieszczańskiej 9. znaleziono 4 płaszcze 
damskie i 1 płaszcz męski, pochodzące z kradzie­

ży Płaszcze te znajtuują się w  V. Komisariacie 
w Podgórzu, gdzie, można je rozpoznać 
. —  M IŁ Y  SUBLOK ATOR. Katarzyna Kupiec, 
zam przy ul. Król. Jadwigi 105, została okradzio­
na przez swego sublokatora, Stanisława Rajdy- 
sza, który zabrał jej ze zamkniętej skrzyni płaszcz 
damski i zegarek srebrny wartości 630 zł. Rej* 
dysz zbegl po dokonaniu kradzieży.

—  O KRAD ZIO NY W CZASIE  PR Z Y G LĄ D A ­
N IA  SIĘ POŚCIGOWI Z A  B AN D YTAM I. Niem i­
ła przygoda spotkała Kazimierza Wołocha, zam. 
przy ul. Filareckiej 6, który stał onegdaj nei ulicy 
W ilczków , przyglądając się pościgowi policji za 
bandytami. Nieznani sprawcy skradli mu bowiem 
z kieszeni portfel zaw ierający 3 weksle na 750 zŁ

—  ofą——
tJpt-. tecłin . d eu i.

BRUNO SPANAUF
ul. G rodzka 15. Telśfoa 18051
1334b. powrócił
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Z A R Z A D  
DOMU MODLITWY

Imienia Mordechy Tignera w  Krakowie* 
u l  Grodzka 28

zawiadamia, iż z dniem 23 sierpnia 1931 rozpo­
czyna przydz;ał rr.ieisc na nadchodzące uro­
czyste święta w  nowo przebudowanej bóżnicy* 

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie, z wyją­
tkiem piątku i soboty, od godziny 7*30 dc 9-tej 
wieczór, przy ul. Grodzkiej 22, II piętio- 463*

—  NOWE, LUKSUSOWE I ZDROWOTNE GA­
TUNKI tutek (gdz) do papierosów ALTESSE 
MOKKA (peinowatKi), wykonane z najlepszej bimił- 
ki roślinnej, ze złotym, korkowym i różnokoloro­
wym ustnikiem, można nSbyć w e wszystkich skle­
pach tytoniowych. 798sse

 ogo-—

Podziękowanie.
WIPanu Drowi Stefanowi HERZOWI w Nowym Tar 
gu, za bezinteresowne, szybkie i skuteczne wylecze­
nie mnie z ciężkiej choroby składam tą dnjgą ser­
deczne podziękowanie. 24

S. STILLERÓW  A

K O M U NIK ATY

— KOMITET LOKALNY S. P. P. „H ITACHDUT"
w Krakowie zawiadamia że dziś, w sobotę, u godz. 
3 popol. odbędzie się posiedzenie w lokalu stow. 
„Merkaz Haceirim" (Krakowską 41).

 o§o-----

— ,,MENORAH‘:. Dziś, w sobotę, o godz. 3.30 po 
poi. posiedzenie wydziału. Zbiórka przy ul. Bocneń- 
skiej.
■ M M M M M — i— — ^

ŻYD  — G E N E R ALN Y tl KONSULEM SZWAJ- 
CARJI W  AUSTRALJT. Eugeniusz Bloch, brat 
słynnego dermatologa uniwersytetu zurychskiego 
prof. Brunona Blocha, został mianowany general­
nym konsulem Szwajcarii w  Australji. Przez 10 
lat p. Bloch był konsulem szwajcarskim w  Sidney.

SKŁAD SUKNA B. SCKDKI ERG *.„.HzkL39.TiI l l M
Poleca na sezon feslenry

OSTATNIE NOWOŚCI bielsi ie i orys. anzielskin 
W j bór wielki, gatunki pierwszorządue.
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Seim  cje niepolityczne
Uratowani

ŁÓD2— KRAKÓW
na ooisku T. S. Wista

Jak iuż donieśliśmy odbędzie się jutro między- 
tniastowy mecz piłkarski Łódź— Kraków. Drużyna 
łódzka prryleżdżŁ w następującym składzie: Rappa 
por: triakoah). Lass (Ł.T.G.S.), Gałecki, Karasiak 
(Ł.K SJ, Jańczyk. Trzmiela, Pcgza (Ł.K.S.), Sto lar 
ski (Wima). Kubik (P.T.C.), Królewiecki (Ł.T G £.),) 
Hemstrcięb (Ł.K.S.) Michalski (Turyści), rez. Kahan. 
Jak widać goście zm ontowali bardzo silną drużynę, 
owianą ponadto niezłomną wolą w ygranej. Gospoda 
rze niew ątpliw ie wyjdą na boisko rów n ież w  tem 
śamerr przekonaniu, vak, że gra zapowiada się  nie 
tyifeo 'nteresująco, aie Dardzo emocjonu ąco. W yni­
ku trudno przew idzieć, albowiem obie stro n y  mają 
te same szanse. Poprzedzi mecz reprezentacji A - 
kiasy z Podgórza i A-klasy z Krakowa. Początek 
głównego meczu o godz. 4.30 popoł. na boisku TS. 
Wisła. a • •

Ostatnia wichtira połączona z burzą zniszczyły le 
wą część trybuny KS. Cracoyia. wobec czego zapo 
.wifidziany mecz piłkarski Kraków—Łódź nie odbę­
dzie się na boisku tegoż Klubu, natomiast odbędzie 
się rta boisku TS Wisła. Zakupione w  przedsprzeda 
zy bilety zatrzymują swoją ważność.

ZAW ODY KOLARSKIE 1 MOTOCYKLOWE
Dziś i jutro odbędą się na torze Cracoyii zawody 

kolarskie i motocyklowe. Atrakcją będzie udział 
doskonałego kolarza, wicemistrza Polski Puszą, któ 
remu tylko wypadek uniemożliwił zdobycie mistrzo 
stwa Polski. Prócz niego startują jeszcze Schmidt, 
Łazarski, Drańko. Brauner, Einbrodt, Barzyccy, Kin 
ger i łmii. W  biegach motorów weźmie udział ste- 
Te/ jeźdźców, którzy wybili się ostatnio na ,,Wyścl 
2 B Tatizańskim*1.

MAKKAbi— CRACOYIA
W  niedzielę, dn ia 23-go bm. odoędą się w  pły­

walni w  Parku Krakowsk.m, o godzinie 4 popołu­
dniu —  zawody w  piłkę wodną o mistrzostwo Okrę 
gu między drużyną Mistrza Polski Makkabi a dru­
żyną Cracoyii. Zawody te zapowiadają się interesują 
co, nowiem drużyna Makkabi wystąpi w pełnym 
składzie, zaś Cracoyia zasilona zostanie znakomitym 
waterpolistą Duszyńskim.

H Ń B I Ę O g r c i l
GIEŁDA KRAKOW SKA

Kraków, 21, 8 1981. Akcje w  zaniedbania. Do­
la r bez zmiany.

'Akcje przemysłowe: Parowozy 8.75.
■Na dzisiejszem zebraniu giełdowem sezon ogór­

kow y okresu wakhcyjngo objaw ił swe działanie 
w  dalszym ciągu w  całej pełni. Zaledwie jednym 
papierem dokonano transakcji, a to Parowozam i 
w niewiclkicn ilościach po kursie ustalonym słi- 
fci.ej. Większość efektów w  zupełnym zadom 
ospały.

Na pogiełoziu objaw podobny. 3-proc. Pożyczka 
Budowlana w  płaceniu 32.75, w  to w iiz e  33.50 bez 
oprotów.

Waluty i dew izy of icjalnie bez notowań.
Na rynku walutowym w obrotach • prywatnych 

T. międzybankowych sytuacja bez większych zmian. 
Usposobienie nadal słabe. Podaż większa przy ma 
łym popycie. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.94— 
8.97. czeki bankowo 891 i pół do 8.93

GIEŁDA W A R SZA W SK A
Warszawa, 21. 8. P A T  Akcje: Bank Polski 113.50 

Lilpop 15.25. Pożyczki: 3-proc budowljna 33.25, 
5-proc. konwersyjna 4425 7-proc s lab iiiz "-n  m 
68.40, Listy zast BGK. 7-towe 83 25. 8-towe 94

Waluty: Dolar 8 95. 3 97. 8 93 Dewizy. Gdańsk 
173 33, 173 76. 172.90 Londyn 43.39. 13.50.'43 28, No­
w y Jork 8 925 S 945 8.905. telegr. 8 929. 8 949. 8.909. 
Paryż 35 01. 35 10. 34.92. Pragi. 2645. 2651 2639. 
Szwajcarja 173 80, 1 /1 23. 174 37. Wiedeń 125.50, 
125 81, 125 19.. Włochy 46 73. 46 85. 46 ul

GIEŁDA DOZNASSKA
Poznańska. giełda zbożowa z dnia 21. 8. 1931. 

Żvlo nowe 19—20. mąka żytnia 31 i jedna czw. do 
32 i jedna czw,, jęczmień przemiałowy 16 i trzy 
czw. do 18 i trzy c z w . ortęby żytnie 13— 13 i trzy 
c rw , pszenne 13—14. Tendencja spokojna, reszta 
bez zmiany.

Rozpaczliwy czyn bezrobotnego
Londyn 21. 8. ( L )  YV Perth (Australja  zacho 

dnia) pewien robotnik zastrzelił żonę, 5 dzieci 
w  wieku od la l 13 do 15 miesięcy a wreszcie 
popełnił samobójstwo. Przyczyną tego rozpa­
czliwego kroku była skrajna nędza z powodu 
braku pracy.

Olbrzymi skład alkoholu pod bo­
kiem gł. urzędu proLibicyjnego

N ow y Jork 21. 8. (R ) W  podwórzu pewnego 
7-piętrowego budynku położonego tuż obok głó 
wnego biura prohibicyjnego wyśledzili agenci 
polic ji prohibicyjnej tajną gorzelnię, produku 
jącą napoje alkoholowe na w ielką skalę. W  
magazynach gorzelni znaleziono i skonfisko­
wano 75 tysięcy litrów  napojów alkoholowych 
wartości przeszło m il jon dolarów. K ilka  osób 
aresztowano.

Pola Negri ciężko chora
Nowy Jork. 21. 8 P A T . Pola Negri, która za 

chorowała na ostre zapalenie ślepej kiszki zo ­
stała przewieziona do szpitala Santa Monica. 
Lekarze uważalą, że stan chorej jest bardzo 
ciężki-

Lssy p lcr <
Nowy Jork 21. 8. (R ) W  stanach Idaho, Mon 

tana, i W ashington szaleją olbrzymie pożary 
lasów, których pastwą padło dotychczas po­
nad pół miljona hektarów drzewostanu.
Od płonących lasów zajęła się także i doszczę­
tnie spłonęła stara miejscowość założona przez 
pierwszych poszukiwaczy złota, Quaitzburg_ w 
stanie Idaho. Zagrożona jest także m iejsco­
wość Placerville tak, że musiano ją ewakuo­
wać. '

Aufcfcus w rowie
P a ry ż  21. 8. (B ) W  pobliżu Avignon wpadł 

wczoraj do głębokiego rowu autobus z  11 po­
dróżnymi. Autobus utegł rozbiciu, przyczem 9 
podróżnych odniosło bardzo ciężkie, a reszta 
lżejsze rany.

50 podoficerów zatruły chmfęsem
Bruksela. 21. 8. PAT- Na manewrach koło 

Beyerlo 50 podoficerów z 14 pułku artylerji po 
spożyciu mięsa uległo ciężkiemu zatruciu.

Tr&gfczoa śurerć w Himalajach
Mouaeł^uin. 21. 8 (Sch) ,.Muenchener Neueste 

Naehricb~n“  przynoszą telegTam kierownika 
niemieckiej wypprawy naukowej w  Himalajach 
wedle którego, podczas zdobywania szczytu 
Kindżindżinga student politechniki Scheller ru­
nął w  przepaść razem z tragarzem, ponosząc 
śmierć na miejscu. Scheller był jednym z najłep 
szych alpinistów Bawarji. Został on pochowa­
ny wśród lodowców  na wysokości 4.5000 n:

GIEŁDA ZURYCHSKA  
Zurych. 21. 8 PA T . Paryż 20.15. Londyn 24.93, 

N ow y Jork 514.12, Belgja 71 UJ, W łochy 26 89, W e - 
oeń 7225, Praga 15.23, W arszawa 57 60, Budapeszt 
9002 i pól, Bukareszt 3,u5 i pół

GIEŁDA W IEDEŃSKA  
Wiedeń, 21. 8. P A T  W aluty i dew izy: Bukareszt 

4.22 i trzy ósme do 4.24 i trzy ósme, Londyn 34.52
i jedna czw. do 34.62 i jedna czw , Nowy Jork 
709.95— 712.45 Paryż 27.89—27 99, Praga 21.02 i sie 
dem ósmych do 21.10 i siedem ósmych, W arszawa 
7C42—7970, Zurych 138.25—138 75. Amerykański; 
712—710, Niemieckie 16810—168.70. AngieJskic 
34 14—34 60, Francuskie 27 81—27.97, Polskie 79.44 
— 79.84, Szwajcarskie 137 90—13870, Czeskie 21— 
21.12..

Londyn. 21. S. P A T . 29 pozostałych przy i y  
ciu członków załogi lodzi podwodnej „Posej­
don" wylądowało dziś w  Londynie. W' porcie 
oczek iw ały ich rodziny, znaiomi oraz tłumy 
publiczności.

„Nautilus" dotarł do barjery 
lodowej

Oslo. 21. 8. (R ) „Nautilluis“  donosi drogą radjo! 
wą, że ubiegłej nocy dotarł do barjery lodowe).! 
Pogoda jest sprzyjająca- Dzięki wielu miejscom 
otwartym  łódiz. podwodna posuwa się dalej w, 
kierunku północnym-

Zuchwały napad ną listonosza 
pbneżnego

Hamburg. 21. 8. (Sch) W  Ranlstedt Koło fiam  
burga napadło dziś w  południe trzech bandytów 
na listonosza przekazowego. Bandyci powalili 
go na ziemię, w yrw a li mu torbę z  pieniędzmi i 
zbiegli. Łupem icn padło kilka tysięcy marek.

Strzelał do ukochanej - z miłości
Biała 21. 8. 13A T . 7 dniu wczorajszym  do 

■wracającej w  godzinach rannych z zajęć He­
leny F ija łkow skiej z Mikuszowic oddał trzy 
strzały rewolwerowe Rudolf C/ernieki, raniąc 
ją  ciężko w plecy. Czernicki po dokonaniu czy 
nu zbiegł. Ofiarrę zamachu przewieziono w  
barrdzo ciężkim stanie do szpitala w  B iałej; 
Powodem zbrodni była zawiedziona miłość.

  „--------
Lwów  21. 8. P A T . ,,Gazeta Poranna" dono­

si, że na szosie Stanisławów —  Jaremcze na­
stąpiło wczoraj zderzenie dwóch samochodów 
osobowych, skutek czego 4 osoby odniclsy 
kontuzje i jeden samochód uległ zupełnemu 
rozbiciu.

Sledzlwo w toku.

NA MOCY ZEZWOLENIA KURATORJUM OKRĘGU 
SZKOLNEGO KRAKOWSKIEGO z dnia 15 czerw?i

1931 r.’ L. II1. 6079/31, OTW IERA SIE Z DMEM  
l-so  WR7EŚNIA 1931 R. L (IV J I II. (V .) KLASĘ

I PIĘCIOKLASOw EGO
j GIMNAZJUM KOEDUKACYJNEGO
j HUM ANISTYCZNEGO IM. HUGONA KOŁŁATAJA  
! W  KRAKOWIE, UL. GRODZKA 60

Gimnazjum prowadzone będzie ściśle Wad-ług pro­
gramu gim nazjów  p aństw ow ych  typu h u m an isty :?  
nego.

Warunki przyjęcia do kaisy I. (IV .): ukończony 13 
(do 15) rok życia, iaketeż świadectwo szkolne z u- 

\ kończonych 7-ntiu klas szkoły powszechnej — lub 
1 trzech klas gimnazjalnych. /

Do klasy II, (V.): ukończony 14 (do 16) rok życia 
i świadectwo z ukończonych 4-rech klas gimnazjal­
nych.

Nadto wszyscy kandydaci maja przedaawlć me­
trykę i świadectwo szczepionej ospy.

UW AGA: Uczniowie niezamożni otrzy-mufą od Ze* 
rządu gimn. komplet podręczników szkolnych BEZ­
PŁATNIE.

Wpisy przyjmuje się w kancelarii Dyrekcji: ul. 
Grodzka 1. 60. 1 piętro, w budynku Szkoły Ewange­
lickiej. sala wprost schodów, od 25 sierpnia codzien­
nie od gedz. 10— 11 -rej.

Egzamin wstępny odbędzie się dją: . 4 września o 
godzinie 9-tei rano. 467sse

W P I S Y
na męskie i żeńskie

KUR&YH/llfFŁOiE
S .  G R Y S Z r A N A

n d b y w a ją  s ię  w  lo k a lu  k u r s ó w

K R A L O W IE , 12
codzienn ie od 9— 12 i 4—  7
Żądać protipekfdw!

Papiery wartościowe: Lw ów  Czernlowce 16-50.

Ceieu luilfijfęcra przerw} u wysyłce pisma, prosimy o 
ryc lłe  r<J» cv ferie prem ir era ty na WRZESIEŃ b. r.



Czy zaaresztowanie pracownika
powoduje rozwiązanie umowy o pracą?

Pracownik um ysłowy w  razi© niemożności 
pełnienia obowiązków wskutek choroby lub 
nieszczęśliwego wypadku, zachowuje, w myśl 
larŁ 19 ustawy o umowie o pracę pracowników 
umysłowych z r. 1928, przez okres trzym iesię­
czny prawo do wynagrodzenia w  całości-

W  związku z  przepisem powyższym , w  pra­
k tyce  powstało pytanie, czy pracownik za- 
iaresztowany w  związku z wszczętem przeciw  
niemu śledztwem, a zatem nie mogący z  tego 
jpowodu pełnić swych obowiązków, czy taki 
pracownik zachowuje prawo do poborów w 
ciągu 3 m iesięcy? Na pytanie powyższe udzie­
lił św ieżo odpowiedzi w swetn orzeczeniu 
ISąd Najwyższy.
, T ło  sprawy było następujące: Niejaki K- Q- 
pracownik Kasy Chorych m. W arszaw y, zo­
stał osadzony w areszcie w  związku z wszczę 
tą przeciw niemu sprawą karną. Kasa Chorych 
w obec niestawienia się K- S- do biura, zwolniła 
go  z  zajmowanego stanowiska. W ydalony pra 
cownik po zwolnieniu go z aresztu i umorzeniu 
śledztwa w . iego sprawie wystąpił przeciwko 
Kasie Chorych do sądu z żądaniem wynagro­
dzenia za 3 miesiące z  powodu zwolnienia bez 
wym ówienia.

Pozwana Kasa Chorych oświadczyła przed 
sądem, iż umowę o pracę z  K. O- rozwiązała 
wobec tego iż został on aresztowany, a zatem 
nie mógł pełnić swych obowiązków. Sąd Pra­
scy powództwo to oddalił.

Od wyroku tego powód zaapelował i sąd 
okręgow y w wyroku swoim uwzględnił preten 
sje K. G- w  całości, wychodząc z założenia, iż 
wobec umorzenia śledztwa w  danej sprawie, 
aresztowanie K- G. uznać należy jako nieszczę 
śliw y wypadek, skutkujący zachowanie przez 
pracownika prawa do 3-miesięcznych poborów.

Niezadowolona z pow yższego rozstrzygnię­
cia Kasa Chorych odwołała się ze skatgą ka-

Budapeszt 21. 8. P^AT. Hr. Karolyi pontynu 
ow ał przez cały dzień dzisiejszy rokowania o 
mtworzenie gabinetu. Hr. Karolyi starał się. 
jskłonić b. ministra spraw zagranicznych Valkó  
ogólnie znanego i cenionego finansistę do obję 
cia teki ministra skarbu. Starania hr. Karro- 
ly i ‘e?o u min. Valkó poparł szereg wybitnych 
'osobistości. Min. Vałkó jednak mimo to odmó 
!wil, zaznaczając, iż w  kołach partji jedności 
(nie posiada dostatecznej popularności a więc 
ze względów  politycznych portfelu przyjąć nie 
może. Natomiast min. Valkó zgłosił swą go 'o- 
•wość objęcia z polecenia rządu jakiejkolw iek 
imisj; nie posiadającej charakteru polityczne­
go. Przy tworzeniu gabinetu pewr.e trudności 
ju jawnily się ze strony chrzęści jańsko-społe-'Z- 
nej partji gospodarczej, która stawia nietylko 
wanm ki osobowe, lecz żąda poza posiadanym 
przez siebie portfelem jeszcze drugiego porlfe

Czy sztuczne barwien’e c’astek 
test ^ofuszczalne?

Władze administracyjne pociągnęły w swoim cza 
sie do odpowiedzialności jednego z cukierników war 
szawskich— pod zarzutem dodania do wypiekanych 
przez siebie ciastek barwnika, zamiast jajek, aby w 
ten sposób nadać ciastkom odpowiedni kolor.

W  kole instancyj sprawa przeszła do Sądu Na:- 
yższego, który kasację cukiernika oddalił.
W  zasadniczem swgm orzeczeniu podkreślił Sad 

Najwyższy, że przez dodan e barwników, zamiast 
jajek zmienia się wartość odżywczą ciasta. Ciasto 
w  tensposób zabarwione ma jedynie pozór produktu 
o wyższej -wartości odżywczej, której w istocie, z 
powodu braku jaj. nie posiada.

A więc apetyczne, żółciutkie ciastka, uśmiechające 
się poprzez szyby wystawowe, mogą narazić cu­
kierników na poważne przykrości, jeśli ich obiecu­
jący wygląd wywołany będzie tylko sztuoznemi 
Środkami uplększającemi.

sacyjną do Sądu Najwyższego, zarzucając w y ­
rokowi JI. instancji obrazę szeregu artykułów 
ustawy z r. 1928.

W  wyniku rozważenia skargi powyższe. 
Sąd Najw yższy w yrok  sądu okręgow ego uchy 
lił i skierował sprawę do ponownego rozpa­
trzenia. W  motywach tego donios’ego or^ecze 
nia Sąd Najw yższy zaznacza, iż art. 19 ustawy 
o umowie za pracę piacowników  umysło­
wych przyznaje pracownikowi prawo ao 
3-miesięcznego wynagrodzenia w wypadku 
choroby lub nieszczęśliwego wypadku. P o w yż  
sza ulga na korzyść pracowników dotyczy, 
zdaniem Sądu Najwyższego jedynie nieszczę­
śliwych wypadków  w ścisłem tego słowa zna­
czeniu, a w ięc takich zdarzeń, które przez u- 
■szkodzenie pracownika na zdrowiu czynią go 
jaKiś czas lub nawet na stdłe fizyczn ie niezdol 
nym do pracy-

O takiej intencji prawodawcy, dobitnie 
świadczy, zdaniem Sądu Najwyższego przepis 
ustępu drugiego tegoż artykułu, zezwalający 
pracodawcy na strącanie w razie choroby z  
wynagrodzenia, należnego pracownikowi tych 
kwot, jakie pracownik otrzymał w  gotówce z  
tytułu ubezpieczenia publiczno-prawnego, a 
w ięc np. z Zakładu Ubezpieczeń od nieszczęśli 
wych wypadków  itp. Z powyższych przesła­
nek wynika, zdaniem m otywów naszej instan­
cji kasacyjnej, iż rozciąganie przepisu o choro 
bie lub nieszczęśliwym wypadku pracownika 
na przypadek zastosowania przez w łaściwe 
w ładze do pracownika aresztu nie znajduje o- 
■parcia w  prawie, a zatem Kasa Chorych y/ład­
ną była zwolnić natychmiast pracownika, któ­
ry nie stawił się do zajęć wskutek zaaresztowa 
nia go przez w ładze śledcze.

Pracownik w  tych warunkach zwolniony, nie 
może rościć pretensyi do 3-miesięcznych po­
borów. K. Ki.

Ir  rrimYterjalnego. Dotychczasowy minister 
opieki społecznej niema zamiaru brać osobiś­
cie udziału w dalszej pracy rządowej. N ie jest 
wykluczone, że skoro ehrześcijańsko-społecz- 
na parlja gospodarcza czynić będzie dalsze tru 
dności. nowy gabinet oprze się wyłącznie na 
partji jedności rządowej, która posiada w  i z ­
bie 2 3  większości i która obdarza hr. Karo- 
) j 'i ‘ego pelnem zaufaniem i obiecuje go poprzeć 

Budapeszt 21. 8. P A T . „Pester L loyd “ oś­
wiadcza, że hr. Karolyi w żadnym razie nie 
będzie s: starał zm ienić kursu polityki z a g a  
nicznej hr BelhUna. Zasadą polityki zagran i­
czne) b". K aro ly i‘ego była zresztą również ?e » 
deczna p 'zy jażń  z W łocham‘ . pogłębianię ser­
decznych stosunków z Nicm cam ’ współpraca 
z Austrją dążenie do wzmocnienia życzliwoś- 
ci Ang lji, wreszcie uczciwa wola starania się 
o życzliwość Francji.

Ostatnie zarządzenia wizowe 
władz argentyńskich

Zarządzenie władz argentyńskich, zm niej­
szające opłatę za w izy pobytowe dla pewnych 
kategoryj em igrantów z 33 doi. na 3 doi., prze 
w iduje również cenę 3 doi. za w izy  tranzy­
towe argentyńskie.

Trzydolarow e w izy tranzytowe dają prawo 
jedynie przejazdu przez terytorjum argentyń­
skie drogą wodną bez wysiadania w porcie. 
Osoby, pragnące przejechać przez Argentynę 
do krajów  sąsiadujących z nią. muszą, oprócz 
uzyskania w izy  3-doiarowej, przedłożyć prze­
kaz na 30 doi. Przekaz ten, zwrócony zostanie 
em igrantowi przez konsula argentyńskiego w 
tym  kraju do którego się udaje, odebrany zaś 
musi być nie późn>ej. uiż w  ciągu 20 dni od 
chw ili wylądowania na terytorjum  argentyń- 
skiem. Po upływie 20 dni emigrant traci pra­
wo do zwrotu depozytu wizowego.

KĄCIK DLA PAN

Serki owocowe
Ze wszystkich przysmaków owocowo-cukro 

wych, serki ow ocow e są najłatwiejsze do prze­
chowania, gdyż raz usmażone, osuszone i zaw i 
nięte w pergamin, nie potrzebują ani garnków, 
ani słojów, zajmują minimąlną ilość miejsca i 
całą zimę wybornie dają się przechować.

Serki owocow e są skoncentrowanemi produ 
ktami spożywczemi, składają się z cukru i o- 
woców, dwóch artykułów, bez których racjo­
nalne odżywianie, dzieci szczególnie, jest nie 
do pomyślenia. Do serków można użyć każde 
go owocin, najlepsze jednak i najłatwiej ścinają 
ce się robimy z jabłek i śliwek.

Jabłka na serki bierzemy tylko kwaskowe, 
gdyż tylko takie dają się dobrze rozgotować, a 
następnie jako bogate w  zw iązki pektynowe 
prędko i łatwo ścinają się w  smażeniu. Jabłka 
słodkie wcale się nie nadają do wyrobu serów.

Jabłka, czy śliwki, niezbyt lub nadto dojrzą 
łe, byle nie zgnile, składamy w garnki i wsta­
w iam y w  piec po chlebie. Gdy się doskonale 
upieką, fasujemy je przez rzadkie sito. Tak o- 
trzymaną marmoladę ważym y i na każde kilo 
bierzemy pół kilo cukru (na bardzo kwaśne, 
niedojrzale jabłka do 60 deka na kilo,' na przej­
rza łe — 40 deka). Masę owocową wkładamy 
do dużego garnka, stawiamy na blachę i sma­
żym y wolno, często do dna mieszając kopyst- 
ką. Dopiero gdy masa wyparuje dobrze, wkła 
damy cukier i, jeśli kto ma, trochę korzeni dla 
zapachu. M oże to być cynamon, goździki, skór 
ka pomarańczowa lub cytrynowa, każdy z  
tych zapachów oddzielnie lub kilka razem 
zmieszanych, wyborn ie też smakuje w  serku 
m ały dodatek utartego imbiru nadający oprócz 
aromatu pewną ostrość smaku.

Po  dodaniu cukru należy wciąż mieszać do 
dna marmoladę, ani na chwilę nie przestając, 
gdyż nietylko może się przypalić, lecz ma tak­
że nieprzyjemną własność pryskania, przy- 
czem można dotkliw ie i tw arz poparzyć. Ręka, 
którą m ieszim y ser ow ocow y, powinna być za 
winięta w  wilgotną szmatkę. Do mieszania u iy f 
w am y zw ykłej kopystki drewnianej.

Jeśli smażymy ser nie w  kotle, a w  płask lej 
m iednicy mosiężnej, trzeba do mieszania użyfi 
specjalnego przyrządu, używanego w  warsza­
wskiej szkole pszczelniczo-ogrodniczej. Składa 
się on z poprzecznej deseczki, osadzonej na u- 
kos na dług!ej rączce, wskutek czego Tęka oso 
by pracującej nie jest narażona na poparzenie;, 
a masę doskonale oddzielamy od dna jedno­
cześnie na dużej przestrzeni. Taki przyrząd ka 
żdy gospodarz, mający narzędzia stolarskie, 
sam sobie potrafi wykonać.

Gdy masa tak zgęstnieje, że już stawia pe­
wien poważniejszy opór, przekładamy lą do 
form. Dawniej stosowany sposób wygniatania 
jej w  płóciennym worku jest niepraktyczny. 
Jeśli użyjemy płótna suchego, ser przystanie 
do niego jeśli zmoczonego, zw ilżym y go niepo 
trzebnie. co potem pleśń w yw ołać musi. Najłe 
piej jest przekładać masę serową do misek, 
salaterek, a nawet głębokich talerzy. Gdy za­
stygnie, następnego dnia daje się wyjąć dósko 
nale Układamy serki na deseczki, pokryte 
pergaminem i osuszamy przez dni parę nad 
blachą lub na .wietrze, iak zw yk łe  serki twaro 
gowe- pilnie je strzegąc od rajach, os itp. W  tym 
celu pokrywam y je merlą limb muślinem.

Gdy doskonale po wierzchu obeschną, zaw '- 
jamy każdo w  pergamin i układamy w czyste! 
skrzynce, byle nie ze smogowego drzewa, aby 
nie Pr7eszłv zapachem żvw icy, P-

Wielk;* wystawa radjowa 
w Befk*n*e

Berlin 21. 8. (Sch ) W  Berlinie otwarta zosta 
ła dziś wielka wystawa radjowa połączona z 
pokazem instrumentów fonetycznych. Otwarcia 
dokonał komisarz rad jow y dr. Hans von Bre- 
dow w  obecności ponad ? tysiące zaproszonych 
gości ze świata naukowego, gospodarczego, pq 
litycznego i dyplomatycznego oraz przedsta­
w icieli prasy.

n

Przesilenie gabinetowe na Węgrzech
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WOLNE POSAd Y

MAGAZYN Mód Adek 
Hcltanderowej, ul. Sena­
cka 8, Dos.zuiku.je zdolne] 
ekspedientki z działu mo 
dniarskiego. 458x

EKtPEDjENTKA z bran 
ży modniarskiej do na­
tychmiastowego wstąpię 
tiia poszukiwana do fir­
my Geiger, Grodzka 35.

252g

FIK MA L. i S. Wickler, 
Grodzka 18. poszukuje 
początkującej panienki
do sklepu. 442i

PANNY do wypożyczal­
ni książek poszukuję. — 
Wiadomość w Adrn. „N> 
Dzicr.mka" pod „Ru ty­
nowana". 247g

jR O M A j

N A U K A
I WYCHOWANIE

KONCESJONOWANE 
przez Kuratorium O. S 
K. jednoroczne W ieczór 
ne Kursy dla Wychowa­
wczyń Żyd. w  Krako­
wie rozpoczną sie -lnia 
15 września 1931. W,pisy 
i informacje w  lokalu 
,,W iza’\ Kratków, Ry­
nek Gf. 29, I. piętro, od 
1— 10 września, między 
godz. 3— 6 popołudniu.

4»5x

PROE SPiTZ, ul. Solty- 
ka 11, wyucza stenogra­
fii polsko-niemieckiej w  
20 lekcjach dokładnie.

* 456x

HAFTU maszynowego 
lekcyi udzielam: Szkoła 
haftów, ul. Miodowa 20, 
tti. 7. ?5Sg

ANGIELSKIEGO meto­
dą najnowocześniejszą — 
praktyczną, udziela po­
czątkującym r zaawan­
sowanym; Józef Karmel, 
ul. Koletek 3, 257g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz skofi- 
C2 yć'kursv fachowe, ko- 
fespor.denc. Im. profesr 
ra Sekulowlcza, Warsza 
wa, Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listowno: ba- 
Chalterji rachunkowu*: i 
kupieckiej, koresponden- 
cji handlowej, stenogra. 
Fi. nauki handlu, prawa 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach. towaroznaw- 
st,wa, angielskiego, fran­
cuskiego. niemieckiego 
pisowni gramatyki pol­
skie). ekonomji. Pm skefi 
czeniu egzamin. — Żąda 
cie nrospektów! 255x

SPRŻEuAŻ

KW AS siarkowy, kwasi 
soiny, terpentynę, hur­
townie i częściowo sprze 
daje fabryka Victoria" 
Kraków XXII. ml. Kal- 
waryiSKa 81. 462x

SZYNK okazyjnie do 
sprzedania, dobrze pro­
sperujący, z pełną kon­
cesją. 4 5C0 Z f, W iado­
mość: Feiweles. Kraków 
'li. Dietla 53. 256g

d y w a T y
linoleum, ceraty, firanki, 
kapy, chodniki i portiery
Hf. H A L P E U N
Kraków, POSELSKA 18. 
UDOGODNIENIA PRZY 

KUPNIE. 453cr 
Tel. li6-79. Tei. 116.79.

MEBLE KUCHENNE
przedpoKOjowe. w wyko- 
uUiHiu poe. wszoTzędnem 
pcJeca Specjalny skład. 
Dl. Sebasrjana 7 E95x

WÓZKJ dziecięce naj­
piękniejsze modele po­
leca najtaniej ro ló e t i  
ratami Fabryczny Skład 
Kraków ZWIERZYN1F- 
CKA 6. 258x

FIRANKI, kapy, od naj 
. tańszych do najwykwin­
tniejszych — oraz w!|!k' 
wybór firanek Bruge* 
poiech Wytwórnia Kra­
ków- Podgórze. Rękaw 
ka 3. — tal cbok Rynku 
podgórskiego. 445*

KILIMY artystyczne — 
Dywany orjemalne: GrC 
Darowa. Kraków, Tarłn- 
wske 6 boczna Zwierzy 
nlecklol 1296*

ROW BRY, rowerki 
dziecięce, gumy do wóz­
ków. maszyny do szy­
cia, gramofony 1 płyty 
poleca po najniższych
cenach Warunki dogo­
dne Blitz. Krarków. Kra­
kowska 30. 1751v

O K ULARY n7  
NIKT w  wvtwórni G ro  

ssler, optyk, Kraków,
Grodzka 41. i2p

Nowo otwarty magaz' r

wózhów
dziecięcych

poleca najnowsze nr. 
dele wózków. 33ler 
Kraków, Szplthlna U

DYWANY ręcząc. kJi- 
my. ..Dywan" Kraków 
Podgórze nŁ King.’ 9 -  

TeM on 116-09 121 tr

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE _  
DZIECIĘCE ~  NAJTA 
NIEJ _  NAJSOLIDNIE
wykonane Wielki wy- 
bór: „SPECJALNOŚĆ"
Kraków ul. SŁAW KÓW  
SKA 12, w podworen.

201 er

TURYSTYK A W sierpniu i września ceny zniżon« : 'k O Itl
Pierwszorzędne klimatyczno uzdrowiska wysokogórskie i sanatorja. 500/o zniżki na ko­
lejach czechosłowackich. Talrai* ska LaniDira państwowe uzdrowisko wysoko­
górskie. — Śtnry Smokcyec 7atry, Grand Hotel, Tatra-Sanotorjum. K a \ y  
S n „H „v iv  .Pałace” sanaioijum Dt. 8*or,tagh*n TalranSkr PutlanLni schro­
nisko Weszternmm. sanatorium Dr. Guhr. S łl » i  ke plrsn państwowe Uzcirowisko 
wjsoKogorskie. V jsn e  uany  pańtlwowe uzdrowisko wysokogórskie, l abouna  
kupelt? żelaziste i mułowe Kąpiele Lubłcin— SplńsUa K o v a  V c s  kupele  
kąpiele Inglotlired stacja Klimatyczna Ti.translłJ' 11 omov Ftnsjone* Tatrafceira. 
Informacji udzielają poszczegulne dyrekcje uzdrowisk, oraz Zarząd . l-eskiden- 

verein“ Bielsko Stadtberg 14 oraz p. dyr. Jul Sperling, Kraków, Szewska 6. _____
Zostajemy przez ROSZ 
HAS7ANA. Mamy wolne 
pokoje, z utrzymaniem, 
lub bez. —  Ceny przy­
stępne. Pensjonat Bock 
1 Herzog w Rabce, 240x

R Ó Ż N E

P O S A D  P O S Z U K U J Ą

KONCYPIFNT z fokiem 
sadowym poszukuje po­
sady. Zgoszenia do Adm. 
, ,N. Dziennika" pod ,,Ta 
kże prowincja".

M ATRYM ON.TALNE

HAMER, swat świato­
wy. Kraków, ul. Sebr- 
stjana 31. Panna piękna, 
lat 27, pośjubi lekarza 
lub adwokata, najchęt­
niej w Krakowie lub we 
Lwowie. Posag 12.000 
dolaiów. 457x

Ktptaltako nadmorskie I-go  
rzędu uroczej Ragusy 
otkosznlejsze k ą p i e i e  

Ad«JatyLu dla doiosłycte 
1 dzieci. Hotel bczpoi.edufo 

rad m orieai.
Od 15 łierpcla kuracja winogronowa nad morzem.
M u zyk a , k e n t ó w .  fD crt w yc ie c zk i Z dułem 1 września 

20 0/0 zniżki za mieszkania
rnCormacje, cro ipck ty  i in llk l kolejowe p n ez  « u y i t U ,  oddziały 
biura odrd iy  „O rb l,"  i raz przez Dubrownicka akc. apol.

Frzha II., Havllckovo nam 25. 437sse

Rekiśma 
idżw ifn łę  N f fd lu

UCZNIA od lat 12 przyj 
n,ę na mieszkanie z u- 
trzymaniem. Opieka, po­
moc w  nauce, neorajskie, 
foitepjan. Kraków, ul. 
Starowiślna 34, tn. 4, od 
godz.^?---5 popol. 24L,g

LOKAL frontowy na ul. 
Stolarskiej do oddania.—• 
Zgłoszenia: telef, 16748.

253g

I n s t u t u t  W y c h c m w H g
G. S P I F H E R A  

w Krakowie, ul- Starowiślna 85
przyjmuje na rok szkolny 1931/32 uczniów w wieku 
od lat 7— 15 na wychowanie i utrzymanie w  nowo 
wybudowanym gmachu. — Wychowankowie Insty­
tutu uczęszczają do szkół państwowycn względnie 
prywatnych. — Na zadanie wysyła się pwspekty.

A a a A A A A A A A A A A A a a a

TROCHĘ, HUMORU

Wysoki: Zdaje mi się, że zaczyna deszcz padać. 
Mały: Wcale nie widzę tego.
Wysoki: Pewno deszcz nie dotarł jeszcze do

ciebie!

SMACZNE obiady domoi 
w e poz.niżonej cenie, ~~ 
Kraków, ul Dietia lll j-  
I. u, ?•_ 24* bp;

W AŻNE dla Pań! JuiS
za 3 złote przerabiam 
kapelusze wedug namo-i 
wszych żuimaiii. Uwag aj 
na adres: Rraków, tu.

Węglowa 3, 4nzwi 9. j 
______________________ 25 tg]

DLA 2 uczenie (uczniów)! 
pensja, opie-i/a. Rodzim aj 
inteligentna: Kraków, uli 
Stradomska 27, m. 20

_  24óg;

WIKT, mieszkanie, po-1 
moc w nauce, fortepian,' 
dla młodzieży szkolnej:' 
prof. girnn. Kraków, ul.! 
Wielopule 24, III. piętro 
m. 6 247gi

KunL'ypienfi jtuszoknie
Zgłoszenia z referencja­
mi i warunkami do biti- 
ra dzienników Alojzy 
Springer, Bielsko —  ul. 
^-go Maja 7, _^Bdel- 
Śko 100". 45ax

2H P2AO  L O K r: M O ffliT W Y
IM . i l .  p. S C H O R K S T E I N A
w  P o d g ó r z u  Ml. B r o d z iń s k ie g o  12

zawiadamia, że z powodu rozbudowy bóźn ey rozpo­
rządza wolnemi miejscami na nadchodząc! święta 
i uprrsza F T. [ieflektamów o zgłoszenie si  ̂ w godz. 
uizędowyoh codziennie od 7— 9 wieczór

s i c  w .  „E Z R A t  t r i o L i i r
W  U h A I . O w I E

Podaje do wiadomości, że na nadchodzące święta
n ie r  -  f t jr r t  n o  urządza

M O D L I T W Y
w bardzo wygodnych salacn przy ul. Filipa 6 (dont 
kolei. ZKn .) i w tym celu zaangażowało najwybit­
niejszych kantorów. 440x

Dochód przeznaczony zostaje na cele lecznicze dla 
biednych chorych.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie od godz. 7—9-iei 
wlecz. W P. Arcli. Izydor Kurtzer, nl. Pędzichów 21, 
parter, telefcn 143-79. —  Mormacyj udzielają: W P . 
Eliasz Horowitz, ul. Szewska 11, telefon 161-48 — 
L. Schlechkorn, ul. Długa 15, telpfon 125-48 —  M. 
Reiserer, ul. Krowoderska 51, telefon 140-99. —

i fr. A l FK-tlAi-ł lapicerwko*<!ei<orscyłiie 
Purlowaie i ctęiciowo KAJTAN1ŁJF IR A H S il   ..

jrttHftLB ttfEiTZA, n n U t t n  23
w Kiwkowfckiwj Fabryce FitM£i«k

UCZNIA szkoły średnie) 
przyjmę z utrzymaniem. 
Opieka i pomoc w nauce 
Ru-sengarten. poste rest. 
K raków— za okaizari em 
kwitu inseratowego.
_    354g

POKOJ umeblowany dla 
2 Danów lub 2 pań, z u- 
trzymaniem lub bez. * 
wentualnie 2 uczenie. — 
Opieka rodzicielska. — 
Zgłoszenia: Barska 15,
m. 7, 44ix

d l a  P a n ie n k i tźyn
młeszFjiiife, ewectnalm 
t użyciem maszyny 4 
szycia, a samotne] wdo­
wy: Tadbumn, Bochen 
ska 8. m 19.

BEZDZIETNE małżeń­
stwo postępowe w Kra­
kowie przyjmie pannę 
na utrzymanie. Pokój 
osubny — wikt rytuał iy 
Opieka zapewniona. Zglo 
szenia do Admin. „Now 
Dziennika" pod ..Opie­
ka". 432x

DLA LEKARZA dentysty' 
lub na biuro 1 lub 2 po­
koje z przedpokojem — 
przy ui. Dietlowskiej do 
podnajęcia. Zgłoszenia: 
skrytka poczt. 74. 421*

ŻYDOWSKA rodzina 
przyjmie ucznia lub uicze 
nicę na miesizkanle z u- 
trzymaniem. ul. Dietla 73 
m. 8. 451x

PRENUMERATA: w Krakowi r.. prow m esicezn. ZŁ 6‘ń0. kwarul. ZŁ 18 ‘0C 
w  Krakowie . odueszen do domo „  .  8*20 M .  18*60
Na prowincji * przesyłka pocztowa m „ 6*60 »  m 19‘St
Zagranica ? przesyłki pocztowa .  „ 10‘6C Ł «  30‘0t

.„NOWY DZIENNIK* wjcbodzS codzieniife także w pcmdedzćafld I dn! pofws-

OGŁOS7EMA: Podstawa obliczeń ;est 1 milimetr w Jednym lamie. — Strona > 
tdcScśe I badesfaneai zna S lamy po 7ś młYm —  Strona u  tekstem 6 i. 
mów po 37 tnlUm. — Najmniejsze ogłoszone drobne liczymy u  10 słów 

CFNY w  ziotych: Ł strona 1*25. —  Tekst 1‘—  Nadcslas* 0*75. —  Zf teksu 
c 25. —  Drobne cd slcnra 0*20. Dia poszukujących pracy 0*10. —  Gratu 

dc 12*50. — Za z i t z  z z u  miejsca dolicza sie 25%
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